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Coraz żywsza współpraca, 
rosnące zainteresowanie

Rozmowa korespondenta „Życia Warszawy” 
z premierem Szwecji Thorbjdrnem Faelldinem

974 wyroby i symbolem klasy światowej * Sprawdzanie | Edward Gierek

II

(P) Z okazji zbliżającej się -wizyty w Polsce, premier Szwecji 
Thorbjórn Faelldin przyjął stałego korespondenta „Życia” 
w Sztokholmie, Rudolfa Hoffmana, z którym przeprowadził roz
mowę.

Informacja własna
(P) Mamy w Polsce obecnie 974 wyroby ze znakiem „Q" — 

co stanowi symbol najwyższej klasy światowej oraz ponad 
20 tys. produktów, które mają prawo do „jedynki w trój
kącie”, będącej również świadectwem wysokiego poziomu ja
kości. Zgodnie z podjętymi decyzjami rządowymi w roku bieżą
cym cala ta działalność związana z kontrolą jakości staje się 
obowiązkowa i znalazła się w narodowym planie rozwoju spo
łeczno-gospodarczego kraju.

9 300 wniosków na blisko 17 tys. 
wyrobów, które mają zdobyć, 
bądź atest, że są zgodne z nor
mą i będą dopuszczone do obro
tu. bądź też orzeczenie, że za
sługują na znaki jakości. Liczyć 
się trzeba także z porażkami. W 
roku ubiegłym np. odmowy 
przyznania znaków dotyczyły
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

spotkał się 
z Joergenem Jensenem

(P) I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek spotkał się z 
przebywającym ,w Polsce 
przewodniczącym Komunisty
cznej Partii Danii Joergenem 
Jensenem.

W toku serdecznej rozmowy 
poinformowano się wzajemnie 
o pracach i aktualnych zada
niach obu partii. Poruszono 
także niektóre problemy współ
pracy państw leżących nad Bał
tykiem i dalszego rozszerzenia 
stosunków polsko-duńskich.
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

PYTANIE: Szwecja jest dla 
Polski bliskim sąsiadem i 
ważnym partnerem w wielu 
dziedzinach — gospodarczej, 
naukowej, kulturalnej itp. 
Przed trzema laty Polska i 
Szwecja podpisały ważny do
kument polityczny w postaci 
deklaracji o rozwoju przyjaz
nych stosunków między Pol
ską a Szwecją. Jak Pan, Pa
nie Premierze, ocenia w tym 
kontekście stan i perspektywy 
dalszego rozwoju stosunków 
między obu naszymi pań
stwami?

Odpowiedź: — Stosunki
między Polską a Szwecją da
tują się od bardzo dawna 
Geograficzna bliskość oraz 
wspólne historyczne i kultu
ralne więzi stanowią korzyst-

ne przesłanki tych kontaktów 
W szwedzkiej opinii publicz
nej istnieje naturalne uczucie 
sympatii dla narodu polskie
go. Połączone jest ono z uzna
niem dla szybkiej odbudowy 
po wojnie.

Wszystko to stanowi dobrą 
podstawę dla wzajemnej współ
pracy. W ciągu 
stosunki

ostatnich lat 
między Polską a 

Szwecją bardzo się rozwinęły. 
Dotyczy to w szczególności han- 

spraw gospodarczych,

Warto dlatego prześledzić 
dotychczasowy dorobek zwią
zany ze zdobywaniem znaków 
jakości, które jeśli pominąć 
sporadyczne nadużycia, zdoby
ły sobie 
rangę w 
tocznej.

Trzeba
wszystko. _ _______ ___
kie wymagania i opierać eię 
sugestiom tych resortów i branż, 
które same chciałyby kwalifi
kować jakość swoich wyrobów. 
Utrzymanie bowiem oceny przez 
ośrodki niezależne od producen
ta. upoważnione do wydawania 
atestów przez Centralne Biuro 
Jakości Wyrobów, jest podsta
wowym warunkiem, aby ta cała 
działalność nie kończyła się tyl
ko optymistycznymi sprawozda
niami. ale przynosiła odczuwal
ne na rynku wyniki.

autorytet i wysoką 
odczuciu opinii spo-
wjęc obecnie robić 
aby utrzymać wyso-

Potrzebna jest w tym celu 
żmudna praca nad doskonale
niem kryteriów oceny oraz 
wprowadzaniem w życiu obo
wiązkowych zasad kwalifikacji 
wyrobów. Jeśli bowiem trzeba 
będzie teraz sprawdzać więcej 
wyrobów, to utrzymanie wyso
kiego poziomu tego egzaminu 
wymaga przede wszystkim roz
szerzenia sieci placówek dyspo
nujących niezbędną aparaturą 
kontrolno - pomiarowa. Trzeba 
wykorzystać w tym celu także 
wszystkie te urządzenia, które 
wraz z zakupem licencji przed
siębiorstwa przemysłowe wpro
wadziły do kraju. Bardzo często 
są to unikalne aparaty do spra
wdzania parametrów technicz
nych wyrobów.

Zakłada się, że w roku bieżą
cym, zgodnie z programami re
sortów i central spółdzielczych, 
trzeba będzie rozpatrzyć ponad

Premier Piotr Jaroszewicz 
przebywał w woj. olsztyńskim

Woj- 
pracą 
i ho-

(P) Członek Biura Politycz
nego KC PZPR, prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz 
przebywał 10 bm. w woj. ol
sztyńskim. W towarzystwie 
ministra rolnictwa — Leona 
Kłonicy oraz gospodarzy wo
jewództwa z I sekretarzem 
KW PZPR Edmundem 
nowskim zapoznał się z 
przedsiębiorstw rolnych 
dowlanych tego regionu.

Premier zwiedził przemysło
wą fermę tuczu trzody chlew
nej w Knopinie (PGR Dobre 
Miasto), interesując się m. in. 
rozwijanym tam tuczem trzody 
w tunelach foliowych. Ferma 
dostarczająca rocznie ofc. 13 tys. 
tuczników znajduje sie obecnie 
w rozbudowie, po zakończeniu 
której produkcja wzrośnie do 
ponad 30 tys. tuczników w ciągu 
roku.

Premier odwiedził następnie 
niektóre przedsiębiorstwa wcho
dzące w skład Kętrzyńskiego 
Zjednoczenia Rolniczo-Przemy
słowego, znanego z dużej kon
centracji ziemi, wysokiej dyna
miki rozwoju produkcji rolnej 
oraz silnie rozwiniętych związ
ków kooperacyjnych z rolnikami 
indywidualnymi.

We wsi Gałwuny na terenie 
PGR Smokowo goście intere
sowali się rozwojem bateryjne
go tuczu trzody chlewnej w po- 
chłooskich budynkach inwentar
skich. W PGR Garbno zapozna
no sie z postępem prac polo-

wych wykonywanych na ciężkich 
gruntach z pomocą ciężkich 
ciągników gąsienicowych, a tak
że z efektami działalności ośrod
ka socjalno-kulturalnego tego 
przedsiębiorstwa.

Podczas spotkania z kierowni
czym aktywem Kętrzyńskiego 
Zjednoczenia Rolniczo-Przemy
słowego P. Jaroszewicz intere
sował się zaawansowaniem sie
wów wiosennych i innych prac 
Polowych w przedsiębiorstwach 
zjednoczenia, a także możliwo 
ściami dalszej intensyfikacji ho
dowli i poprawy jej efektyw
ności.

W godzinach popołudniowych 
premier zapoznał się W Olszty
nie z postępem robót ną budo
wie niektórych obiektów przy
gotowywanych na tegoroczne 
centralne dożynki.

Na zakończenie pobytu P. Ja
roszewicz spotkał sie z egzeku
tywą olsztyńskiego KW PZPR.

(PAP)

Przeciw broni neutronowej

Wiece i rezolucje 
protestacyjne 
społeczeństwa polskiego

(P) Całe społeczeństwo pol
skie nadal zdecydowanie do
maga się całkowitego zrezyg
nowania z zamiarów produkcji 
broni neutronowej. W apelach 
i rezolucjach, podejmowanych 
na wiecach protestacyjnych, po
szczególne środowiska zawodo
we i społeczne, załogi zakła
dów przemysłowych, młodzież 
opowiadają się za resDektuwa- 
niem podstawowego prawa 
człowieka do życia i pracy w 
warunkach pokoju.

Stwierdza się, że naród nasz 
tak okrutnie doświadczony w 
latach ostatniej wojny i oku
pacji hitlerowskiej, ma szcze
gólne uprawnienia moralne do 
przeciwstawiania się zamiarom 
wprowadzenia do arsenałów 
NATO nowego, antyhumanitar
nego rodzaju broni, hamowania 
procesu odprężenia i wzmaga
nia napięć w stosunkach mię
dzynarodowych.

Uczestnicy wieców protesta
cyjnych i spotkań łącząc swój 
głos protestu z postępową opi
nią świata wyrażają jednocześ
nie poparcie dla pokojowych 
inicjatyw rozbrojeniowych kra
jów socjalistycznych, a zwłaszcza 
Związku Radzieckiego. Apeluję 
się do rządów i ugrupowań po
litycznych o przeciwstawienie 
się zimnowojennym siłom za
kłócającym pokojowy rozwój 
ludzkości.

Zdajemy sobie sprawę z wiel
kiego niebezpieczeństwa, jakie 
dla światowego pokoju wynika 
z groźby uruchomienia produk
cji broni neutronowej — gło
szą rezolucje. Broń neutronowa 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Dziś 8 stron

CAF — Matuszewski(P) Edward Gierek i Joergen Jensen podczas spotkania

dlu i 
gdzie w ciągu ostatniego dzie
sięciolecia mogliśmy odnotować 
szvbk’ rozwój. Ostatnio nastą
piło pewne osłabienie tempa, 
związane głównie z panującą 
niekorzystną koniunkturą go
spodarczą. Mam nadzieję, i są
dzę, iż trudności te mają cha
rakter. przejściowy.

W dziedzinie kultury nastę
puje coraz żywsza wymiana i 
stale rosnące zainteresowanie 
językiem polskim i polską kul
turą w Szwecji i vice versa. 
Stanowi to dobre świadectwo 
bliskich stosunków między na
szymi krajami i narodami. W 
tym kontekście należy również 
wspomnieć o wzrastającej wy
mianie turystów w obu kierun
kach.

Istnieją więc wszelkie powo
dy ku temu, aby żywić nadzie-

Fot. CAF

ję na dalszy rozwój szwedzko- 
polsaich stosunków. Zwiększają
ca się znajomość obu naszych 
krajów i rosnące zainteresowa
nie niewątpliwie prowadzą do 
konkretnych rezultatów.

PYTANIE: Polski prsemysł 
rozwija od szeregu lat liczne 
formy współpracy z przemy
słem szwedzkim m. in. z prze
mysłem stoczniowym, stalowym 
i metalurgicznym. Znane są po
rozumienia kooperacyjne pol
skich zakładów przemysłowych 
z takimi firmami szwedzkimi 
jak np. ASEA, Alfa-Laval, Fa- 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Komitet Wykonawciy PUGWASH 
rozpoczął obrady w Warszawie

(P) W Warszawie rozpoczęły 
się 10 bm. dwudniowe obrady 
Komitetu Wykonawczego
PUGWASH. Przewodniczy im 
stojący na czele komitetu prof. 
Bernard Feld — fizyk ze zna
nej uczelni Massachussetts In- 
stitute of Technology w USA. 
Zgodnie z tradycją PUGWASH 
posiedzenie toczy się przy 
drzwiach zamkniętych.

Jak dowiaduje się dzienni
karz PAP, rozpatrywane na 
nim sa sprawy organizacyjne, 
a także działalność ruchu 
PUGWASH w najbliższym o- 
kresie.

W obradach uczestniczą m.in.: 
prezes PUGWASH, laureatka 
Nagrody Nobla w dziedzinie 
chemii w r. 1SG4 — prof. Do- 
rothy Hodgkin z W. Brytanii, 
przewodniczący Rady PUG
WASH, sekretarz Wydziału 
Nauk Technicznych PAN — 
prof. Maciej Nałęcz, przewod
niczący komisji d/s nauko
wych problemów rozbrojenia 
Akademii Nauk ZSRR — prof. 
Wasilij Jemielianow oraz nau
kowcy z Bułgarii, Egiptu, Me
ksyku i Włoch. Obecny jest 
także dyrektor generalny 
PUGWASH — dr Martin ~ 
plan z USA. (PAP)
Wypowiedź prezesa 
PUGWASH - 
prof. Dorothy Hodgkin

(P) Prezes PUGWASH, lau
reatka Nagrody Nobla, prof 
Dorothy Hodgkin z W. Brytanii 
udzieliła wypowiedzi Polskiej 
Agencji Prasowej nt. aktual
nych problemów i kierunków 
działalności tego międzynaro
dowego ruchu uczonych.

PUGWASH wkroczył w trze
cie dziesięciolecie. Jakie są jego 
zadania pod koniec lat 70-tych?
- Cele PUGWASH pozostają 

takie same, jak w jego począt
kach. Jest to przede wszystkim 
rozbrojenie, zwłaszcza w dzie-

dżinie jądrowej i likwidacja 
broni nuklearnej, stworzenie 
atmosfery wzajemnego zrozu
mienia i współpracy między na
rodami, zwrócenie świata na 
pokojowe tory rozwoju, co wie
lu krajom przyniesie olbrzymie 
korzyści gospodarcze, szczegól
nie zaś ulży krajom rozwijają
cym się. Świat wydaje dziś o- 
gromne sumy na zbrojenia, co 
odbija sie na stopniu zaspoka
jania potrzeb wielu narodów, 
jest też jedną z przyczyn bez
robocia oraz niezmiernym bez
użytecznym marnotrawieniem 
zasobów.

Szczegółowe sprawy, jakim! 
PUGWASH będzie zajmować 
się w najbliższej przyszłości, to 
min. udział w dwóch ważnych 
(E) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Spotkania lektora KC PZPR 
w Radomiu

Informacja własna
(R) 10 bm. przebywał w Rado

miu lektor KC PZPR dr Walen
ty Daszkiewicz, który spotkał się 
z kadrą kierowniczą placówek 
oświatowo-wychowawczych z 
woj. radomskiego, a następnie 
ponad 100-osobową grupą agita
torów z 16 największych zakła
dów pracy z województwa.

Tematem obydwóch spotkań 
było „Prawo człowieka do ży
cia w pokoju”. Szczególnie ak
tualne w obecnej sytuacji polity
cznej na świecie i światowych 
protestów przeciwko broni neu
tronowej.

dr. Włodzimierzem 
kierownikiem Kliniki Chorób Naczyń

Z/lula Instytutu Chorób Wewnętrznych AU w Warszawie

Z

(A) W tym roku 7 kwietnia 
— Światowy Dzień Zdrowia 
obchodzony był pod hasłem wal-

pieniężno-rynkowa w I kwartale 
Posiedzenie Komitetu do spraw Rynku Wewnętrznego

(P) 10 bm. odbyło się, pod 
przewodnictwem wicepremie
ra Tadeusza Pyki, posiedzenie 
Komitetu do spraw Rynku 
Wewnętrznego. W posiedzeniu 
wzięli udział ministrowie re
sortów — członkowie komite
tu, przedstawiciele CRZZ, 
Krajowej Rady Kobiet i 
FSZMP.

Komitet dokonał oceny sytu
acji pieniężno-rynkowej w I 
kwartale i określił niezbędne 
kierunki działania producentów 
i handlowców .w II lcwartale br. 
Stwierdzono, że plan przycho
dów ludności jest przekraczany, 
utrzymuje się wysoka dynamika 
wypłat dla ludności. Równocze
śnie niektóre gałezie przemysłu 
nie wykonały planu dostaw. W 
niewystarczającym stopniu prze
biega proces dostosowania zmian

asortymentowych do popytu, u- 
trudniając realizacje zadania 
umocnienia i poprawy równo
wagi rynkowej. Niedostateczny 
jest również 
dostarczanych 
rów.

Komitet dZs 
nego zobowiązał resorty dostar
czające towary rynkowe do do
konania w II kwartale dalszych 
zmian w strukturze asortymen
towej produkcji rynkowej i do
stosowania jej asortymentu, a 
także ilości do ustaleń list to
warowych, stanowiących przed
miot kontroli rządu, resortów 
oraz central i zjednoczeń prze
mysłowych. Jednocześnie zale
cano organizatorom handlowym 
szczebla centralnego zaostrzenie 
kontroli jakości dostaw i kon
sekwentne przestrzeganie zasa-
<C> DOKOŃCZENIE NA STR. 7

postęp w jakości 
na rynek towa-

Rynku Wewnętrz-

ki z nadciśnieniem. Zwróciliśmy 
się więc do członka Zarządu 
Międzynarodowego Towarzystwa 
Nadciśnieniowego prof. W. Janu
szewicza, którego kliniką od 
wielu lat specjalizuje się w le
czeniu tej choroby z prośbą o 
wytłumaczenie, na czym ona 
polega i jakie są jej społeczne 
skutki.

— Nadciśnienie tętnicze nale
ży do najczęstszych chorób u- 
kładu krążenia. Z badań epide
miologicznych wynika, że cierpi 
na nie około 10 do 20 proc, po
pulacji, można więc przyjąć, że 
w Polsce około 3 milionów osób. 
Nieleczone nadciśnienie przy
spiesza rozwój miażdżycy i jest 
jednym z głównych czynników 
ryzyka zawału serca i udaru 
mózgu. U 80 do 90 proc, pa
cjentów stwierdzamy nadciśnie
nie pierwotne, inaczej zwane 
samoistnym, którego przyczyny 
nie znamy, u pozostałych jest 
to choroba wywołana schorze
niem nerek, niektórych gruczo
łów dokrewnych, jak na przy
kład nadnerczy, lub też scho
rzeniami tętnic -nerkowych i 
aorty. W tym ostatnim przypad
ku dobre wyniki daje niejed
nokrotnie zabieg chirurgiczny. 
W naszej klinice w ciągu osta
tnich 20 lat przeprowadzaliśmy 
badania diagnostyczne, dzięki

którym ustaliliśmy wielu
przypadkach przyczynę nadciś
nienia wtórnego i część tych 
pacjentów dzięki operacji udało 
się całkowicie wyleczyć.
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. <

Ka-

tmz

Protest społeczeństwa Ziemi Radomskiej
przeciw broni

(R) Nieustanną falą napły
wają od załóg zakładów pracy 
woj. radomskiego protesty prze
ciwko produkcji broni neutro
nowej i militarystycznym pla
nom zmierzającym do tworzenia 
nowych środków masowej za
głady.

10 bm. podczas wiecu w Za
kładach Garbarskich, wchodzą
cych w skład kombinatu zebrani 
przyjęli 
między 
lujemy 
ników 
Polsce oraz do wszystkich ludzi 
na całym świecie, aby wraz 3

rezolucję, w której 
innymi czytamy: „Ape- 
do wszystkich pracow- 
przemysłu lekkiego w

Wrocław — Przemysł.Wiosenna pogoda przyspieszyła prace przy budowie drogi szybkiego ru
chu, która w przyszłości połączy przemysłowe regiony Polski (od Wrocławia poprzez Katowice) z 
turystycznymi (poprzez Kraków do Przemyśla). Roboty koncentrują się na pierwszym odcinku od 
Krakowa do Chrzanowa; wykonuje się tu prace ziemne, buduje wiadukty, nakłada asfalt. Odci
nek ten będzie gotowy do 1980 r. Oto brygada starszego mistrza Zygmunta Zawadzkiego układa 
asfalt. CAF — Soehor

Przygotowania do „dziesięciolatki” 
Narada dyrektorów 
szkół Radomia

(R) 10 bm. odbyła się w Ra
domiu narada, w czasie której 
omówiono przygotowania pla
cówek oświatowo-wychowaw
czych do nowego roku szkolne
go ze szczególnym uwzględnie
niem klas pierwszych, które bę
dą realizowały nowy program 
szkoły 10-letniej. W naradzie, 
której przewodniczył kurator o- 
światy i wychowania — Mie
czysław Janik, wzięli udział dy
rektorzy szkół podstawowych, 
zbiorczych szkół gminych i szkół 
ponadpodstawowych z wojewó
dztwa radomskiego. Obecna by
ła również sekretarz KW PZPR 
— Krystyna Firmanty.

Podczas narady zwrócono prze
de wszystkim uwagę na prob
lem należytego przygotowania 
bazy dydaktycznej dla potrzeb 
szkoły 10-letniej. Poruszono tak
że wiele spraw związanych z 
organizowaniem pracowni dla u- 
czniów klas pierwszych, inten
syfikacją działalności opiekuń
czo-wychowawczych szkół a tak
że dowozem dzieci do zbiorczych 
szkół gminnych. (bw)

neutronowej
nami dołożyli wszelkich starań, 
by nie dopuścić do nowej woj
ny. do zagłady wszystkiego co 
jest dziełem naszych rąk i u- 
myslów. by zapewnić pokojowe 
życie dla najmłodszego pokole
nia.”

Na masówce, która odbyła sjg 
w cementowni „Przyjaźń” w 
Wierzbicy o groźbie wynikają
ce i z produkcji bomby neutrono
wej i włączenia jej do arsenału 
środków masowej zagłady mówił 
robotnik z działu pieców Jan 
Kolosa oraz Tadeusz Zieliński z 
działu administracji zakładu. 
Zebrani przyjęli tekst rezolucji 
potępiający plany produkcji no
wej broni masowej zagłady.

Podczas narady dyrektorów 
szkół i placówek oświatowych 
woj. radomskiego, która odbyła 
się wczoraj — 10 bm. podjęto 
rezolucje, w której czytamy: 
„Aktyw oświatowy i wychowa
wczy w imieniu wszystkich nau
czycieli i wychowawców sprzeci
wia sie planom produkcji broni 
neutronowej. Pragniemy uczyć i 
wychowywać młode pokolenie 
Polski Ludowej w pokoju i spo
koju. Dzieci polskie i ich nau
czyciele doświadczyli w prze
szłości ogromu cierpień i niesz
część. Naszym obowiązkiem ja
ko nauczycieli i wychowawców 
jest strzec dzieci całego świa
ta i dzieci polskich przed cier
pieniem, kalectwem i śmiercią. 
Dlatego ostro i zdecydowanie 
potępiamy plany imperializmu 
i militaryzmu z NATO zmie
rzające do produkcji i użycia 
broni neutronowej najbardziej 
perfidnej broni masowej zagłady. 
My polscy nauczyciele mamy 
moralne prawo i obowiązek po
wiedzieć kapitalistycznym pod
palaczom świata: dość.,.”

Masówki protestacyjne odbyły 
sie również w szydłowskich za
kładach „Profel”. w Pieńkow
skim „Pronicie”, w Fabryce Wy
robów’ Metalowych w Przysusze, 
a także w kilku dalszych zakła
dach przemysłowych Radomia.

Ciepło i słonecznie 
W nocy - przymrozki

Informacja własna
(P) Powróciła ciepła i słonecz

na wiosna. W poniedziałek w 
południe termometry wskazy
wały od 9 st. na północnym 
wschodzie, m. in. w Suwałkach, 
do 16 st. na południowym za
chodzie, m. in. w Słubicach. W 
Warszawie notowano 11 st. Tyl
ko jedna stacja meteorologiczna 
odnotowała temperaturę ujem
ną: minus 3 st. było na Śnież
ce; na Kasprowym Wierchu ze
ro st. Nadal w wysokich par
tiach Tatr i Sudetów utrzymuje 
się pokrywa śnieżna.

Obszar Polski znajduje się 
pod wpływem wyżu wschodnio
europejskiego; napływa ciepłe 
powietrze z południowego za
chodu.

Według prognoz Instytutu Me
teorologii i Gospodarki Wodnej 
— w ciągu najbliższych pięciu 
dni nie należy się spodziewać 
większych zmian w pogodzie. 
Początkowo ma być zachmurze
nie małe lub umiarkowane, 
przeważnie bez opadów. Jedy- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 6

Inauguracja „Dni Olimpijczyka*'  
w szkołach woj. radomskiego 

Informacja własna
(R) Bardzo uroczyście zainau

gurowano 10 bm. w szkołach 
województwa radomskiego te
goroczne „Dni Olimpijczyka”. 
Główne uroczystości odbyły się 
w Szkole Podstawowej nr 5 w 
Radomiu oraz w Zespole Szkół 
Zawodowych CZSR „Samopomoc 
Chłopska” w Lipinach.

W czasie uroczystego apelu 
przy dźwiękach hymnu wciąg
nięto na maszt flagę olimpijską, 
zapalono znicz. Uczniowie mieli 
także okazję spotkać się z de
legacją wybitnych sportowców z 
zaprzyjaźnionego okręgu Mag
deburg, której przewodniczył 
Gustaw Adolf Schur.

Następnie odbyły się występy 
artystyczne, pokazy i zawody 
sportowe. (bw)
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Od I maja br, KRONIKA DYPLOMATYCZNA
Nowy zasiłek z tytułu urodzenia dziecka

(P) Na każde dziecko u- 
todzone po 30 kwietnia br. 
będzie wypłacane nowe świad
czenie — jednorazowy zasiłek 
w wysokości 2 tys. zł. Projekt 
uchwały w tej sprawie przy
jęto ostatnio na wspólnym po
siedzeniu Prezydium Rządu i 
Prezydium CRZZ. Obecnie 
trwają przygotowania do mo
żliwie najbardziej sprawnego 
wprowadzenia tej decyzji w 
życie i uproszczenia wypłat 
zasiłków.

Jak dowiaduje się dziennikarz 
PAP — nowy zasiłek będzie 
świadczeniem powszechnym, wy
płacanym z tytułu urodzenia 
każdego dziecka, które przyszło 
na świat, począwszy od 1 maja 
br. i ma obywatelstwo polskie. 
Obejmuje również dzieci uro
dzone w rodzinach, w których 
choćby jedno z rodziców ma o- 
bywatelstwo naszego kraju i 
podlega polskim przepisom ou- 
bezpieczeniu społecznym.

Nowe świadczenie będzie wy
płacane wszystkim matkom, nie
zależnie od zasiłku porodowego 
przysługującego obecnie praco
wnicom lub niezatrudnionym 

.żonom pracowników. Warto 
przypomnieć, że zasiłek porodo
wy, przysługujący z tytułu uro
dzenia dziecka lub przyjęcia na 
wychowanie dziecka od 1 roku 
życia, jest również świadcze
niem wypłacanym od niedawna 
(począwszy od 1976 r.), a jego 
wysokość kształtuje się w gra
nicach od 500 do 1080 zł, w za
leżności od liczby dzieci i do
chodów rodziny (od 1 lipca 1980 
r. zasiłek porodowy będzie wy
płacany również na dzieci uro
dzone w rodzinach rolników in
dywidualnych).

Tak więc, począwszy od 1 ma
ja br., kobiety objęte ubezpie
czeniem otrzymają jednorazowo 
z tytułu urodzenia dziecka co 
najmniej 2 500 zł. Do tego do
chodzą jeszcze w rodzinach pra
cowniczych zasiłki statutowe 
związków zawodowych.

W przypadku porodu wielo
rakiego nowy zasiłek będzie wy
płacany na każde dziecko: np. 
w razie urodzenia bliźniąt jego 
wysokość wyniesie 4 tys. zł.

Warto dodać, że zasiłku nie 
wlicza się do dochodów rodzi
ny, od których wysokości zale
żą inne świadczenia socjalne, jak 
np. prawo do podwyższonych 
zasiłków rodzinnych, pomocy z 
funduszu alimentacyjnego itp.

Przewiduje się, że formalno
ści związane z nowym zasiłkiem 
będą maksymalnie uproszązone. 
Jedyny wymagany dokument — 
to odpis skróconego aktu uro
dzenia z odpowiednią adnotacją 
urzędu stanu cywilnego. Na tej 
podstawie zasiłki będą wypłaca
ne w zakładach uspołecznionych 
— pracownicom i niezatrudnio
nym żonom pracowników, a w 
oddziałach ZUS — pozostałym 
osobom. Przyjęto przy tym za
sadę wypłaty. zasiłku bezpośre
dnio do rąk matki lub osoby 
przez nią upoważnionej.

Mamy ostatnio w Polsce naj
większą w okresie powojennym 
liczbę nowo zawieranych mał
żeństw i co za tym idzie — wyż 
narodzin. Jak wynika z prog
noz, w tym roku urodzi się w 
miastach 1 na wsi 638 tys. no
wych obywateli naszego kraju, 
w przyszłym zaś roku — blisko 
700 tys. Te liczby pokazują ska
lę wysiłku finansowego, jaki o- 
znacza nowa decyzja socjalna 
stanowiąca kolejną pozycję na 
długiej już liście poczynań tej

dekady podjętych z myślą o in
teresach matki, dzieoka i rodzi
ny. Wprowadzenie nowego zasił
ku świadczy o zrozumieniu po
trzeby przyjścia z pomocą ro
dzinie, zwłaszcza młodej, w mo
mencie, gdy z chwilą pojawie
nia się dziecka znacznie wzra
stają wydatki. (PAP).

(P) 1# bm. wiceprezesowi Rady 
Ministrów Tadeuszowi Pyce zło
ty! — w związku z zakończeniem 
swojej misji w Polsce — wizytę 
pożegnalną ambasador Socjalisty
cznej Republiki Rumunii Aurel 
Duca.

(P) Minister spraw zagranica*  
nych Emil Wojtaszek przyjął 1# 
bm. ambasadora Socjalistycznej 
Republiki Rumunii Aurela Duca, 
który złożył pożegnalną wizytę 
w związku z zakończeniem misji 
w Polsce. (PAP).

Edward Gierek
spotkał się 

z Joergenem Jensenem 
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 

Omawiając aktualną sytuację 
międzynarodową^ podkreślono 
doniosłe znaczenie ograniczenia 
zbrojeń i rozbrojenia dla całej 
ludzkości Stwierdzono, że obe
cnie świat stanie w obliczu ja
kościowo 
groźnego 
jeń, jeśli 
ne plany 
tronowej 
armii państw NATO. Obie par
tie działają niezmiennie na 
rzecz pełnej realizacji postano
wień Aktu Końcowego konfe
rencji w Helsinkach, przeciw
stawiając się próbom zakłócania 
atmosfery międzynarodowej.

W spotkaniu brali udział 
członek KC KP Danii Hans 
Kloster. a ze strony KC PZPR 
— zastępca kierownika Wydzia
łu Zagranicznego Bogumił Suj- 
ka i zastępca kierownika Kan
celarii Sekretariatu Jerzy Wój
cik. (PAP)

nowego i szczególnie 
etapu wyścigu zbro- 
nie zostaną zaniecha- 
produkcji broni neu- 
1 wyposażenia w nią

(E) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
spotkaniach międzynarodowych 
specjalnej sesji Zgromadzenia 

. Ogólnego NZ w sprawie roz
brojenia, jaka odbędzie się w 
tym roku oraz ONZ-towskiej 
konferencji nauki i techniki, w 
r. 1979. Przewiduje się przedło
żenie przez PUGWASH obu tym 
konferencjom materiałów 
wniosków podejmujących 
problematykę.

Przedmiotem prac będą
m.in. sprawy związane z zapo
bieżeniem użycia broni chemi
cznej. problemy bezpieczeństwa 
i współpracy w Europie, kwes
tie tzw. wyboru techniki — 
odpowiednio do potrzeb i wa
runków poszczególnych krajów, 
zwłaszcza rozwijających się, 
problemy wyżywienia Afryki 
itd. Jak widać, wachlarz ich 
iest szeroki. Głównym tematem 
działalności PUGWASH są jed
nak nadal sprawy rozbrojenia 
nuklearnego.

— W przemówieniu na ubieg
łorocznej, XXVII konferencji 
PUGWASH w Monachium 
stwierdziła pani, iż użycie bro
ni 
ne 
cji 
są . ....... ........
protestu PUGWASH przeciwko 
broni neutronowej?

— Wyntka on bezpośrednio z 
samych zasad PUGWASH. Ruch 
ten powstał w połowie lat 50- 
tych po to. aby wyeliminować 
eroźbę, jaką stanowiła dla świa-

i 
ich

też

neutronowej byłoby sprzecz- 
z postanowieniami konwen- 
haskiej i genewskiej. Jakie 

podstawy zdecydowanego

ta broń wodorowa. Broń neu
tronowa jest zaś zasadniczo ma
ła bombą wodorową, z niej się 
wywodzi a jej działanie nisz
czycielskie jest takie samo. 
Bomba neutronowa jest strasz
liwą bronią, która zabija ludzi 
przysparzając im długotrwa
łych cierpień, co więcej — 
zwiększa ona prawdopodobień
stwo użycia broni jądrowej i 
może stać się przyczyną rozpą; 
tania wojny 
powstrzymać 
żna.

Niezależnie
neutronowej, __ _____
PUGWASH wyrażano przeko
nanie. iż sama koncepcja „od-

nuklearnej, której 
już nie bodzie mo-

od spraw bomy 
na forum

straszania" nieuchronnie pro
wadzi ku wojnie i najwyższy 
czas, aby z niei zrezygnować, 
zastępując ‘ ________
systemem współpracy między
narodowej.

PUGWASH, którego członko
wie są ekspertami w różnorod
nych dziedzinach, zwłaszcza zaś 
w dziedzinie atomistyki, może 
spełnić pożyteczną rolę przed
stawiając fakty i zalecenia 
przydatne dla wcielenia w ży
cie procesów rozbrojenia i roz
woju pokojowego współdziała
nia między narodami.

Rozmawiał:
MARIUSZ KUKLIŃSKI (PAP)

ją jak najszerszym

Problematyka rozbrojeniowa
—tematem obrad komisji sejmowej

(P) Obradująca pod przewo
dnictwem ,pos. Jerzego Wasz
czuka (PZPR) sejmowa Ko
misja Spraw Zagranicznych 
rozpatrzyła 10 bm. problema
tykę rozbrojeniową, ze szcze
gólnym uwzględnieniem do
tychczasowego przebiegu i 
aktualnego stanu rokowań 
wiedeńskich w sprawie wza
jemnej redukcji sił zbrojnych 
i zbrojeń w Europie Środko
wej.

(P) 10 bm. w Warszawie rozpoczęły się obrady Komitetu Wykonawczego PUGWASH. Na zdję
ciu — podczas obrad — począwszy od siedzącego tyłem prof. F. Calogero i dalej to lewo: prof. 
E.E. Galal (Egipt), W. Schwartz (USA), J. Hendler (USA), E. Salk (W. Brytania), dyrektor gene
ralny PUGWASH — M. Kapłan (USA.), przewodniczący Komitetu Wykonawczego prof. B. Feld 
(USA),- prof. M. Nałęcz (Polska),\prof. J. Rotblat {W. Brytania), prof. W. Jemielianow (ZSRR), 
prof. D. Hodgkin (W. Brytania, laureatka Nagrody Nobla z 1974 r., pełniąca funkcję prezydenta 
PUGWASH), dr. M. Wionczek (Meksyk) i dr C. KUrianow (Bułgaria). Fot. cap — Rozmystowic*

WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWY

•
 10 bm. w Katowicach czło

nek Biura Politycznego KC
I sekretarz KW PZPR w Ka

towicach — Zdzisław Grudzień 
spotkał się z przebywającym w 
woj. katowickim ambasadorem 
Indii w Polsce Sudarshanem Ku- 
marem Bhutan!. W czasie spo
tkania I sekretarz KW PZPR po
informował gościa o węzłowych 
problemach społeczno-gospodar
czego rozwoju woj. katowickie
go, przedstawił niektóre proble
my współpracy gospodarczej i 
naukowo-technicznej między Pol
ską a Indiami, zwłaszcza w prze
mysłach węglowym i maszyn gór
niczych, podkreślając, iż współ
praca ta ma już bogate tradycje 
i duże możliwości dalszego roz
woju.

•
 10 bm. wicepremier Jan 

Szydlak przyjął przybyłego 
do Polski na zaproszenie 

ministra energetyki i energii 
atomowej PRL ministra energe
tyki Ludowej Republiki Bułgarii 
— Nikołę Todorijewa.

Omówiono niektóre problemy 
polsko-bułgarskiej współpracy w 
dziedzinie energetyki. W rozmo
wie uczestniczył minister energe
tyki i energii atomowej Andrzej 
Szozda. Obecny był ambasador 
Irb Iwan Nedew.

•
 10 bm. ambasador Stanów

Zjednoczonych — William E. 
Schaufele Jr. złożył wizytę 

przewodniczącemu Rady Narodo
wej miasta Krakowa Kazimierzo
wi Barcikowskiemu. (PAP)

Wyróżnienia za zasługi 
w propagowaniu kultury 
polskiej za granicą

(P) 10 bm. w Warszawie od
była się uroczystość wręczenia 
dyplomów uznania ministra 
spraw zagranicznych za wybit
ne zasługi w propagowaniu 
kultury polskiej za granicą w 
1977 r. Wyróżnienia te, stano
wiąc już stałą tradycję w na
szym życiu kulturalnym, są 
wyrazem najwyższego uznania 
za wybitny udział w prezenta
cji dorobku naszej kultury w 
innych krajach.

Laureatami tegorocznych wy
różnień są: Ewa Demarczyk — 
piosenkarka, Jan Dobraczyński
— pisarz, Henryk Stażewski — 
artysta malarz, prof. Jerzy 
Szabłowski — historyk sztuki, 
dyrektor Państwowych Zbio
rów Sztuki na Wawelu, Beata 
Tyszkiewicz — aktorka filmo
wa, Krystian Zimerman — 
pianista, Teresa Żylis-Gara — 
śpiewaczka, chór męski Towa
rzystwa Śpiewaczego „Harfa” 
z Warszawy, zespół muzyki 
dawnej „Fistulatores et Tubi- 
cinatores Varsovienses” i zespół 
pieśni i tańca „Rzeszowiacy”.

Wręczenia dyplomów doko
nał — w obecności członków 
władz stowarzyszeń twórczych
— minister spraw zagranicz
nych Emil Wojtaszek. Minister 
podkreślił rolę, jaką twórcza 
aktywność wyróżnionych wy
bitnych przedstawicieli polskiej 
kultury odgrywa w umacnia
niu prestiżu Polski Ludowej za 
granicą, w rozwijaniu dialogu 
służącego polityce odprężenia 
międzynarodowego i pokoju.

(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
dy nieprzyjmowania do obro
tu towarów złej jakości, nie od
powiadających ustalonym nor
mom.

Komitet rozpatrzył wnioski o 
uruchomieniu środków inwesty
cyjnych. które umożliwia przy
spieszenie rozwoju zdolności 
produkcyjnych towarów głów
nie z grupy „1001” drobiazgów”. 
Przewidziano także dodatkowe 
nakłady inwestycyjne na rozwój 
sieci handlowej.

W czasie posiedzenia przedy- 
skutowano i zatwierdzono plan 
handlu wewnętrznego i dostaw 
towarów w drugim kwartale br.

★

Założenia planu społeczno-go
spodarczego na rok bieżący 
przewidują dalsze zwiększenie 
produkcji rynkowej o blisko 10 
proc., przy czym jej 
powinna wyprzedzać 
proc, tempo wzrostu 
Pieniężnych ludności, 
nie tych proporcji, osiągniecie 
zakładanych wskaźników wzro
stu dostaw towarów rynkowych

dynamika 
o ok. 3,4 
dochodów 
Zachowa-

jest obecnie jednym z podstawo
wych zadań gospodarczych. Te
mu celowi podporządkowana zo
stała w dużej mierze konstruk
cja samego planu gospodarcze
go, a spełnienie jego założeń w 
znacznym stopniu decydować bę
dzie także o powodzeniu podję
tego manewru gospodarczego.

Z informacji przedstawionej 
na posiedzeniu Komitetu d's 
Rynku Wewnętrznego wynika, iż 
— mimo pewnej poprawy — w 
I kwartale br. nie udało się zre
alizować wszystkich postawio
nych zadań. Przychody pieniężne 
ludności wzrastały szybciej niż 
zakładano w planie — zarówno 
rocznym, jak i kwartalnym — 
powodując zwiększony popyt na 
towary.

Sytuację rynkową dodatko
wo utrudniała niepełna realizacja 
planu dostaw towarów. Zadania 
ilościowe przekroczono: gorzej 
przedstawia się natomiast rea
lizacja planu dostaw asortymen
towych. Dotyczyło to zwłaszcza 
tych towarów, które mają szcze
gólny wpływ na sytuacje ryn
kowa i stanowią przedmiot spe-

Kalendarz historyczny

Robotnicza Partia Polskich Socjalistów

Pierwszy milion ton blach 
na karoserie samochodów 
z Huty im. Lenina

(P) Huta im. Lenina wypro
dukowała 10 bm. milionową to
nę blach na karoserie samocho
dów, w 3 lata po uruchomieniu 
walcowni tych blach. Obiekt 
ten zapoczątkował wytwarzanie 
najbardziej uszlachetnionych 
wyrobów hutniczych, m. in. 
blach transformatorowych.

Załoga kombinatu opanowała 
technologię produkcji blach ka- 
roseryjnych w ciągu zaledwie 
9 miesięcy, skracając o połowę 
tzw, cykl normatywny. (PAP)

(P) Przed 35 laty, 11 kwietnia 
1943 r. powstała Robotnicza 
Partia Polskich Socjalistów, kon
spiracyjna organizacja socjali
stycznej lewicy. Powstała jako 
kontynuacja partii Polscy So
cjaliści, organizacji, która we 
wrześniu 1941 r. zjednoczyła 
grupy socjalistów, opozycyjnych 
wobec prawicowej polityki PPS, 
używającej w podziemiu kryp
tonimu WRN („Wolność, Rów
ność, Niepodległość”). Na prze
łomie 1942'43 r. w organizacji 
PS nastąpił kryzys polityczny, 
głównie na tle stosunku do rzą
du emigracyjnego i WRN, w 
wyniku czego powstała RPPS.

Na zjeżdzie powołującym Ro
botniczą Partię Polskich Socja
listów uznano konieczność pro
wadzenia walki partyzanckiej 
z hitlerowskim okupantem i u- 
tworzono Milicję Ludową RPPS, 
która wkrótce potem podpo
rządkowana została Polskiej 
Armii Ludowej. RPPS miała 
negatywny stosunek do rządu 
emigracyjnego w Londynie, po
stulowała utworzenie frontu le
wicy polskiej, ale odrzucała 
możliwość współpracy z PPR. 
Na tym tle doszło do rozłamu 
w organizacji, w styczniu 1944 
r. opozycyjna wobec kierowni
ctwa grupa działaczy RPPS na- 
wiazała kontakty z KC PPR.

W lutym utworzone zostało 
porozumienie polityczne pod na
zwą Centralizacja Stronnictw 
Demokratycznych. Socjalistycz
nych i Syndykalistycznych. w 
skład której weszły obok RPPS

inne organizacje, oparte o po
dobny program polityczny; siłą 
zbrojną Centralizacji była Pol
ska Armia Ludowa.

W dniach 10—11 września 1944 
r. na zjeżdzie delegatów lewicy 
socjalistycznej w Lublinie po
stanowiono powrócić w wyzwo
lonej Polsce do dawnej, trady
cyjnej nazwy: Polska Partia 
Socjalistyczna. (dk)

Kolejne dary
na Centrum Zdrowia Dziecka

(P) 10 bm. przewodniczący
Społecznego Komitetu Budowy 
Pomnika-Szpitala Centrum
Zdrowia Dziecka, min. Janusz 
Wieczorek przyjął przedstawi
cieli ZG Społecznego Towarzy
stwa Polskich Katolików z pre
zesem Janem Małuszyńskim. 
Poinformowali oni o dokonaniu 
kolejnej wpłaty na CZD, w 
wysokości 500.000 zł.

Z kolei przedstawiciele Kon- 
systorza Kościoła Ewangelicko- 
Reformowanego w Polsce; ks. 
biskup Jan Niewieczerzał i pre
zes Jan Baum poinformowali o 
dokonaniu wpłaty 2000 dolarów 
na konto społecznego funduszu 
budowy.

Przebywający w Polsce, pre
zydent japońskiej firmy C. Itoh 
and Company Ltd. z Tokio — 
Seiki Tozaki w imieniu swej 
firmy zadeklarował wkład na 
fundusz budowy Centrum w wy
sokości 30.000 dolarów. (PAP)

cjalnej kontroli. Obserwowano 
tu zjawiska zaniżenia dostaw w 
stosunku do planów. Wartość 
tej różnicy po trzech miesią
cach szacuje się na ok. 10 mld 
zł. W sumie wykonano dotąd 
niewiele ponad 16 proc, planu 
rocznego, czyli mniej niż prze
widywano. Zwiększone potrzeby 
ludności w I kwartale zaspoka
jano m. in. dzięki ograniczenia 
tzw. sprzedaży pozarynkowej — 
dla jednostek uspołecznionych.

Jednym z najpilniejszych za
dań jest obecnie nadrobienie 
opóźnień w dostawach tych ■wy
robów. które są najbardziej po
trzebne w okresie wiosenno-let
nim i artykułów przemysłowych 
dla rolnictwa. Dotyczy to zwła
szcza tkanin, dywanów, chodni
ków i firanek, a także odzieży, 
obuwia tekstylnego, radioodbior
ników turystycznych, magneto
fonów stereofonicznych, butli na 
gaz, wyrobów hutniczych i che
mii gospodarczej, wapna hydra
tyzowanego oraz nawozów azoto
wych i fosforowych.

Szczególny nacisk należy po
łożyć na zmianę struktury asor
tymentowej produkcji rynkowej, 
•tak aby ściśle odpowiadała ona 
rzeczywistym potrzebom i wy
maganiom klientów. Towary 
„nietrafione” i mało atrakcyjne 
musza być wycofywane z półek 
sklepowych. Wydaje się więc, 
że obecnie — o czym mówiono 
na posiedzeniu Komitetu d/s Ryn
ku Wewnętrznego — celowe by
łoby dokonanie przeglądu ta
kich „niechodliwych” towarów. 
Pozwoliłoby to na lepsze ukie
runkowanie produkcji rynkowej.

Ciągle aktualna test też spra
wa jakości. W tej dziedzinie 
obserwuje się pewna poprawę, 
ale nadal jeszcze niewystarcza
jąca. Placówki handlowe zobo
wiązano wiec do zaostrzenia kry
teriów odbioru jakościowego. 
Zgodnie z ta zasada, do skle
pów może być przyjęty jedynie 
ten towar, który odpowiada 
wszystkim normom jakościowym, 
zamówiony i dostarczony zgodnie 
z terminem.

Dla stabilizacji równowagi na 
rynku wewnętrznym istotne zna
czenie ma również sprawa ter
minowości dostaw -wyrobów ryn
kowych. Zdarzające się obecnie 
zakłócenia w ich rytmice wy
wołują sztuczne napięcia, nawet 
w tych dziedzinach, w których 
nie powinniśmy mieć żadnych 
trudności z pokryciem potrzeb 
ludności. Odrabianie zaległości 
utrudnia bieżącą produkcję, za
kłóca dalsze dostawy, a w kon
sekwencji dezorganizuje rynek. 
Konieczna jest zatem przede 
wszystkim większa dyscyplina 
i zrozumienie wagi zagadnień 
produkcji rynkowej — 1 to bez
pośrednio w zakładach pracy 
oraz w terenie — na najniż
szych szczeblach zarządzania go
spodarką.

Informację na ten temat 
przedstawił wiceminister spraw 
zagranicznych Józef Czyrek.

Posłowie stwierdzili, że prob
lematyka rozbrojeniowa jest 
dziś sprawa priorytetową dla 
kształtowania sytuacji między
narodowej i jej pokojowych 
perspektyw. Zwrócono uwagę 
na niebezpieczeństwo, jakie dla 
światowego pokoju niesie na
rzucany przez państwa kapita
listyczne. wyścig zbrojeń nabie
rający obecnie nowego charak
teru, w związku z groźbą 
wprowadzenia do współczes
nych arsenałów zbrojeniowych 
— broni neutronowej. Przeciw 
tej broni podnosi się protest 
postęnowych sił na oałvm świa
cie. Komisja Spraw Zagranicz
nych — przypomniano w czasie 
posiedzenia — zajęła swoje sta
nowisko w sprawie broni neu
tronowej w rezolucji uchwalo
nej 16 marca br.

W toku obrad stwierdzono, że 
rozmowy w Wiedniu w spra
wie wzajemnej redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Europie 
Środkowej stanowią istotną 
funkcję odprężenia w Europie 
i na całym świecie. Odgrywają 
one szczególna role w cało
kształcie szerokiej działalności 
Polski w kierunku postępu w 
sferze odprężenia militarnego i 
efektywnych posunięć rozbro
jeniowych. stanowiących Jedno 
z priorytetowych zadań polityki 
zagranicznej PRL.

Polska — z uwagi na trady
cyjne uwarunkowania history
czne i geograficzne — jest 
szczególnie zaangażowana w po
wstrzymaniu wyścigu zbrojeń i 
zapewnieniu Europie i światu 
pokojowej przyszłości. Jest to 
zgodne z polityką ZSRR i 
wspólnoty państw socjalistycz
nych. które uchronienie ludzko
ści od katastrofy nuklearnej 
traktują jako podstawowy cel. 
jako historyczną misje socjali
zmu.

Komisja wyraziła poparcie 
dla wytrwałej i konsekwentnej 
aktywnej działalności Polski i 
innych państw socjalistycznych 
służącej rozbrojęniu w Euro
pie. a w szczególności w roko
waniach wiedeńskich. W pełni 
aprobowano działalność delega
cji polskiej uczestniczące i 
tywnie i konstruktywnie 
tych negocjacjach.

W dyskusji wzięli udział . 
słowie: Antoni Korzycki (ZSL), 
Jan Kazimierezak (ZSL). Wik
tor Kinecki (PZPR), Witold Jan
kowski (bezp. „Pax”), Feliks 
Barabasz (PZPR), Witold Lips
ki (ZSL), Roman Malinowski 
(ZSL). Florian Siwicki (PZPR), 
Jan Janowski (SD) i Jerzy Wa
szczuk (PZPR). (PAP)
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• Istotną rolę w zakresie po

prawy Jakości i nowoczesności 
wyrobów pełnią normalizacja i 
metrologia. Ustanowione w ub.r. 
normy określają dla wielu wy
robów wyższe niż dotychczas wy
magania funkcjonalne i technicz 
no-użytkowe, stawiając trudniej
sze zadania przed producentami. 
Szczególną uwagę skoncentrowa
no w działalności normalizacyj
nej na podstawowych materiałach 
i surowcach, których jakość de
cyduje o poziomie produkcji fi
nalnej, na wyrobach rynkowych 
oraz na jakości budownictwa. Do 
norm krajowych wprowadzono 
wiele parametrów na poziomie 
światowym.

Ocena ubiegłorocznej działalno
ści w dziedzinie normalizacji i 
metrologii była przedmiotem po
szerzonego kolegium Polskiego 
Komitetu Normalizacji i Miar, 
które obradowało 10 bm. z udzia
łem członka Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremiera Józefa 
Kępy. W obradach uczestniczyli 
Przedstawiciele szeregu resortów 

instytucji centralnych oraz 
organizacji społecznych. W toku 
obrad zwrócono m. in. uwagę na 
niepokojące zjawisko nieprzestrze
gania w wielu przypadkach norm 
przez zakłady produkcyjne.
• Wieloma cennymi inicjatywa

mi społecznymi i produkcyjnymi 
szczyci się ruch związkowy na 
terenie woj. kaliskiego. Szczegól
nie aktywne są zakładowe orga
nizacje związkowe, dzięki którym 
rozwija się tu np.: współzawod
nictwo pracy i wynalazczość pra
cownicza. Tylko w ub. r., w wy
niku zastosowania w praktyce 
ponad 2,5 tys., wniosków i pro
jektów wynalazczych, uzyskano 
efekty o wartości ok. 150 min. 
zł. Wyrazem uznania dla dotych
czasowego wkładu związkowców 
w rozwój regionu było ufundo- 
dowanie sztandaru miejscowej 
WRZZ. Uroczystego wręczenia 
sztandaru dokonał 10 bm. w Ka
liszu członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący CRZZ 
— Władysław Kruczek.
• 10 bm. odbyło się w Opolu 

wspólne plenarne posiedzenie 
KW PZPR i 1VK ZSL, nośwlęco- 
ńe ócehie'realizacji zadań w pro
dukcji zwierzęcej w tym reglo- 
nie.w latach 1976-77.

W obradach, którym przewod
niczył I sekretarz KW PZPR — 
Andrzej Żabiński uczestniczyli: 
zastępca kierownika Wydziału 
Rolnego i Gospodarki Żywnościo
wej KC PZPR — Stanisław Zięba 
oraz zastępca kierownika Wydzia
łu Ekonomiczno-Rolnego NK ZSL 
— Władysław Kubów.
• W Warszawie 1 w Katowi

cach odbyły się 10 bm. plenarne 
posiedzenia zarządów głównych 
związków zawodowych metalow
ców i hutników. Tematem po
siedzenia związku metalowców 
były problemy socjalno-bytowe. 
Na posiedzeniu plenarnym związ
ku hutników w Katowicach o- 
mawiano problemy związane z 
dalszym, efektywnym rozwojem 
ruchu wynalazczości pracowniczej 
w zakładach hutniczych.
• 10 bm. w Ministerstwie Kul

tury i Sztuki odbyła się uroczy
stość dekoracji odznaką ..Zasłu
żony dla kultury polskiej” Wa
wrzyńca Węclewieza, obywatela 
szwedzkiego.

W SKRÓCIE
W. Węclewicz ofiarował Muzeum 

Narodowemu w Warszawie ko
lekcję grafiki obcej składają
cą się ze 160 niezwykle cennych 
obiektów. Zawiera ona m. in. 
grafiki Pabla Picassa, Marca 
Chagalla, Hansa Arpa, Jeona Du- 
buffeta oraz dwie ryciny Albre
chta Duerera. Dar ten był eks
ponowany w Muzeum Narodo
wym w czerwcu ub.r. w ramach 
wystawy darów 1 nabytków.

© 10 bm. w Uniwersytecie 
Warszawskim odbyło się uroczy
ste zakończenie VII Olimpiady 
Biologicznej, zorganizowanej pod 
hasłem „Przyrodnicze podstawy 
kształtowania środowiska człowie
ka”. Spośród ok. 5 tys. jej ucze
stników ze szkół średnich całego 
kraju, w eliminacjach centralnych 
wzięło udział 133 dziewcząt i chło
pców. W gronie laureatów zna
lazło się 20 osób.

Nagrody I stopnia zdobyli: Bo
gusław Pałczyński z II LO we 
Wrocławiu. Waldemar Jałocha z 
I LO w Pabianicach. Małgorzata 
Kempny z LO w Czechowicach- 
Dziedzicach oraz Ryszard Jona- 
kowskl t Andrzej Fugiel z I LO 
w Nowym Sączu. Sukcesy w 
olimpiadzie młodzież w dużym 
stopniu zawdzięcza swym nauczy
cielom, którzy są ich inspirato
rami i najbliższymi doradcami. 
Za wybitne zasługi w rozwoju 
olimpiad biologicznych Medalami 
Komisji Edukacji Narodowej uho
norowane zostały: Ewa Pieczyń
ska z Warszawy 1 Stanisława Siu
da z Białegostoku.

© 10 bm. w Skierniewickim In
stytucie Sadownictwa odbyła się 
pierwsza w dziejach tej placów
ki uroczystość promocji doktor
skich. Tytuły doktorów nauk rol
niczych nadano czterem młodym 
pracownikom instytutu.
• W Warszawie otwarto 10 bm. 

wystawę znanej angielskiej fir
my wydawniczej „Penguin Books 
Harmondsworth”. Ekspozycja
zgromadziła ponad 600 pozycji, o 
charakterystycznym dla firmy 
kieszonkowym formacie ze zna
kiem pingwina. Są to książki z 
popularnych serii poświęconych 
literaturze klasycznej, współczes
nej. dramaturgii. Oprócz pozycji 
z literatury pięknej na wysta
wie angielskiej firmy przedsta
wione są różnego rodzaju porad
niki, wydawnictwa encyklopedy
czne, książki popularnonaukową 
1 naukowe. Wystawa będzie 
czynna do 15 bm.
• 10 bm. zostało otwartą w 

Warszawie przy ul. Grójeckiej 27 
biuro irackich linii lotniczych 
Otwarcie tej placówki stanowi ko
lejny etap w rozwoju współpra
cy w zakresie lotnictwa między 
Polską a Irakiem.
• 10 bm. odbyła się w War

szawie uroczystość wręczenia na
gród laureatom dorocznego kon
kursu dziennikarskiego na publi
kacje o tematyce przeciwalkoho
lowej, zorganizowanego przez za
rządy główne: Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich 1 Społecz
nego Komitetu Przeciwalkoholo
wego. Laureatami głównych na
gród zostali: Alicja Maciejowska 
1 Szczęsna Mili! (radio), Zofia 
Tarnowska (Dziennik Popularny), 
redakcja „Prawo 1 Życie” oraz 
Marek Rymuszko z tej redakcji, 
Zbigniew Barnach (bydgoski 
„Stomil").

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
2 888 wyrobów, co stanowiło 18 
proc, ogólnej liczby ocenianych 
wniosków.

Charakterystyczne jednak, że 
w roku ubiegłym notowano na
dal zjawisko niezgłaszania 
wniosków o przedłużenie upra
wnień do oznaczania wyrobów 
znakami jakości po upływie 
przewidzianego terminu. Doty
czyło to wyrobów o wartości 
blisko 13 mld zł. Niekiedy był 
to rezultat zaprzestania ich pro
dukcji. ale często trudności ma
teriałowych, opakowaniowych,

przerwania produkcji, przekaza
nia jej do innego zakładu czy 
wreszcie zwiększonych wyma
gań, którym już przestarzały 
produkt nie mógł sprostać. Jed
nocześnie w wyniku kontroli 
cofnięto zezwolenia na używanie 
znaku jakości przez producen
tów 105 wyrobów.

Jak wynika z przeprowadzo
nej analizy największy udział 
produktów ze znakami jakości 
ma Ministerstwo Przemysłu 
Maszynowego. Godne uwagi jest 
zwłaszcza powiększenie liczby 
wyrobów, które zyskały prawo

Wiece protestacyjne społeczeństwa polskiego

SLAWOMIR POROWSKI (PAP)

(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
to w istocie nic innego jak, 
grożąca totalną zagładą, broń 
jądrowa. Możliwość jej użycia 
w postaci zminiaturyzowanej 
obniża próg wprowadzenia na 
ewentualne współczesne pole 
walki broni atomowej. Stąd 
też wyposażenie sił zbrojnych 
NATO w Europie w tę broń 
zwiększyłoby niebezpieczeństwo 
katastrofy nuklearnej.

10 bm. z udziałem 2 tys. har
cerzy odbył się wiec protesta
cyjny pod Międzynarodowym 
Pomnikiem Ofiar Faszyzmu na 
terenie byłego obozu koncen
tracyjnego w Oświęcimiu-Brze- 
zince. Zebrani uczcili chwilą 
ciszy pamięć 4 min obywateli 
z 28 krajów bestialsko zamor
dowanych przez hitlerowców 
w ostatniej wojnie. Podczas 
wiecu wypowiadali się zarów
no reprezentanci młodego po
kolenia Polaków jak i komba
tanci II wojny światowej. Przy
jęty tekst rezolucji głosi m.in.t 
My, młode pokolenie ziemi 
oświęcimskiej, mamy szczegól
ne prawo i obowiązek wypo
wiadania się w obronie ideałów 
pokoju i współpracy narodów. 
2ądamy zaniechania wyścigu 
zbrojeń. Protestujemy przeciw
ko próbom zakłócenia pokojo
wej przyszłości narodów.

Wiece protestacyjne przeciw
ko planom produkcji nowej

broni masowej zagłady — broni 
neutronowej odbyły się w po
niedziałek w kolejnych przed
siębiorstwach woj. katowickie
go. Ok. 3 tys. członków załogi 
huty „Zygmunt” w Bytomiu 
swój zdecydowany protest wy
raziło w przyjętej rezolucji. 
Chcemy — czytamy w niej — 
pokoju dla nas i dla całej ludz
kości. Wiemy dobrze, co ozna
cza wojna, i dlatego ze wszyst
kich sił będziemy przeciwsta
wiać się próbom zakłócania 
procesu odprężenia.

Zebrania protestacyjne odby
ły się także w woj. łódzkim, 
wrocławskim, w zakładach 
cy Szczecina, w zagłębiu 
dziowym i siarkowym, w 
krośnieńskim.

Do powszechnego głosu 
testu dołączyli w poniedziałek 
przedstawiciele środowisk twór
czych i służby zdrowia. Na po
siedzeniu Zarządu Głównego
Związku Polskich Artystów
plastyków podjęto uchwałę wy
rażającą protest przeciwko pla
nom produkcji nowych ludobój
czych broni. Zarząd Główny 
Polskiego Towarzystwa Farma
ceutycznego w imieniu wszyst
kich polskich farmaceutów, wy
raził gorący protest przeciwko 
próbom wprowadzenia do arse
nałów zbrojeniowych bomby 
neutronowej. (PAP)

kosmetyczno - perfume- 
obserwowano zgłaszanie 
producentów propozycji 

surowców. a przede
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do używania symbolu „Q”. Wi
doczny jest postęp w sprzęcie 
zmechanizowanym i chłodziar
kach.

Efekty nowych konstrukcji i 
technologii są jednak zmniej
szane przez brak odpowiednich 
materiałów i opakowań. Spowo
dowało to zwłaszcza w przy
padku chłodziarek znaczne 
zwiększenie reklamacji. Wyso
ką stabilność produkcji wyka
zują Zakłady Sprzętu Domowe
go „Zelmer” z Rzeszowa i „Me- 
tric” z Tczewa, Zostały one 
zwolnione z odbiorów jakościo
wych w handlu. Poprawa nastą
piła w dziedzinie silników elek
trycznych. przy czym nawet 
„Silma” zdobyła kilka znaków 
jakości.

Kontrole jakościowe są także 
zwierciadłem warunków pracy 
naszego przemysłu. Tak np. w 
branży 
ryjnej 
przez 
zmian
wszystkim kompozycji zapacho
wych, które nie zawsze odzna
czały się dotychczasowym po
ziomem jakości. Nadal najwię
cej znaków jakości ma war
szawska „Uroda”.

W dziedzinie meblarstwa spół
dzielczość zrealizowała zaledwie 
40 proc, zobowiązań związanych 
z przedstawieniem mebli do 
oceny, przy czym wszystkie 
zgłoszone egzemplarze zyskały 
odmowę przyznania znaku ja
kości. Głównym powodem była 
niezadowalająca forma plastycz
na zwłaszcza mebli tapicerskich, 
w których zastosowano niewła
ściwe okucia, niska jakość po
włok wykończeniowych oraz 
usterki wykonawcze. Uchybie
nia jakościowe częściowo tłu
maczyć można trudnościami w 
zaopatrzeniu w chemikalia oraz 
drut na sprężyny tapicerskie.

W przemyśle kluczowym naj
większa liczbę mebli ze znaka
mi jakości maja wytwórnie w 
Swarzędzu, w Radomsku oraz 
wielkopolskie i bydgoskie fab
ryki mebli. (Ch) \
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Pilą. w kwietniu

MÓJ przewodnik, który już 
w tym zakładzie pracuje 

prawie lat 20, pokazuje przy
kryte błotem rzędy róż. O tej 
porze zazwyczaj byłoby już 
zielono i pięknie. Kwitłyby 
krokusy, a tak na tych wszy
stkich klombach błoto po ko
stki. Pod warstwą grząskiej 
mazi zniknęły starannie u- 
trzymywane kiedyś aleje i 
drogi dojazdowe. Istotnie, już 
z daleka, kiedy dojeżdża się 
do tego zakładu, widać wiel
ki plac budowy. Podobno w 
połowie tego roku, kiedy ma 
być przekazana do użytku 
wielka hala produkcyjna, ład 
i porządek wrócą ra fabrycz
ne podwórko, a na razie nie 
czas żałować róż. Chodzi bo
wiem o wielką stawkę, która 
przynieść ma dalszy awans 
tego zakładu, rozszerzenie 
produkcji, korzyści dla kraju 
i bezpośrednio dla pracow
ników.

Na razie, zamiast korzyści 
mają warunki pracy nie do po
zazdroszczenia. Jest to okres 
mordęgi zarówno dla tych, któ
rzy kierują zakładem jak i dla 
szeregowych pracowników; Ci 
pierwsi troszczyć się muszą nie 
tylko o plan, limity, zaopatrze
nie, wydajność, ale jednocześ
nie prowadzić wielką budowę. 
Nie jest to obecnie nigdzie ła
twe, jednak szczególnie trudne 
na peryferiach, z dala od ośrcd- 
ków koordynacyjnych a zara
zem regionów koncentracji po
tencjału budowlanego. Muszą 
więc sami pełnić funkcje ge
neralnego koordynatora, ale je
dnocześnie własnymi silami 
realizować większość nawet tak 
specjalistycznych robót jak pra
ce instalacyjne. Wyspecjalizo
wane przedsiębiorstwo przyjęło 
prace o wartości 3 min zł, a 
tymczasem wykonać trzeba ro
boty instalacyjne za 18 min zł. 
Podjęli się tego sami, tak jak 
sami muszą z konieczności zaj
mować się innymi zajęciami 
wymagającymi specjalizacji w 
sztuce budownictwa. Okazuje 
się. że nie święci garnki lepią. 
Czasem zaś budują lepiej niż 
fachowcy, sądząc z przecieka
jącego dachu hali.

WYPRACOWANY AWANS
Być może kiedyś historyk ze- 

ehce zająć się zbadaniem mo
tywacji, które sprawiają, że tym 
ludziom chce się pokonywać ten 
bardzo skomplikowany tor prze
szkód. Sądzę, że nie można 
tylko upatrywać w tym sprężyn 
ekonomicznych, choć one są 
bardzo istotne, ale splata się 
tu także wiele czynników zwią
zanych z ambicją zawodową, ry
walizacją, chęcią wybicia się, 
pokazania dobrej roboty. Być 
może ci. którzy pamiętają start 
teeo zakładu równo 20 lat te
mu, nie przypuszczali nawet 
przy najbardziej bujnej wyob
raźni. że te przejmowane po 
szkole zawodowej pomieszczenia 
przejdą taką metamorfozę i że 
powstanie tam jeden z więk
szych w kraju zakładów sprzę
tu oświetleniowego.

Zaczęło się skromnie od zlo
kalizowania w Pile fabryki ża
rówek. Po 3 latach pierwsze za
mówienie eksportowe — 170 tys. 
lamp wysłano do ZSRR. Potem 
zakład przechodził różne kole
je. a jego awans do rodziny 
„miliarderów” jest dziś awan
sem podwójnym. W Pile „Lu
men” stał się największym po

'Zabytkom na odsiecx

Czyżby koniec sprawy? 
(LEZ to już razy pisałem na

tym miejscu w ciągu minio
nych lat dziesięciu o podwło- 
dawskim Horodyszczu? Może 
osiem, może dziesięć — już 
nie wiem. Wracam więc po
raź n-ty do tej sprawy, po
nieważ wszystko wskazuje na 
to, iż pisać o Horodyszczu już 
nie będzie potrzeba. No, może 
i trzeba będzie, ale w sensie 
kwitowania tego, co tam się 
robi. Do tej pory większość 
publikacji to były alarmy. Ale 
nie tylko... o czym później.

Najpierw przy pomnijmy, co 
to jest owo Horodyszcze. Jest 
to pałac położony w pobliżu 
Włodawy, w obecnym woje
wództwie bialskopodlaskim. 
Pałac jest bardzo piękny a 
zbudowany został zaoewne

tentatem. drugim pod wzglę
dem wartości wytwarzanych 
wyrobów w całym wojewódz
twie. Samo województwo jest 
młode i, rzecz jasna, inaczej 
traktuje swego beniaminka 
przemysłowego aniżeli w daw
nym układzie. Jednocześnie ró
wnież w hierarchii przemysło
wej nastąpił awans, bo gdy 
skończyły się czasy — jak tu 
mówią — niesławnej pamięci 
kombinatu lampowego — „Lu
men” w Pile stał się przedsię
biorstwem samodzielnym w 
pierwszej piątce w Zjednocze
niu „Połam”. Mógł w szerszym 
niż przedtem zakresie udowod
nić, że zasługuje na środki, że 
wyłożenie tu milionów złotych 
będzie szansą nie tylko dla 
nich, ale również interesem do
brym dla całej gospodarki.

Na jednej ze ścian zobaczy
łem hasło głoszące, że nie stoi 
się tu z założonymi rękoma. 
Hasło wisiało nad wejściem do 
pomieszczenia, w którym wa
runki pracy dalekie są od idea
łu.

Mimo inwestycji nie przery
wano produkcji a nawet ją roz
wijano, niekiedy w prowizorce 
i ciasnocie. Trzeba było loko
wać maszyny i ludzi w pomie
szczeniach zastępczych, nim po
jawiła się możliwość przejścia 
do nowych budynków. Często 
też nie czekali aż budowlani 
opuszczą teren, ale wprowadzali 
się do niewykończonych budyn
ków. Oto np. taśma, przy któ
rej wytwarza się żyrandole, a 
na drugim końcu hali stawia 
się ściany działowe. Rzadki to 
zresztą przypadek, by nie cze
kając na zakończenie budowy 
już udało się wykorzystać 80 
proc, zdolności produkcyjnych 
obiektu.

SUKCESY NA RYNKACH
Jest to kolejny dowód, który 

powinien przekonać najbardziej 
opornych, że ci ludzie chcą na
prawdę czegoś dokonać. Zresz
tą pokazali wielokrotnie co po
trafią, gdyż na peryferiach, zda
wałoby się, wielkiego przemysłu, 
w fabryce, która miała 6ię zaj
mować produkcją żarówek o- 
świetleniowych zaczęli dzięki 
własnej inicjatywie wytwarzać 
linie do produkcji lamp a po
tem z monokultury — jak mó
wią dziś żartobliwie — przeszli 
do wytwarzania żarówek samo
chodowych, dekoracyjnych, spe
cjalnych a także nowoczesnych 
opraw oświetleniowych do mie
szkań. Potrzeby w tej dziedzi
nie zwiększają się zresztą w 
kraju, a uzyskanie niezbędnego 
standardu jakościowego umożli
wiło także wyjście na rynki za
graniczne. Można więc powie
dzieć, że produkcja tego za
kładu wychodzi naprzeciw tak 
bardzo preferowanym kierun
kom jak budownictwo miesafca- 
nlowe, rynek czy eksport.

W ramach nowego Zjedno
czenia „Połam” inicjatywy ich 
uzyskały szansę realizacji. Na 
rozwój zakładu przeznaczono 
288 min zł a wszystko wskazu
je. że inwestycja ta zamortyzuje 
się w ciągu niespełna 3 lat. Jest 
to jednocześnie dla załogi szan
sa pracy w warunkach rzeczy
wiście nowoczesnych. Tu zaś 
przywiązuje się dużą wagę do 
warunków pracy.

Przypuszczałem, że kiedy za
pytam dyrektora zakładu „Lu
men” w Pile mgr. Zygmunta 
Karabanowicza, z czego jest 
najbardziej zadowolony — usły
szę z pewnością o finiszu in
westycji, o tym. że ' kończy się 
ten paroletni tor przeszkód. 
Tymczasem dowiedziałem się,

wedle projektu samego Cora- 
zziego.

Ten pałac objęliśmy w sta
nie idealnym. Bezpośrednio 
po przejęciu przez państwo, 
ulokowano tam w 1945 r. 
szkołę rolniczą, a później 
„gospodarowali” tam przeróż
ni lokatorzy, lokatorami były 
nawet zwierzęta gospodarskie, 
które na przykład ulokowano 
w dawnym salonie, oryginal
nym, o owalnym kształcie. A 
więc bydelko w sątpnie! Ten 
właśnie fakt skłonił w raku 
1970 p. dr. Jerzego Gołosa z 
Warszawy, do zasygnalizowa
nia autorowi niniejszego cyklu 
skandalu w Horodyszczu. W 
listopadzie r. 1970 ukazał się 
więc pierwszy felieton w 
sprawie Horodyszcza. Stan 
tego pałacu był już okropny, 
alarm zawarty w felietonie 
znalazł szeroki oddźwięk. IV 
jakieś parę miesięcy później 
odezwało się Ministerstwo Bu
downictwa i Przemysłu Ma
teriałów Budowlanych, ściślej 
jego Departament Urbanisty
ki, Architektury i Nadzoru 
Budowlanego. Departament 
ten zapowiedział szybkie dzia
łanie celem zapobieżenia dal
szej, postępującej dewastacji 
obiektu.

Wpadłem, oczywiście, w en
tuzjazm, bo wydawałoby się, 
iż taka interwencja da nie
wątpliwe efekty. No i dala! 
W połowie roku 1971 dosta
łem ponownie list z tegoż De
partamentu. Wskutek inter
wencji zastępca głównego ar
chitekta wojewódzkiego w 
Lublinie i konserwator woja

że największą satysfakcje spra
wił mu wzrost eksportu do kra
jów kapitalistycznych o 30 proc, 
i to akurat w trudnym ze wzglę
du na koniunkturę 1977 r. 
kiedy to wielkie firmy tej bran
ży ograniczały produkcję od 15 
do 20 proc. Było to możliwe 
dzięki zróżnicowaniu asorty
mentu, elastycznemu reagowaniu 
na potrzeby rynku.

Kiedy zaś z kolei zapytałem 
co przysporzyło mu dokuczli
wych kłopotów — usłyszałem, 
że ten właśnie sukces. Zwycię
stwo miało bowiem swoją dru
gą buchalteryjną stronę medalu. 
Okazało się, że zwiększenie u- 
dzialu eksportu i to opłacalne
go, zamiast — co zrozumiałe — 
przynosić zakładowi korzyści, 
pogarsza wyniki, przynajmniej 
wykazywane zgodnie z obowią
zującą buchalterią. W przypad
ku ■wyrobu kierowanego na ry
nek krajowy do wartości sprze
daży wlicza się także podatek 
obrotowy, który stanowi około 
18 proc, kosztów własnych. W 
przypadku eksportu tej pozycji 
nie ma i od razu wartość sprze
daży kształtuje się mniej ko
rzystnie. Wprawdzie, zgodnie z 
zasadami WOG-u. o funduszu 
płac decyduje tzw. produkcja 
dodana, uwzględniająca rzeczy
wiste wyniki pracy, ale prze
cież nie tylko ten syntetyczny 
miernik przesadza ostatecznie 
o ocenie i wynagrodzeniach. 
Ważna jest też wydajność pra
cy. Ważny jest wskaźnik opła
cania wydajności. I tu wystę
puje od razu zależność od war
tości sprzedanej. W przypadku 
eksportu wskaźnik wydajności, 
a także jej opłacania, kształ
tuje się znacznie gorzej.

SPRZECZNE IMPULSY
Zresztą istnieje wiele sztyw

nych podziałów, kiedy produk
cję trzeba księgować według 
celu przeznaczenia. Ta sama 
żarówka może być produkcją 
rynkową, eksportową, ale mo
że też pójść na cele zaopatrze
niowe, np. dla budownictwa. I 
wówczas od razu jest ona trak
towana inaczej. Zresztą nawet 
z produkcją rynkowa i ekspor
tową też są kłopoty, bo np. do
stawcy wycofują się z produk
cji elementów do abażurów, gdyż 
dla nich nie jest to produkcja 
rynkowa.

Często więc powstaje dyle
mat czy podejmować działanie

wódżki dokonali w Ilorodysz- 
czu wizji lokalnej i stwier
dzili, iż alarm „Życia” był 
słuszny. Ustalono, co trzeba 
zrobić, wydano odpowiednie 
zarządzenia, polecono przy
stąpienie do robót zabezpie
czających i wystąpienie o u- 
karanie tych, którzy ponoszą 
winę za stan corazziańskiego 
pałacu.

Zarządzenia zarządzeniami, 
a w Horodyszczu' latami ca
łymi nadal nic się nie działo. 
Jak pałac niszczał poprzed
nio, tak niszczał i teraz, jak 
lokatorzy mieszkali poprzed
nio, tak mieszkali i dalej. W 
raku 1973 w czasie „giełdy 
zabytków”, oferowano do spo
łecznego zagospodarowania i 
to nieszczęsne Horodyszcze. 
Wreszcie nadszedł rok 1974 i 
tu mój naiwny entuzjazm już 
nie miał granic. Napisałem 
więc felieton, zatytułowany 
„Ocalone Horodyszcze” i ob
wieściłem w nim triumfalnie 
Czytelnikom, że wieloletnie 
alarmy przyniosły wreszcie 
skutek i że ocalenie dewasto
wanego pałacu jest już prze
sądzone. Ale — o wstydzie! — 
muszę się przyznać, iż wpusz
czono mnie — jak to się mó
wi — w maliny. Do tego en
tuzjazmu miałem jednak 
wszelkie prawa. Dostałem bo
wiem w styczniu 1974 roku 
list od konserwatora woje
wódzkiego w Lublinie (Horo
dyszcze należało wówczas do 
woj. lubelskiego), który 
brzmiał:

związku z artykułem 
„Zabytkom na odsiec*  — Ko- 

zgodne z Interesem gospodarki, 
reagować tak jak powinno 
przedsiębiorstwo, czy też trzy
mać się sztywno owych podzia
łów. wskaźników, które prze
cież nie mogą uwzględnić in
dywidualnej sytuacji i tak bar
dzo zróżnicowanych warunków. 
Co bowiem przyjdzie gospodar
ce z wysokiego wskaźnika 
wzrostu dostaw żarówek na ry
nek, jeśli okaże się akurat, że 
handel nie będzie mógł ich ty
le sprzedać. Czy w takiej sy
tuacji o działaniu nadal decy
dować ma wskaźnik, czy też 
poczucie gospodarności. Ono zaś 
podpowiada, by w imię takiej 
dyrektywy nie zapełniać maga
zynów hurtowni w kraju, sta
rać się modyfikować produk
cję i więcej przeznaczyć na 
eksport. Wiadomo jednak, że 
sprzedaż za granicę wymaga 
pewnych działań wcześniejszych 
reklamy, akwizycji. Kontrakty 
podpisywać trzeba z pewnym 
wyprzedzeniem. Czy trzymać się 
więc ściśle wskaźnika, że o ty
le akurat powiększyć sprzedaż 
na kraj, kiedy wszystko wska
zuje na to, że bez uszczerbku 
dla zaopatrzenia rynku wewnę
trznego można bardziej zwięk- 
kszyć eksport? Jak dotąd uda
wało się w Pile rozwiązywać 
tego typu węzły z powodzeniom, 
choć trzeba było potem tracić 
wiele czasu na wyjaśnianie. 
Rozszerza się jednak skala 
działania a wówczas taki ta
niec na linie wskaźników mo
że się okazać bardziej niebez
pieczny.

Kiedy wyjeżdżałem z „Lu
menu” w Pile dowiedziałem 
się, że zapadła wreszcie ocze
kiwana decyzja uruchomienia 
na miejscu produkcji szkla
nych balonów do żarówek. 
Przemysł szklarski wytwarza 
ich za mało, a poza tym prze
szło półtora tysiąca wagonów 
z balonami, wożących w zna
cznym stopniu powietrze, prze
stanie blokować linie trans
portowe. Zapobiegliwi księgo
wi zadają jednak pytanie. Czy 
uruchamiając, zgodnie z roz
sądkiem, poczuciem gospodar
ności, obywatelskiej troski 
produkcję balonów na miej
scu, entuzjaści z Piły nie po
pisują sobie znowu wskaźni
ków w buchalteryjnych spra
wozdaniach?

ło się zamknęło” w numerze 
„2ycia Warszawy" z dnia 
11.XU.1973 roku. Wojewódzki 
Konserwator Zabytków w Wy
dziale Kultury i Sztuki Urzę
du Wojewódzkiego w Lublinie 
uprzejmie komunikuje, że wo
jewoda lubelski (...) wydał de
cyzję o przeznaczeniu pałacu w 
Horodyszczu na Państwowy 
Dom Pracy Społecznej. Wyko
nanie dokumentacji zostało już 
zlecone...”

No i proszę, czy mogłem 
nie brać takiego listu poważ
nie? Czy miałem prawo do 
optymizmu? Jasne, że miałem.

Ale od owego listu upły
wały następne miesiące, a w 
Horodyszczu nic się nadal nie 
działo. W roku 1975 znów na
pisałem o Horodyszczu, ale 
już bardzo pesymistycznie, o- 
twarcie się przyznając do po
rażki. Ani wandali nie ukara
no, ani o Domu Pracy nic nie 
było słychać, panowało głuche 
milczenie. „Co też tam się 
dzieje dzisiaj — nie wiem — 
pisałem. — Może powiat ma 
już kłopot z głowy?”

Ja pisałem, pisałem, a mil
czenie było znowu głuche. 
Wreszcie, już po reformie ad
ministracyjnej, dostałem ko
lejny list, zapowiadający ru
szenie robót i oddanie obiektu 
już nie pamiętam komu, ale 
nauczony smutnym doświad
czeniem nie przywiązywałem 
do tej deklaracji poważniej
szego znaczenia. Prawdę mó
wiąc, przestawałem wierzyć 
w doprowadzenie Horodyszcza 
do porządku. Aliści — jak 
mawia Jerzy Waldorff — w 
owym mnie) więcej czasie 
przybył mi sojusznik w spra
wie Horodyszcza. Był nim (i 
jest) p. Witold Burkiewicz 
ówczesny student architektu
ry w Gdańsku, obecnie już 
kończący swoje • studia. Czło
wiek ten, młody i energiczny, 
przebywający m. in. na ziemi 
wlodawskiej w czasie stu
denckich obozów letnich, za
jął się intensywnie sprawą

Tradycja Banku Miast P MAREK RÓŻYCKI

Oni robią to lepiej
Warka, w kwietniu

DYBY zapytał o to przy- 
jezdny. Ale pytanie pa- 

dło na zebraniu miejscowego 
aktywu, przy okazji sumowa
nia rocznej działalności: Kto 
tyle zrobił w tym 
mieście?

Zaskoczenie było prawdzi
we, ponieważ. Warka (o nią 
to bowiem chodzi) nawet jak 
na dzisiejsze czasy, w któ
rych — po nowym podziale 
administracyjnym kraju tak
że w małych miejscowo
ściach dokonują się wielkie 
przemiany — zadziwia tem
pem rozwoju i zakresem pro
wadzonych tu prac. Samymi 
„tytułami inwestycyjnymi” 
można by wypełnić niejedną 
szpaltę. Jakim wiec sposobem 
to zaledwie 8-tysięczne mia
sto nad Pilicą stać na nowo
czesną mechaniczno-biologi
czną oczyszczalnię ścieków, 
której koszt cpiewa na 120 
min złotych, na modernizację 
i rozbudowę miejscowych za
kładów przemysłowych itd. 
słowem na takie wydatki 
i na taki wysiłek?

To fakt, że skromny budżet 
Warki nie stwarza możliwoś
ci, ani nie daje obrazu wy
konywanych tu zadań rze
czowych, w zakresie gospo
darki oraz urządzeń socjalno- 
kulturalnych. Bo też robi się 
dużo za pieniądze wygospoda
rowywane na rzecz miasta 
przez miejscowe zakłady pra
cy, także dzięki pomocy wo
jewództwa, a nawet stolicy, 
oraz w czynach społecznych.

Właśnie pozyskiwanie 1 
przyciąganie „na sposób wa
recki”, partnerów do współ
udziału w robocie, także u- 
miejętność sięgania po cudze 
doświadczenia i nowatorskie 
struktury organizacyjne, oraz 
naśladowanie najlepszych — 
wydają się szczególnie inte-

Horodyszcza, nawiązał ścisły 
kontakt ze mną, pisał, alar
mował przeróżne władze, ofe
rował swój udział w ewen
tualnej odbudowie, fotografo
wał, rozsyłał fotogramy. Zain
teresowały go bowiem owe 
nasze sygnały o Horodyszczu, 
pojechał tam i zakochał się 
w tym pięknym pałacu.

No i wreszcie wspólna ak
cja przyniosła efekty, miejmy 
nadzieję, iż tym razem real
ne. Ja już tak się wprawdzie 
poparzyłem na swoim optymi
zmie, że i do tych efektów 
podchodzę z rezerwą. No, ale 
tym razem — powtarzam — 
sprawa ma chyba ręce i nogi.

Mam właśnie przed sobą 
kopię listu, adresowanego 
właśnie do p. Witolda Burkie- 
wicza przez dyrektora wy
działu kultury i sztuki Urzę
du Wojewódzkiego w Białej 
Podlaskiej (kopię przekazał 
mi tenże wydział). W liście 
tym, będącym odpowiedzią na 
niedawny list p. Burkiewicza, 
dyrektor wydziału stwierdza, 
iż:

„...w wyniku starań woje
wody bialskopodlaskiego zespól 
pałacowo-parkowy w Horodysz- 
czu przekazany został Minister
stwu Handlu Wewnętrznego do 
zagospodarowania na resortowy 
ośrodek szkoleniowo-wypoczyn
kowy. Wydane zostało polece
nie wykwaterowania lokatorów 
i inwentarza z pałacu w ter
minie do dn. 31 marca br. oraz 
rozpoczęto energiczne przygoto
wania do opracowania progra
mu użytkowego i dokumenta
cji technicznej.„,’* Ponieważ 
p. Burkiewicz wyrażał gotowość 
uczestniczenia w rewaloryzacji 
zespołu, list zawiera podzięko
wanie i wskazówki z kim kon
kretnie w tej sprawie należy 
rozmawiać itd.

Tak to, proszę Państwa, wy
gląda sprawa Horodyszcza, 
sprawa którą „Zycie” wzięło 
sobie do serca i o którą la
tami walczyło. Ale jak w tym 
świetle wyglądają poprzednie 

resujące i warte spopularyzo
wania.

Wychodzą 
z konkretną pomocą

Przez długi okres w Warce, 
gdzie od zniszczeń wojennych 
ocalało zaledwie pięć domów, 
budowano niewiele. Dość po
dać, że lista czekających na 
mieszkania wydłużyła się do 
ponad 1300 nazwisk. Sytuację 
utrudnia okoliczność, że miasto 
nie ma własnego przedsiębior
stwa budowlanego. W ubiegłym 
roku złożono więc budowlanym 
w wojewódzkim Radomiu, ofer
tę. W podanych warunkach, na 
wstępie, zaprezentowano włas
ne zdolności i siły, słowem to 
wszystko czym Warka dyspo
nuje oraz zobowiązuje się ucze
stniczyć przy wznoszeniu osie
dla mieszkaniowego.

A więc załodze radomskiej 
przyrzeczono przydzielić grupę 
miejscowych rzemieślników. 
Pięciu murarzy miały skierować 
na budowę wareckie Zakłady 
Przemyślu Owocowo-Warzyw
nego. Dwunastu dalszych — to 
rzemieślnicy prywatni z terenu 
gminy, którzy r.a prośbę władz 
zgodzili się okresowo podjąć 
pracę w przedsiębiorstwie. Ro
boty nie wymagające fachow
ców pczyrzekli wykonać sami 
mieszkańcy. Dla pracowników 
przedsiębiorstwa budowlanego, 
aby nie musieli codziennie do
jeżdżać do Warki i marnotrawić 
czasu, miasto przydzielało kwa
tery. W najlepszej stołówce 
pracowniczej (Fabryki Obrabia
rek Precyzyjnych) dla wszyst
kich budowlanych zapewniono 
posiłki regeneracyjne. i to 
przez okrągły rok. Do dyspo
zycji załogi przekazano ponad
to ośrodek rekreacyjny nad 
Pilicą. Może coś jeszcze pomi
nąłem...

Dopiero niejako na drugim 
planie propozycja umowy za
wierała -wszystkie istotne po
stanowienia dla strony radom
skiej. które sprowadzały się 
właściwie do jednego żądania: 
Zbudujcie nam jak najwięcej 
mieszkań.

Cóż do tego można dodać? 
Chyba tylko odnotować, że na 
osiedlu Polna w Warce stoi 
już pierwszy dom o 85 miesz
kaniach, następny ukończony 
będzie lada dzień, zaś do koń
ca roku przekazanych zostanie 
łącznie 250 mieszkań, a jak do
brze pójdzie to nawet więcej.

W podobny sposób, to jest 
„wychodząc z konkretną pomo
cą” — jak to określa naczelnik, 
Tadeusz Kulawik — przystąpio
no do załatwiania 6prawy no
wej centrali telefonicznej dla 
miasta (poza planem!). Obecna, 
typu ręcznego, istny zabytek, 
ma pojemność zaledwie 300 
numerów, a jedynie o telefony 
prywatne zabiega ponad 400 
osób. Wiec zwrócono się do 
Ministerstwa Łączności, dekla
rując nie tylko wykonanie w 
czynie społecznym wszystkich 
robót ziemnych, związanych z 
ułożeniem kabli, lecz także sfi
nansowanie tej inwestycji. Po 
prostu miejscowe zakłady pra
cy. dla których brak sprawnej 
łączności jest niesłychanie u- 
ciążliwy, gotowe były wyłożyć 
na ten cel 14 milionów złotych; 
pozostałą kwotę, około 9 min zł, 
zobowiązało się dopłacić woje
wództwo.

No, i na tegoroczne Święto 
Lipcowe Warka otrzyma auto
matyczna centralę typu kon
tenerowego na ponad tysiąc 
numerów. Duża rzecz! Jeśli je
dnak bliżej przyjrzeć się całej 
tej transakcji, dochodzi się do

deklaracje i zapowiedzi? Prze
cież już w r. 1971 miano wy
kwaterować lokatorów i by- 
dełko. A obecnie mamy wio
snę 1978 i dopiero teraz, gdy 
we wnętrzach wyrosły już 
brzózki, pismo zapowiada u- 
sunięcie lokatorów i inwenta
rza. A co z winnymi? A kto

Horodyszcze — obecny stan 
portyku w elewacji frontowej 

Fot. W. Burkiewicz 

pokryję koszty, na jakie na
rażone zostały fundusze pań
stwowe? Dlaczego od roku 
1970 nic do tej pory nie zro
biono, by pałac ratować, dla
czego dopuszczono do postę
pującego procesu niszczenia? 

Takich „dlaczego” mógłbym 
pisać jeszcze dziesiątki. A 
więc dopiero teraz... Pociesza
jące jest to. że lepiej późno 
niż nigdy. Czyżby więc ko
niec sprawy?

(B. St.) 
•) Przewiduje się również od

tworzenie wnętrz, o ile znaj
dzie się materiały i dane (np. 
ikonograficzne) na taką rekon
strukcję pozwalające. A więc 
może kto wie, jak wyglądały 
wnętrza w pałacu w Horo
dyszczu? Prosimy do nas napi
sać! (bst) 

wniosku, że nie tylko Warka 
zrobiła dobry interes, lecz tak
że resort łączności, który prę
dzej czy później musialby do
konać tej inwestycji. Na włas
ny koszt.

Naśladownictwo 
najlepszych

Pięć lat temu, kiedy ogłosi
liśmy na naszych lamach Ogól
nopolski Bank Doświadczeń 
Miast, pierwsza zgłosiła się wła
śnie Warka z konkretną pro
pozycją zorganizowania spot
kania potencjalnych udziałow
ców „banku”. Ówczesny prze
wodniczący prezydium MRN, 
zaś obecny naczelnik. Tadeusz 
Kulawik, upatrywał w naszej 
inicjatywie wielką 6zanse dla 
swego miasta, chociaż ono sa
mo w tym czasie niewiele mia
ło innym do zaoferowania.

Warka ogłosiła więc, że ku
puje pomysły.

Początkowo przyjęliśmy na 
siebie pośrednictwo pomiędzy 
miastami a Warką. Następnie 
podjęła się tego telewizja, kon
tynuując naszą akcją. Tadeusz 
Kulawik jeździł na turnieje 
organizowane wciąż w innym 
mieście, podpatrywał „jak jest 
u sąsiadów”. I jeśli stwierdził, 
że ktoś coś robi lepiej (nie 
zawsze przecież chodzi o nowe 
pomysły), wykorzystywał obce 
doświadczenia nad Pilicą. Co 
jeszcze warto podkreślić: Przy
stosowując — z pożytkiem dla 
swoich mieszkańców — wzory 
sąsiedzkie do warunków miej
scowych. Warka podjęta się 
jednocześnie ważnej funkcji 
sprawdzania przenoszonych do
świadczeń i oceny przydatności 
dla ogółu miast polskich.

Trudno by teraz dociec, co, 
skąd i kiedy przeniesiono nad 
Pilicę. Ale czy to w końcu waż
ne od kogo na przykład przy
swojono sobie szybkościową bu
dowę ulic o nawierzchni twar
dej. Liczą się przecież wyniki, 
zaś te — że poprzestanę przy 
powyższym przykładzie — są 
znakomite. Spośród miast wo
jewództwa radomskiego, Warka 
ma najwyższy procent ulic o 
twardej nawierzchni. W tym 
przypadku zdystansowano więc 
najlepszych. Nie po raz pierw
szy. skoro w nagrodę w róż
nych konkursach gospodarności 
i dobrej roboty Warka dostała 
dotychczas ponad sześć milio
nów złotych!

Więc kiedy się tak wszystko 
zbierze w pewną całość, sami 
obywatele Warki zastanawiają 
się nieraz: Kto tyle zrobił w 
tym mieście...

★
W maju kończy się telewi

zyjna edycja Ogólnopolskiego 
Banku Doświadczeń Miast, 
który — jak to widać na przy
kładzie Warki — przynosi 
miastom wiele pożytku. War
to by więc pomyśleć o zna
lezieniu takiego forum, na 
którym poszczególne miejsco
wości mogłyby nadal przed
stawiać swoje doświadczenia 
do ewentualnego wykorzysta
nia, i to nie tylko przez mia
sta, lecz także gminy.

W swoim czasie na łamach 
„Nadodrza” interesującą w 
tym względzie propozycję 
zgłosił Jerzy Zysnarski. Otóż 
proponuje on stworzyć jak 
gdyby ligę miast, które de
klarują swój udział poprzez 
konkretne propozycje społecz
nych działań, sprawdzone ini
cjatywy, udane doświadczenia. 
Osiągnięcia danych miast na
leżałoby konfrontować na za
sadzie jednej problema
tyki (jak sobie radzą z da
ną dziedziną miejskiej gospo
darki w różnych miastach), 
lub całej gamy problemów w 
podobnych wielkością i spe
cyfiką, miejscowościach. Mógł
by temu patronować F.TN lub 
Ministerstwo Administracji, 
Gosp. Terenowej i Ochrony 
Środowiska.

Dodajmy przy tym, że spra
wa nie ogranicza się tylko do 
gospodarki miejskiej. W bu
downictwie, przemyśle, także 
z upowszechnianiem doświad
czeń — w tym przypadku w 
zakresie techniki, organizacji, 
metod pracy — nie jest jesz
cze najlepiej.

Chodzi więc o to, by zapo
czątkowaną przed pięcioma 
laty wymianę doświadczeń nie 
tylko utrzymać, lecz także 
rozszerzyć.

Linia szlifierska
do produkcji żyletek

(A) W Wyższej Szkole Inży
nierskiej w Koszalinie skonstru
owano i wykonano linię szlifier
ską do produkcji żyletek. Dzięki 
niej taśma żyletkowa jest szli
fowana i równocześnie cięta 
na pojedyncze żyletki, a na
stępnie przygotowywana do po
lerowania.

Urządzenie 3kłada się z 10 
zespołów szlifierskich, ustawio
nych szeregowo wzdłuż kierun
ku przesuwu taśmy. Taśma po 
przejściu przez tę linię uzyskuje 
właściwą geometrię ostrza, co 
decyduje o dobrych właściwoś
ciach eksploatacyjnych żyletek.

Po wdrożeniu do produkcji tej 
prototypowej linii szlifierskiej 
w Łódzkich Zakładach Wyro
bów Metalowych, „Wizamet" 
przewiduje się wykonywanie 
dalszych jej egzemplarzy. Po
zwoli to na rezygnację z im
portu podobnych urządzeń z 
krajów strefy dolarowej, (pap).
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Ruch na Rzecz Rozbrojenia Nuklearnego

Brytyjskie protesty przeciw broni „N"
Od stałego korespondenta 

ANDRZEJA BAJORKA

Leonid Breżniew na sesji Rady Najwyższej RFSRR
Dyskusja nad projektem Konstytucji Federacji Rosyjskiej

Londyn, 10 kwietnia
(P) CND — Ruch na Rzecz 

Rozbrojenia Nuklearnego — 
kontynuuje zbieranie podpi
sów pod apelem-petycją o za
kaz bomb neutronowych w 
Wielkiej Brytanii. CND nie 
uważa „odroczeniowej decy
zji” prezydenta Cartera za 
właściwe rozwiązanie proble
mu, krytycznie ocenia rów
nież dwuznaczną postawę zaj
mowaną przez rząd brytyjski.

Tak więc — kampania prze
ciw bombie neutronowej bę
dzie przez CND kontynuowana. 
Podpisy zebrane pod petycją 
przekazane zostaną rządowi 
brytyjskiemu 23 maja, w przed
dzień rozpoczęcia nadzwyczajnej 
sesji ONZ na temat rozbroje
nia. CND zamierza wysłać na 
tę sesję swych obserwatorów.

W ciągu ostatnich dni CND 
mobilizowała też Brytyjczyków 
do protestów przeciwko brytyj
skim próbom jądrowym na pu
styni Nevada w USA. Na Dow- 
ning Street 10, przed siedzibą 
premiera zorganizowano bły
skawiczną pikietę z plakatami 
i transparentami. W liście skie
rowanym do J. Callaghana CND 
domaga się zaprzestania wszel
kich prób jądrowych przez 
Wielką Brytanię, likwidacji 
uzbrojenia atomowego kraju 
oraz złożenia przez rząd pub
licznej deklaracji o zakazie 
broni neutronowej.

Stanowisko, jakie wobec bro
ni ,.N” zajął ostatnio prezydent 
Carter, wywołało tu wiele ko
mentarzy. Często powtarza się 
pogląd, iż presja światowej opi- 
nt publicznej w istotny sposób 
wpłynęła na odroczeniową de
cyzję prezydenta USA. Poseł 
do Izby Gmin, wiceprzewodni
czący Labour Party, Franc AI- 
laun, określił tę decyzję jako 
„niezupełnie dobrą”. W pełni 
zadowalające byłoby całkowite 
zaniechanie wszelkich projek
tów „N” — stwierdził F. Al- 
laun.

Wielkonakładowa „Sunday 
Times” określa w komentarzu 
redakcyjnym stanowisko pre
zydenta Cartera jako „przysłu
gę wyrządzoną światu”. Gazeta 
unika wyraźnego ustosunkowa
nia się do broni neutronowej. 
Inaczej mówiąc, postępuje po
dobnie, jak rząd brytyjski, któ
rego postawa w tej sprawie na
cechowana jest dwuznacznością

Jurij Romanienko 
i Gieorgij Greczko 
w Miasteczku Gwiezdnym

MOSKWA (PAP). Jak podaje 
specjalny wysłannik agencji 
TASS Nikołaj Zeleznow, do 
Miasteczka Gwiezdnego pod 
Moskwą przybyli z kosmodro
mu Bajkonur uczestnicy naj
dłuższej w dziejach, 96-dnIowej 
ekspedycji kosmicznej — Jurij 
Romanienko i Gieorgij Greczko, 
a także kosmonauci Aleksiej 
Gubariew i Vladimir Remek.

Złożyli oni witającemu ich w 
gwiezdnym kierownictwie lotu 
uroczysty raport o pomyślnym 
wykonaniu zadań. Zgodnie z 
tradycją zatrzymali się pod 
pomnikiem .Jurija Gagarina, 
składając na granitowej płycie 
wiązankę kwiatów dla uczcze
nia pamięci pioniera lotów kos
micznych. W domu kultury 
Ośrodka Szkolenia Kosmonau
tów odbyło się spotkanie, na 
którym uczestnicy lotu, a także 
przedstawiciele kierownictwa o- 
raz liczni specjaliści i naukow
cy podzielili się wrażeniami i 
spostrzeżeniami z tej wyjątkom 
wej ekspedycji kosmicznej. (P)
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• Na zaproszenie Związku 

Chłopów przebywała w Syrii de
legacja ZSL, z członkiem prezy
dium i sekretarzem NK, Broni
sławem Owstanikiem. Delegacja 
została przyjęta przez przewod
niczącego Związku Chłopów, 
członka kierownictwa regionalne
go partii BAA6, Mustafę al Aye- 
da, przeprowadziła rozmowy w 
kierownictwie Związku oraz zapo
znała się w czasie podróży po 
kraju z rozwojem rolnictwa sy
ryjskiego. W czasie wizyty usta
lono kierunki dalszej współpra
ca’ między ZSL a Związkiem 
Chłopów Syryjskich. Delegacja 
polska wzięła również udział 
w obradach Międzynarodowego 
Kongresu Solidarności z Narodem 
Palestyńskim, który odbył się w 
Damaszku.
• W stolicy libijskiej Dżama- 

birii rozpoczęła się w poniedzia
łek II światowa konferencja pod 
hasłem „Drogi rozwoju gospo
darczego i współpraca międzyna
rodowa”, zorganizowana pod au
spicjami Światowej Rady Poko
ju. W konferencji uczestniczą de. 
iegacje przeszło M krajów oraz 
przedstawiciele ONZ, Organizacji 
Solidarności Narodów Azji i 
Afryki, Światowej Demokratycz
nej Federacji Kobiet, Światowej 
Federacji Związków Zawodowych, 
Organizacji Jedności Afrykań
skiej, Ligi Arabskiej oraz innych 
międzynarodowych I regional
nych organizacji społeczno-poli
tycznych.

A Wystawa „Polska — kraj i 
ludzie” otwarta w tokijskiej ga
lerii „Mikimoto” cieszy się ogro
mnym powodzeniem. Zgromadzo
ne na niej barwne fotografie lu
dzi, miast i zabytków historycz
nych oraz artystyczne wycinanki 
1 różnych regionów Polski zain
teresowały także telewizję japoń
ską. która poświęciła im specjal
ny program.
• Według doniesień z Dhaki, 

Prezydent Bangladeszu, gen. 
Ziaur Rahman. oświadczył, że po
nownie wystawi swą kandydaturę 
na stanowisko szefa państwa. 
Wybory prezydenckie zostaną 
przeprowadzone przed wyborami 
parlamentarnymi, które odbędą 
się w grudniu br. (PAP) 

i wyczekiwaniem na rozwój 
wypadków.

Warto zaznaczyć iż w jednym 
z programów telewizji BBC 
wystąpił David Elsberg, Ame
rykanin, który w czasie wojny 
wietnamskiej udostępnił prasie 
tajne dokumenty Pentagonu i 
doprowadził do publicznej dys
kusji na ten temat Doktor 
Elsberg jest oczywiście zdecy
dowanym przeciwnikiem broni 
„N” i taki też pogląd przedsta
wił brytyjskim telewidzom.

Niejako dla przeciwwagi w 
tym samym programie wystąpił 
również admirał Hill Norton, 
szef komisji wojskowej NATO. 
Na antenie telewizyjnej prze
ciwwaga ta wypadła bardzo 
mizernie. Argumentom doktora 
Elsberga przeciwko bombie „N” 
admirał nie był w stanie prze
ciwstawić żadnego logicznego 
wywodu, nawet w czysto woj
skowym aspekcie dyskusji.

Oczywiście, z przytoczonych 
wyżej przykładów nie należy 
wyciągać wniosku, iż brytyjska 
opinia jest jednolicie przeciw
na bombie „N”. Ma ona tu 
również zwolenników, przede 
wszystkim na prawym, konser
watywnym skrzydle establish
mentu. Należą oni do kręgów 
decyzjotwórczych. dysponują 
szerokimi wpływami w środ
kach masowego przekazu i 
mają wiele doświadczenia w 
urabianiu opinii publicznej. W 
konfrontacji z tym proneutro- 
nowym lobby, dobrze okopa
nym na swych pozycjach, gło
sy przeciwne bombie neutrono
wej. aczkolwiek liczne, nie ma
ją dostatecznej siły przebicia.

Na zimnowojennej fali
Pekin rozczarowany decyzją Cartera 
o odłożeniu produkcji bomby „N”

PEKIN (PAP). Pekin nie 
zaprzestaje demonstrować 
niezadowolenia z tego, że pre
zydent USA, Jimmy Carter, 
odłożył na później decyzję o 
przystąpieniu do produkcji

Entuzjastyczna ocena 
wizyty posłów 
chadeckich w Chinach

BONN (PAP). W organie 
prasowym Franza Josefa 
Straussa, tygodniku „Bayern- 
kurier” z 8.4.1978 r„ szef praso
wy grupy parlamentarnej CSU, 
N. Schaefer dokonał entuzja
stycznego bilansu niedawnej 
wizyty 20-osobowej grupy po
słów chadeckich w Chinach.

Autor podkreśla z satysfak
cją, że emisariusze Straussa 
wyróżnieni zostali przez gospo
darzy, jak żaden z dotychcza
sowych gości zagranicznych. 
M.in. byli oni pierwszymi, któ
rzy otrzymali możliwość podró
ży po hermetycznie dotychczas 
zamkniętej dla obcych prowin
cji Seczuan, zaś podczas zwie
dzania systemu tunelów pod
ziemnych, przygotowanych na 
wypadek wojny, złamano po 
raz pierwszy absolutny dotych
czas zakaz fotografowania, po
zwalając gościom z CSU swo
bodnie operować kamerą. Do
stąpili oni też bezprecedenso
wego zaszczytu spotkania się z 
najbardziej doborową jednostką 
wojskową — Trzecią Stołeczną 
Dywizją Gwardyjską.

Faktem bez precedensu było 
również, że chadecy z RFN zo
stali poinformowani o negatyw
nej odpowiedzi Pekinu na ra
dziecką propozycję normaliza
cji stosunków międzypaństwo
wych, zanim jeszcze wiadomość 
ta została ogłoszona publicznie.

Strauss, którego wiceprze
wodniczący KP Chin Teng 
Siao-ping nazwał „swym przy
jacielem” przekazał przez prze
wodniczącego delegacji Zim- 
mermanna chińskiemu kierow
nictwu osobisty list. W tych 
dniach podano do wiadomości, 
że Strauss wybiera się ponow
nie do Pekinu — już po raz 
trzeci w ciągu czterech ostat
nich lat. (P)

Trzy tygodnie 
po katastrofie „Amoco Cadiz”

PARY2 (PAP). Trzy tygod
nie minęły już od katastrofy 
tankowca „Amoco Cadiz”, z 
którego przedostało się do mo
rza ok. 230 tys. ton ropy. Za
nieczyściła ona blisko 450 km 
wybrzeża.

Obecnie przy jego oczyszcza
niu pracuje ok. 3 600 żołnierzy 
oraz blisko 2 500 ochotników 
skierowanych przez władze. 
Jest tam także grupa Belgów. 
Ich praca jest wyjątkowo 
trudna — przy zimnej i wie
trznej pogodzie trzeba dosłow
nie skrobać niektóre skały, 
przekopywać plaże, aby pokry
ły się znów czystym piaskiem.

„Czarne morze" jak popular
nie nazywa się we Francji 
wielokilometrowe fale ropy 
naftowej, atakuje również za
toki, w których hoduje się o- 
strygi — ich hodowla daje tu 
zatrudnienie setkom osób.

Opinia publiczna zaniepoko
jona jest następującym wyda
rzeniem związanym z walką 
z „czarnym morzem”. Wśród 
żołnierzy i ochotników czysz
czących brzegi Bretanii poja
wiły się wypadki zachorowań 
na egzemę, choroby układu po
karmowego itp. Trwa dyskusja, 
czy ropa z „Amoco Cadiz” mo
gła być toksyczna, czy też cho
roby powodowane są przez 
środki użyte do walki z za
nieczyszczeniami. (P)

Od stałego korespondenta 
JERZEGO SIERADZINSKIEGO

Moskwa, 10 kwietnia
(P) W Wielkim Pałacu Krcmlowsklm rozpoczęła się w ponie

działek nadzwyczajna sesja Rady Najwyższej RFSRR poświę
cona omówieniu wyników dyskusji nad projektem nowej Kon
stytucji Federacji Rosyjskiej, poprzedzającej przyjęcie tego do
niosłego dokumentu. Na otwarcie sesji przybył owacyjnie wi
tany przez deputowanych Leonid Breżniew. Obecny był także 
Aleksiej Kosygin oraz inni przywódcy partii i rządu radziec-
kiego.

Zgodnie z nową ustawą za
sadniczą ZSRR konstytucje 
republik związkowych okre
ślić mają uprawnienia władz i 
parlamentów każdej z repu
blik w ramach jednolitego 
związkowego państwa wielo
narodowego, utworzonego na 
zasadzie socjalistycznego fecie- 
raiizmu w wyniku swobodne
go samookreślenia narodów i 
dobrowolnego zjednoczenia 
równoprawnych socjalistycz
nych republik radzieckich, w 
celu budowy komunizmu.

RFSRR jako pierwsza z ra
dzieckich republik związkowych 
po wnikliwej dyskusji — wnio
sła projekt konstytucji na sesję 
swej Rady Najwyższej.

Jest to wydarzenie doniosłe, 
zważywszy, że Federacja Rosyj
ska zamieszkała dziś przez po
nad 136,5 min obywateli odgry
wa wiodącą rolę w rozwoju go
spodarczym całego państwa ra
dzieckiego. RFSRR składająca 
się z 16 republik autonomicz
nych, 5 obwodów autonomicz
nych i 10 okręgów narodowoś
ciowych wytwarza obecnie 62 
proc, energii elektrycznej Kra
ju Rad, 86 proc, samochodów;

broni neutronowej. Pekin u- 
dziela zdecydowanego popar
cia zwolennikom możliwie 
najszybszego wprowadzenia 
tej barbarzyńskiej broni do 
arsenału państw NATO w 
Europie.

W prasie chińskiej ukazał się 
rozpowszechniony 9 bm. przez 
agencję Sinhua komentarz wy
rażający rozczarowanie pekiń
skiego kierownictwa, że Carter 
nie powziął decyzji o natych
miastowym przystąpieniu da 
produkcji „bomby N”. Ganiąc 
prezydenta USA, Sinhua powo
łuje się na słowa jego poprzed
nika, Geralda Forda, który 
stwierdził, iż obecna admini
stracja amerykańska rezygnu
jąc z produkcji broni neutro
nowej, bądź odraczając ją „po
pełnia poważny błąd".

Agencja Sinhua przekazała 
ponadto wiele komentarzy, 
które ukazały się w najbar
dziej reakcyjnych i zimnowo- 
jennych dziennikach zachod
nich, przytaczając takie apele 
zachodnioniemieckiej chrześci
jańskiej demokracji pod adre
sem USA o przystąpienie do 
produkcji broni neutronowej. 
Chińska agencja powtarza za 
nimi najprzeróżniejsze insynu
acje na temat radzieckich in
tencji w dziedzinie zbrojeń, 
identycznych z tymi, których 
kuźnią jest brukselska kwate
ra Paktu Atlantyckiego.

*
Dziennikarz PAP pisze:
Fakt, że Pekin znalazł się w 

tym samym szeregu co najza
gorzalsi zwolennicy broni neu
tronowej z kręgu NATO i ame- 2 kańskiego kompleksu woj-

owo-przemysłowego nikogo 
nie dziwi. Nie po raz pierwszy 
kierownictwo ChRL co do 
kropki zgadza się także z zim- 
nowojenną argumentacją za- 
chodnioniemieckich chrześcijań
skich demokratów z Franzem 
Josefem Straussem na czele.

Niepisany sojusz między kie
rownictwem chińskim i naj
czarniejszą reakcją Europy Za
chodniej i USA szczególnie sil
nie ujawnia się na płaszczyźnie 
wspólnego atakowania inicja
tyw rozbrojeniowych ZSRR i 
państw socjalistycznych. Tym 
razem jednak przywódcy w 
Pekinie przeszli samych siebie, 
wtórując kampanii zwolenni
ków najbardziej niehumanitar
nej broni jaką jest „bomba N”, 
przeciwko której wypowiedzia
ła się tak ogromna część opi
nii europejskiej i światowej.

ANDRZEJ RAYZACHER (PAP)

Proces porywaczy Lorenza
Korespondencja własna z Berlina Zachodniego

Berlin Zachodni, 
10 kwietnia 

(P) 11 bm. przed sądem
zachodnioberlińskiej dzielnicy 
Moabit rozpoczyna się proces 
6 członków tzw. Ruchu 2 
czerwca oskarżonych m. in. o 
zamordowanie prezydenta Są
du Najwyższego, Drenkman- 
na w listopadzie 1974 r. oraz 
o uprowadzenie w lutym 1975 
r. przewodniczącego zachod
nioberlińskiej frakcji CDU, Pe
tera Lorenza.

Akt oskarżenia sformułowa
ny na 230 stronach maszynopi
su zarzuca poza tym: uczestni
ctwo w spisku kryminalnym, 
zagrożenie Republiki Federal
nej i innych państw, napady 
na banki i kasy oszczędnościo
we oraz kradzież broni.

Prasa zachodnioberlińska dość 
sceptycznie komentuje treść aktu 
oskarżenia. Jedynie w związ
ku z uprowadzeniem Lorenza 
oskarżenie posiada licznych i 
wiarygodnych świadków. W 

tu wydobywa się 86 proc, ropy 
naftowej i 55 proc, węgla.

O dynamizmie ekonomiki 
RFSRR świadczy chociażby fakt, 
iż obecnie w ciągu zaledwie pół 
miesiąca wytwarza się tu więcej 
produkcji przemysłowej niż 
przed wojną w ciągu całego ro
ku. Stąd pochodzi również po
nad połowa ogólnokrajowych 
zbiorów zbóż (około 118 min ton 
rocznie).

Przewodniczący Komisji Kon
stytucyjnej, przewodniczący Ra
dy Ministrów RFSRR, Michaił 
Sołomiencew przedkładając na 
sesji projekt nowej Konstytucji 
Federacji Rosyjskiej podkreślił, 
że ostatnia faza prac nad tym 
dokumentem zbiegła się z donio
słym wydarzeniem, jakim była 
podróż Leonida Breżniewa na 
Syberię i Daleki Wschód. Pod
czas spotkań przywódcy partii i 
państwa radzieckiego z kolek
tywami pracowniczymi jeszcze 
raz ukazane zostały szerokie per
spektywy aktywizacji gospodar
czej tych rejonów w ramach 
wielkich kompleksów terytorial- 
no-przemysłowych i rolniczych. 
Wzrost potencjału gospodarcze
go wiązać się będzie z dalszym 
podnoszeniem poziomu życia 
społeczeństwa zgodnie z progra
mem XXV Zjazdu — stwierdził 
M. Sołomiencew.

Omawiając założenia projektu 
Konstytucji RFSRR mówca pod
kreślił, że bazując na general
nych sformułowaniach zawar
tych w ustawie zasadniczej 
Związku Radzieckiego — rozwi
ja on leninowskie zasady demo
kracji socjalistycznej, stwarza 
szerokie gwarancje przestrzega
nia norm prawa, umacnia kie
rowniczą rolę partif i stwarza 
podstawę dla harmonijnego roz
woju wszystkich dziedzin gospo
darki zgodnie z wymogami eta
pu budowy podstaw komunizmu.

Projekt nowej Konstytucji 
RFSRR przewiduje m. in. zwię
kszenie liczby deputowanych do 
Rady Najwyższej, rozszerzenia 
ich pełnomocnictw oraz umoc
nienie roli i znaczenia organów

Coraz żywsza współpraca, rosnące zainteresowanie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
gersta. Ze strony przemysłu 
polskiego widać żywe zaintere
sowanie dalszym rozszerzeniem 
tej kooperacji, co byłoby z ko
rzyścią dla obu stron. W jakich 
dziedzinach przemyśla, zdanićm 
Pana, Panie Premierze, widział
by Pan największe możliwości 
pogłębienia i rozszerzenia 
współpracy kooperacyjnej?

ODPOWIEDZ — Również ze 
strony szwedzkiej przywiązuje
my bardzo duże znaczenie do 
kooperacji przemysłowej mię
dzy naszymi krajami. Jak wia
domo została w tej sprawie za
warta specjalna umowa na 
szczeblu rządowym między 
Szwecją 1 Polską. Została ona 
ponadto uzupełniona progra
mem o współpracy, w którym 
szczegółowo wyliczone są te ga-

Aldo Moro—dzień 26 
Nowe żądania terrorystów?

RZYM (PAP). Korespon
dent PAP, Waldemar Kedaj 
pisze: W poniedziałek utrzy
mywała się w Rzymie atmo
sfera nerwowego oczekiwa
nia i niepewności, spowodo
wana wiadomościami o no
wym sygnale od porywaczy 
Aldo Moro przy jednoczes
nym całkowitym milczeniu 
czynników rządowych i władz 
śledczych oraz samej rodzi
ny Moro. Pewne jest jedy
nie to, że w ubiegłą sobotę 
wieczorem terroryści przeka
zali kolejny „list” Aldo Mo
ro, adresowany do rodziny. 
List ten znajduje się w rę
kach policji, która włączyła 
go do akt śledztwa.

Prokurator generalny Rzy
mu, de Matteo, zdementował w 

sprawie morderstwa jedynym 
świadkiem jest żona denata, 
która jednak nie potrafiła 
wskazać w śledztwie osoby 
strzelającej do Drenkmanna. 
Zwraca się również uwagę na 
próbę wiązania oskarżonych z 
działaniami organizacji terrory
stycznych w rodzaju grupy 
Baader-Meinhof i innych przy
pominając, że 5 spośród 6 os
karżonych przebywa w więzie
niu od 75 r., a więc nie mogło 
uczestniczyć w bardziej zna
nych . akcjach terrorystycznych.

Władze sądowe zastosowały 
szczególnie ostre środki ostroż
ności Wstęp do sali rozpraw 
jest wyłącznie za okazaniem 
przepustki, cały gmach obsta
wiony będzie policją, zasieka
mi i obserwowany z ukrycia 
przez kamery telewizyjne. Ko
sztowało to ponad 4 min ma
rek.

Zdaniem prokuratury, proces 
potrwa kilka tygodni, nato
miast obrońcy i prasa przewi
dują co najmniej 2-letnią roz
prawę. (A.OJ 

przedstawicielskich wszystkich 
szczebli Zgodnie z Konstytucją 
ZSRR formułuje on podstawowe 
prawa, swobody i obowiązki o- 
bywateli oraz daje prawo ini
cjatywy ustawodawczej organi
zacji związkowej i młodzieżo
wej. Jest to więc projekt wyni
kający z ducha i litery ustawy 
zasadniczej ZSRR, a jego pod
stawowym celem jest pomyślna 
budowa społeczeństwa komuni
stycznego w ramach jednolitego 
państwa radzieckiego.

Po opublikowaniu w prasie w 
nakładzie 40 min egzemplarzy 
projekt tego dokumentu stał się 
przedmiotem szerokiej dyskusji. 
Poświęcono mu ponad 300 tys. 
zebrań, w których aktywnie u- 
czestniczyło 25 min obywateli. 
W toku dyskusji wniesionych 
zostało 10 tys. propozycji, uzu
pełnień i poprawek. Przedłoże
nie projektu Konstytucji na 
nadzwyczajnej sesji Rady Naj
wyższej RFSRR jest więc uko
ronowaniem długiej i owocnej 
pracy nad tym dokumentem.

Obecna sesja trwać ma trzy 
dni. W poniedziałek rozpoczęła 
się dyskusja plenarna.

Masowe aresztowania 
na Filipinach

TOKIO (PAP). Agencja UPI 
pisze z Manili, że w poniedzia
łek w koszarach wojskowych 
armii filipińskiej znalazło się 
ponad 500 osób, w tym 6 czo
łowych działaczy opozycyjnych 
aresztowanych po niedzielnych 
demonstracjach antyrządowych 
(9 bm. policja rozpędziła w 
Manili demonstrację zorganizo
waną przez opozycję).

Ugrupowania opozycyjne os
karżają władze o sfałszowanie 
wyborów do Tymczasowego 
Zgromadzenia Narodowego, 
które odbyły się 7 bm. Wed
ług wstępnych wyników, pra
wie wszystkie mandaty zdobyli 
przedstawiciele ruchu „Nowe 
społeczeństwo", na którego cze
le stoi prezydent Filipin Fer- 
dinand Marcos. Były to pierw
sze wybory powszechne na Fi
lipinach od czasu wprowadze
nia tam w 1972 r. stanu wy
jątkowego.

Filipiński rzecznik wojskowy 
oświadczył, że wszyscy areszto
wani będą odpowiadać przed 
sądem. (P) 

lęzie przemysłu, w których 
przesłanki bliższej współpracy 
oceniane są jako szczególnie do
bre. W umowie wymienia się 
m. in. przemysł maszynowy, 
budowlany, rolnictwo i prze
mysł drzewny. Problemy te 
Dyskutowane są ponadto regu
larnie w ramach specjalnej 
rządowej komisji mieszanej, 
która utworzona została na 
okres współpracy objętej umo
wą. Ostatnie posiedzenie odbyło 
się w Warszawie po świętach 
"Wielkanocy. Dużą uwagę na 
tym spotkaniu poświęcono rol
nictwu i zagadnieniom związa
nym z artykułami spożywczymi. 
Jest sprawą oczywistą, iż jest 
to sektor, w którym można po
głębić ■ rozszerzyć współpracę 
z korzyścią dla obu stron. Roz
poczęto również dyskusję na te- 

poniedziałek krążące od dwóch 
dni pogłoski, jakoby porywa
cze przekazali taśmę magneto
fonową z nagranym głosem 
Moro. Odmówił jednak udzie
lenia informacji na temat 
treści listu od porwanego poli
tyka. Według wiadomości, któ
re rozeszły się w poniedziałek, 
a które określono w Rzymie 
jako „wiarygodne”, list ten, li. 
czący trzy strony, nie zawierał 
— wbrew wcześniejszym po
głoskom — żadnego „ultima
tum” terrorystów.

Z innych doniesień, które 
nadal uporczywie krążą w sto
licy Włoch, a których obiego
wi sprzyja całkowite milczenie 
władz, wynika jednak, że list 
zawiera pewne konkretne żą
dania terrorystów. Przebija też 
z niego dramat człowieka, któ
ry pisze pod okrutnym terro
rem psychicznym i obawia się 
o swoje życie.

Według najbardziej fanta
stycznych pogłosek, terroryści 
mieli jakoby zażądać, w za
mian za uwolnienie Moro, 
m.in. dymisji prezydenta Leone 
oraz bezpłatnego rozdania „u- 
bogim” żywności na sumę kil. 
kudziesięciu miliardów lirów.

Zainteresowanie wzbudziła w 
Rzymie wiadomość o przyjęciu 
w poniedziałek na prywatnej 
audiencji przez papieża Pawła 
VI wikariusza Rzymu, kardy
nała Ugo Polettiego. Kard. Po- 
letti złożył, w niedzielę wizytę 
małżonce porwanego polityka, 
Eleonorze Moro.

Zdaniem komentatorów wło
skich, dramat Dorwania Moro 
wkroczył w najtrudniejszy mo
ment, który być może jednak 
wróży rychły decydujący prze
łom.

W poniedziałek redakcja me
diolańskiego dziennika La Re- 
publica otrzymała kolejny — 
piąty — list „czerwonych bry
gad".

W nowvm liście, liczącym po
dobno kilkanaście stron pory
wacze stwierdzają, iż proces Al
do Moro jest kontynuowany oraz 
że żadne potajemne pertraktacje 
nie mogą mieć miejsca i nic nie 
powinno być ukrywane przed na
rodem. (P)

Rozwój współpracy w interesie odprężenia
Gustuv Husak z wizyta w RFN

Od stałego korespondenta 
ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO

Bonn, 10 kwietnia
(P) Złożeniem wieńca pod 

bońskim Pomnikiem Ofiar 
Wojny i Dyktatury, wpisem 
do pamiątkowej księ&i mia
sta, spotkaniem z prezyden
tem Scheelem i rozmową z 
kanclerzem Schmidtem roz
począł w poniedziałek sekre
tarz generalny KPCz, prezy
dent Czechosłowackiej Repu
bliki Socjalistycznej — Gu- 
stav Husak swą 4-d-niową wi
zytę oficjalną w RFN.

Jest to pierwsza polityczna 
podróż czechosłowackiego przy
wódcy nad Ren. Gustavowi 
Husakowi towarzyszą wicepre
mier i przewodniczący Państwo
wej Komisji Planowania, Vaclav 
Hula oraz minister spraw za
granicznych Bogusłay Chniou- 
pek.

Wizyta, która następuje w 
blisko 4,5 roku od chwili pod
pisania między RFN i CSRS u- 
kładu o normalizacji stosunków 
wzajemnych, mająca służyć roz
szerzeniu dalszej współpracy, 
traktowana jest przez koła ofi
cjalne Bonn z wielką uwagą. 
Wiceprzewodniczący frakcji 
SPD w Bundestagu, Bruno Frie
drich określił ją jako „ważne 
wydarzenie o historycznym zna
czeniu dla Republiki Federal
nej”. Przypominając m. in. ha
niebny Układ Monachijski z 
1938 r. 1 zwracając uwagę na 
wynikający z przeszłości skom
plikowany charakter stosunków 
dwustronnych, Friedrich przy
równał tę wizytę do wizyty 
Edwarda Gierka w RFN przed 
blisko 2 laty.

Podkreślił on także międzyna
rodowe znaczenie podróży Gu- 
stava Husaka jako elementu 
dialogu odprężeniowego między 
Wschodem a Zachodem, podob
nie jak wizyty prezydenta Car
tera w Warszawie, kanclerza 
Austrii Kreisky'ego w stolicy 
NRD i oczekiwany ponowny 
przyjazd do RFN radzieckiego 
przywódcy Leonida Breżniewa. 
Powitanie w Bonn czechosło
wackiego męża stanu i sekreta
rza generalnego partii można 
uznać — zdaniem polityka 
SPD — za „widomy znak, iż 
mimo wszystkich trudności ist
nieje I jest skuteczna wola od
prężenia”.

Wolą tą kieruje się socjali
styczna Czechosłowacja zmierza
jąc do dalszego normalizowania 

mat możliwości współpracy ma
łych’! średnich przedsiębiorstw.

PYTANIE: Polska i Szwecja 
sąsiadują ze sobą przez Bałtyk 
i tradycyjnie oba nasze kraje 
przywiązują dużą wagę do o- 
chrony naturalnego środowiska 
tego morza jak i do szerzej po
jętej współpracy bałtyckiej. 
Jakie widzi Pan, Panie Premie
rze, możliwości pogłębienia 
współpracy państw leżących 
nad Bałtykiem?

ODPOWIEDZ — Jednym z 
głównych komponentów na
szych dwustronnych stosun
ków są, jak już wspomniałem, 
sąsiedzkie stosunki poprzez Bał
tyk. Uważamy za ważne utrzy
manie i rozwijanie współpracy 
na Bałtyku. Podział na naro
dowe strefy rybołówcze, jaki 
trwa obecnie, nie powinien o- 
znaczać zmniejszenia znaczenia 
regionalnej współpracy w za
kresie rybołówstwa. Efektywna 
współpraca między państwami 
bałtyckimi w celu ochrony i 
zabezpieczenia żywych zasobów 
Bałtyku nabiera coraz większe
go znaczenia.

Równie istotne jest kontynuo
wanie naszych wspólnych wy
siłków na rzecz zachowania i 
polepszenia naturalnego środo
wiska Bałtyku. W dziedzinie 
ochrony środowiska możemy 
odnotować owocną między
państwową współpracę w tym 
regionie. Dla zmniejszenia za
nieczyszczenia i ochrony środo
wiska morskiego podpisano kon
wencję o ochronie środowiska 
morskiego Bałtyku w marcu 
1974 r. Konwencja ta nie we
szła w życie ponieważ jeszcze 
nie została ratyfikowana przez 
wszystkie państwa, m. in. przez 
Polskę. Nie stanowi to jednak 
przeszkody dla tymczasowej ko
misji. która już prowadzi ob
szerną pracę i w której oba 
nasze kraje bardzo aktywnie 
uczestniczą. Jest jednak spra
wą oczywistą, iż prace tej ko- 
m sji staną się jeszcze bardziej 
efektywne po wejściu w życie 
tej konwencji.

RUDOLF HOFFMAN

Izrael opóźnia 
wycofanie wojsk 
z Libanu południowego

BEJRUT, PARYŻ, LONDYN 
(PAP). W ostatnich dniach w 
południowym Libanie kilkakro
tnie dochodziło do zbrojnych 
incydentów i kilkuminutowej 
wymiany ognia między różny
mi obecnymi tam siłami zbroj
nymi — okupacyjnymi oddzia
łami izraelskimi, oddziałami pa
lestyńskimi, oddziałami prawi
cy libańskiej i oddziałami ONZ. 
Izrael wykorzystuje te incy
denty dla opóźniania wycofania 
swych wojsk. Według termina
rza przekazanego przez Izrael 
generałowi Ensio SUlasvuo. ko
ordynatorowi sił ONZ na Blis
kim Wschodzie. Izrael miał wy
cofać swe wojska między 11 i 
14 kwietnia. Jest już obecnie 
widoczne, że te terminy nie bę
dą dotrzymane.

W niedziele przybył do Li
banu francuski generał Jean 
Paul Cucę — zastępca dowód
cy oddziałów ONZ w Libanie.

(P)

i rozszerzania stosunków wza
jemnych z Republiką Federalną. 
Jak stwierdził w wywiadzie dla 
rozgłośni Deutschland Funk mi
nister Chnioupek, ogólny bilans 
tych stosunków od czasu podpi
sania układu w 1973 r., jest po
zytywny. Rozwinęła się wymia
na kulturalna i turystyczna, 
zintensyfikowane zostały kon
takty polityczne W wielu dzie
dzinach — m. in. gospodarczej 
— RFN jest pierwszym w za
chodniej Europie partnerem 
CSRS. Troskę strony czechosło
wackiej budzi jednak niewy- 
równany bilans handlowy na 
niekorzyść CSRS, wynikający — 
jak to określił minister Chniou
pek — z zachodnioniemieckich 
„przeszkód o charakterze admi
nistracyjnym”.

Oficjalny program wizyty, 
dający także możliwość podję
cia szeregu aktualnych proble
mów międzynarodowych, obej
muje m. in. obrady plenarne 
obu delegacji z Gustavem Hu- 
sakiem 1 Helmutem Schmidtem, 
rozmowy sekretarza generalne
go KPCz z ministrem spraw 
zagranicznych i przewodniczą
cym FDP. Hansem Dietrichem 
Genscherem oraz przewodniczą
cymi partii politycznych repre
zentowanych w Bundestagu — 
Brandtem (SPD). Kohlem (CDU), 
Straussem (CSU) oraz spotka
nia z przedstawicielami kół gos
podarczych.

Już v/ tym roku 
rozpocznie się transport 
orenburskiego gazu

MOSKWA (PAP). Korespon
dent PAP, Władysław Knycpel 
pisze: Na budowie największej 
w Europie magistrali gazocią
gowej — Orenburg — zachod
nia granica ZSRR — trwają in
tensywne prace końcowe. Gazo
ciągiem tym, o długości 2750 
kilometrów, wyposażonym w 22 
stacje kompresorowe transpor
tować się będzie ok. 28 mld 
metrów sześć, „błękitnego pa
liwa” rocznie, z czego 15,5 mld 
metrów sześć, otrzymają euro
pejskie kraje członkowskie 
RWPG.

Budowa magistrali prowadzo
na jest siłami i środkami Buł
garii, Czechosłowacji, NRD, 
Polski, Węgier i ZSRR. Rumu
nia wnosi swój wkład do tej 
inwestycji finansując zakup róż
nych urządzeń i materiałów.

Już w br. powinien rozpo
cząć się transport orenburskie- 
go gazu do krajów wspólnoty 
socjalistycznej, zaś w drugiej 
połowie 1979 r. magistrala uzy
ska projektowaną zdolność prze
pustową. (P)

Kary więzienia w RFN 
w procesie o „wspomnienie 
pośmiertne”

BONN (PAP). Za rozpow
szechnianie pamfletu „Buback 
— wspomnienie pośmiertne” po 
raz pierwszy..w Republice Fe
deralnej Niemiec orzeczono ka
ry pozbawienia wolności Sąd 
dla nieletnich w Bonn skazał 
w poniedziałek czterech stu
dentów za oczernianie państwa 
i podjudzanie społeczeństwa o- 
raz za aprobowanie morder
stwa na kary więzienia po 6 
miesięcy w zawieszeniu.

W pamflecie, który został po 
raz pierwszy opublikowany w 
piśmie studenckim w Getyn
dze (Dolna Saksonia), anonimo
wy „Mescalero” wyrażał „u- 
krytą radość” z powodu zamor
dowania zachodnioniemieckiego 
prokuratora generalnego Sieg- 
frieda Bubacka. W konkluzji 
„Wspomnienia pośmiertnego” 
autor odcinał się jednak od 
przemocy. (P)

Udaremniona próba 
zamachu stanu 
w Somalii

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Mogadiszu o 
próbie zamachu stanu, podjętej 
w Somalii przez grupę ofice
rów i żołnierzy z garnizonu 
stacjonującego w pobliżu stoli
cy kraju. Spisek został uda
remniony w ciągu kilku go
dzin.

Doniesienia nic nie mówią o 
poglądach politycznych uczest
ników rewolty. Obserwatorzy 
zwracają jednakże uwagę, że 
w armii somalijskiej utrzymu
je się niezadowolenie i rozgo
ryczenie z powodu niepotrzeb
nej wojny, rozpętanej przez 
władze somalijskie o Ogaden.

Próba zamachu stanu została 
podjęta w niedzielę o świcie, 
kiedy zbuntowani oficerowie i 
żołnierze usiłowali zawładnąć 
ośrodkiem komunikacyjnym, 
znajdującym się o 10 km od 
centrum Mogadiszu. Lojalne 
rządowi oddziały wojskowe zdo
łały jednakże szybko opano
wać sytuację. W mieście doszło 
do sporadycznej wymiany og
nia, a na ulicach pokazały się 
czołgi, które zajęły stanowiska 
wokół głównych gmachów rzą
dowych i urzędów, w celu ich 
ochrony przed zamachowcami.

W przemówieniu wygłoszo
nym po udaremnieniu spisku 
prezydent Somalii Siad Barre 
poinformował, że przywódcy 
rebelii zostali zabici, areszto
wani, badż są obecnie ścigani 
przez orrana bezpieczeństwa. 
Agencja Reutera pisze, powo
łując się na źródła dyploma
tyczne, że wojskowe władze 
Somalii — jak się wdyaje — 
umocniły swą pozycję po uda
remnieniu zamachu stanu. (P)
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Niepewna przyszłość Belize Pracowite dni w ONZ
ANNA PIASECKA

(A) Spór o Belize, toczący się ze zmiennym nasileniem od 40 
lat, stanowi klasyczny przykład konfliktów terytorialnych bę
dących bezpośrednim dziedzictwem epoki kolonialnej. Belize — 
dawny Honduras Brytyjski — jest jedną z ostatnich posiadło
ści kolonialnych Wielkiej Brytanii. Fakt, że ten niewielki kraj 
w Ameryce Środkowej do dziś nie może doczekać się pełnej 
niepodległości, opóźnia proces dekolonizacji i emancypacji poli
tycznej w zawsze niespokojnym „kotle karaibskim”.

Główną przeszkodą do usa
modzielnienia się Belize są 
roszczenia terytorialne sąsie
dniej Gwatemali. Każda ze 
stron w tym sporze ma swoje 
racje, a sprawę przyszłości 
Belize dodatkowo kompliku
ją partykularne interesy 
USA, dla których nic, co 
dzieje się w tym rejonie, nie 
jest obojętne.
Historyczne źródła sporu
Sądząc z zachowanych ruin, 

terytorium dzisiejszego Belize 
było kiedyś częścią kwitnącego 
imperium Majów. Hiszpanie za
stali już tylko osiedla i świą
tynie zarosłe dżunglą i chociaż 
zaliczyli ten teren do swoich 
posiadłości, nigdy nie założyli 
na nim własnej osady. Osiedlili 
się tam natomiast — za przy
zwoleniem Hiszpanów — An
glicy, sprowadzając niewolni
ków do wyrębu lasów obfitu
jących w masztowe sosny, 
drzewa różane i mahoń. Pod 
koniec XVHI wieku osadnictwo 
brytyjskie rozprzestrzeniło się 
poza obszar wyznaczony przez 
Hiszpanię, ale ekspedycja hisz
pańska, która próbowała prze
pędzić intruzów, poniosła klę
skę.

Na początku XIX wieku, kie
dy Meksyk 1 Gwatemala wy
walczyły niepodległość, zgłosi
ły one pretensje do terytorium 
dzisiejszego Belize (Meksyk do 
części. Gwatemala do całości), 
uważając, że przysługuje im 
ono zgodnie z dawnym kolo
nialnym podziałem administra
cyjnym i sukcesją po Hiszpa
nii. Oba młode państwa były 
jednak za słabe, aby dochodzić 
swoich praw orężem i z cza
sem zrzekły sie tych praw —. 
Gwatemala w 1859 r„ w zamian 
za obietnice (do dziś niedotrzy
maną). że Wielka Brytania zbu
duje drogę łączącą stolice Gwa
temali ze stolicą Belize, Me
ksyk — w 1893 r.

Spór ożvł w roku 1939, kiedy 
Gwatemala i Meksyk uznały 
traktaty graniczne z Wielką 
Brytanią za wymuszone i po
nownie zaczęły upominać się o 
Belize. Z czasem Meksyk zmie
nił stanowisko 1 w 1984 r. uznał 
prawo narodu Belize do samo
stanowienia. Natomiast Gwate
mala jeszcze w 1945 r. wnro- 
wadziła do swojej konstytucji 
poprawkę, głoszącą pełną suwe
renność tego kraju nad teryto
rium Belize, a w późniejszych 
latach zgłosiła swoje roszczenia 
w ONZ.

Zęby iuż skończyć z historią 
i przejść do sytuacji obecnej, 
trzeba przypomnieć jeszcze kil
ka ważnych dla dziejów Beli
ze dat: w 1884 r. Honduras 
Brytyjski z faktorii podległej 
brytyjskim władzom kolonial
nym Jama jki awansował do sta
tusu „niezależnej kolonii Koro
ny”. W 1954 r. ogłoszono tam 
konstytucję 1 powołano zgro
madzenie ustawodawcze. W wy
borach z 1957 r. zwyciężyła 
Zjedonczona Partia Ludowa, 
która snrawuje tam odtąd nie
przerwanie rządy, a w 1964 r. 
Londyn przyznał Hondurasovd 
Brytyjskiemu — noszącemu od
tąd nazwę Belize — całkowitą 
autonomię wewnętrzną.

Ustęostwa Londynu
W 1972 r. 140-tysięczna lu

dność Belize wypowiedziała 
się w referendum powszech
nym za niepodleełością. Data 
przyznania pełnej niepodle
głości tej kolonii brytyjskiej 
była jednak wielokrotnie od
raczana za obopólną zgodą 
Londynu i Belize; zachodzi

Paryż, w kwietniu

(A) Kim byli porywacze ba
rona Empain, z jakich rekru
towali się środowisk?

Jak na razie nie są znane, a 
przynajmniej nie są ujawnio
ne nazwiska wszystkich, któ
rzy maczali w tym palce, choć 
można przypuszczać, że poli
cja jest na ich tropie. Jednak
że w związku z porwaniem 
barona kilku gangsterów jest 
już aresztowanych, już to z 
oskarżenia o bezpośredni u- 
dział w uprowadzeniu Edwar
da Empain, już to z oskarże
nia o pomoc w przestępstwie. 
Kim są ci ludzie?

Najczęściej są to ludzie o po
dwójnych życiorysach, uchodzący 
w oczach swych sąsiadów i zna
jomych za ludzi prowadzących 
spokojne, uczciwe mieszczańskie 
życie. Nie brakowało im pienię
dzy na przysłowiowy chleb czy 
na komorne. Nie musieli się li
czyć z pieniędzmi przed przysło
wiowym „pierwszym”.

Aresztowany -w czasie strzela
niny na autostradzie południo
wej i uchodzący za szefa szajki 
Alain Cayllol, ten który w wy
niku przesłuchania na policji 
kazał swoim komiltonom wypuś
cić barona na wolność, liczy 36 
lat i pochodzi z rodziny dość 
zamożnych kupców i przemy
słowców mebli bibliotecznych. 
Jego ojciec jest właścicielem 
dobrze prosperujących trzech 
fabryk mebli i 17 sklepów w 
Paryżu oraz na prowincji, wy
specjalizowanych w sprzedaży 
umeblowania bibliotecznego. 
Aresztowany Alain by? właści
cielem jednego z tych sklepów 
w Montpellier na południu Fran
cji i w oczach miejscowych u- 
chodził nie tylko za rzetelnego 
kupca, ale także za dobrego mę- 

obawa, że natychmiast po wy
cofaniu się wojsk brytyjskich 
Gwatemala spełni swoje po
gróżki i zaanektuje Belize, 
Kilkakrotnie już dochodziło 
do incydentów zbrojnych na 
granicy obu krajów. Ostatnio, 
w lipcu 1977 r., kiedy Gwate
mala zgromadziła na granicy 
Belize duże siły zbrojne, Bry
tyjczycy przerzucili na teren 
kolonii dalsze posiłki wojsko
we.

Od kilkunastu lat między 
Wielką Brytanią a Gwatemalą 
trwa wymiana not dyploma
tycznych, prowadzone są roz
mowy i pertraktacje, a ich 
celem ma być wypracowanie 
kompromisu, który zadowolił
by Gwatemalę i zarazem za
gwarantował suwerenność 
przyszłego niepodległego pań
stwa Belize. Rokowania w tej 
sprawie nie przyniosły jednak 
żadnego postępu; raz doszło 
nawet do krótkotrwałego zer
wania stosunków dyplomaty
cznych między Gwatemalą a 
Londynem.

Przez wiele lat stanowisko 
obu stron było nieugięte: Gwa
temala obstawała przy swoich 
historycznych prawach do Be
lize, Londyn zaklinał się, że 
nie ustąpi ani piędzi ziemi ze 
swojej kolonii. Nieoczekiwany 
wzrost w pertraktacjach nastą
pił na początku bieżącego roku: 
do prasy przedostały się infor
macje o kilku wariantach kom
promisu, jaki Londyn miał za
proponować Gwatemali. Chodzi
ło o to, że przed przyznaniem 
Belize niepodległości Wielka 
Brytania sceduje Gwatemali po
łudniowy kraniec Belize (różne 
wariantv dotyczyły jedynie 
wielkości obszaru) oraz udzieli 
jej wielomilionowych kredytów 
w zamian za zrzeczenie się 
przez Gwatemalę roszczeń do 
całości terytorium Belize. Bry
tyjski dziennik „The Guardian" 
donosił nawet w końcu stycz
nia. że Wielka Brytania zgo
dziłaby się na rozczłonkowanie 
Belize na trzv części: między 
Gwatemalę. Meksyk oraz przy
szłe niepodległe państwo Beli
ze.

Z powodzi zaprzeczeń. potwier
dzeń i oświadczeń, które po 
tych rewelacjach nastąpiły, wy
łania się następujący obraz sy
tuacji: rząd Wielkiej Bryta
nii rzeczywiście zaproponował 
Gwatemali odstąpienie „kawał
ka” Belize. Miało to być coś 
w rodzaju balonu próbnego, aby 
się przekonać czr Gwatemala 
skłonna jest do kompromisu 1 
czy autonomiczny rząd Belize 
zgodzi się na takie ustępstwo.

Przebywający w tym czasie 
w Londynie premier Belize 
Georpe Price gwałtownie zaata
kował rząd brytyjski za plany 
podziału Belize i oświadczył, że 
nie zgodzi się na oddanie ani 
jednego cala ziemi belłzyjskiej 
Gwatemali ani żadnemu inne
mu państwu. Rząd Gwatemali 
ze swej strony powstrzymał się 
od oficjalnych komentarzy, zgo
da na propozycję bryty iską 
oznaczałaby bowiem odstęn- 
stwo od dotychczasowego stano
wiska.

Interesy neokolonialne
Niezależnie od tego, na Ile 

roszczenia Gwatemal! byłyby 
historycznie uzasadnione, fakt 
pozostaje faktem: na terytorium 
Belize ukształtował się w ciągu 
kilku stuleci odrębny naród. Pra
wo tego narodu do samostanowie
nia potwierdziły kilkakrotnie 
rezolucje Zgromadzenia Ogólne

W paryskim karnecie

Szczegóły uwolnienia barona E.
Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

ża i ojca, bardzo dbającego o 
rodzinę. Ta dbałość ujawniła się 
m.in. w wybudowaniu bardzo 
okazałej i komfortowej willi z 
basenem. Co najmniej raz na 
miesiąc, czasami dwa, bywał 
Alain w celach handlowych w 
Paryżu, gdzie też miał swoją 
kawalerkę w centrum miasta.

Policja nie podzielała jednak 
opinii sąsiadów Alaina na temat 
jego osoby. Widniał om w jej 
kartotekach jako złodziejaszek 
i recydywista działający na tere
nie Francji, a także na terenie 
Szwajcarii, gdzie w Lozannie i 
w Genewie ukradł z wystawy 
zabytkowe zegary u pewnego ju
bilera. a w jednym z oddziałów 
banków szwajcarskich sztabki 
złota wartości tysiąca dolarów. 
Część zrabowanych w ten spo
sób pieniędzy odnaleziono w 
schowku znajdującym się w mu
rze okalającym willę Alaina. 
Odtąd znalazł się om w dossier 
francuskiej policji.

Widnieje w tych dossier także 
brat Alaina — Francois, schwy
tany 10 lat temu w Rennes na 
podejrzanych aferach, natomiast 
w oczach swych sąsiadów w 
Grenoble uchodzący za faceta 
prowadzącego spokojną miesz
czańską egzystencję, zawdzię
czający dość wysoki standard 
życia udanemu małżeństwu z 
córką miejscowego futrzarza.

Gdy policja aresztowała Alai
na, natychmiast jej podejrzenie 

go ONZ; prawo Belize do nie
podległości i samodzielnego by
tu państwowego popierają po
krewne anglojęzyczne kraje ba
senu Morza Karaibskiego, po
stępowe państwa Ameryki Ła
cińskiej, kraje rozwijające się, 
cała wspólnota socjalistyczna, 
wiele państw zachodnich.

Gwatłowna kampania propa
gandowa, urozmaicana od cza
su do czasu pobrzękiwaniem 
szabelką, jaką w sprawie Belize 
prowadzi Gwatemala, ma m. 
in. na celu podtrzymywanie w 
kraju szowinistycznych nastro
jów i psychozy wojennej. Od 
lat w Gwatemali władzę spra
wują skrajnie prawicowe rządy 
wojskowe: histeria wokół Beli
ze jest dla nich wygodnym 
środkiem odwrócenia uwagi 
własnego narodu od problemów 
wewnętrznych: policyjnych me
tod rządzenia, nędzy, niespra
wiedliwości społecznej.

W swych roszczeniach do Be
lize Gwatemala znalazła potęż
nego acz cichego sojusznika — 
Stany Zjednoczone, które przez 
wiele lat zachowywały w tej 
sprawie neutralność, nie chcąc 
narazić się ani zaprzyjaźnionej 
Wielkiej Brytanii, ani proame- 
rykańskiej Gwatemali. Wiele 
wskazuje jednak na to, że Wa
szyngton czyni teraz zakuliso
we wysiłki sprzyjające gwate
malskim żądaniom. Prasa bry
tyjska pisała bez ogródek, że 
projekt odstąpienia Gwatemali 
południowych krańców Belize 
powstał pod presją amerykań
ską. Przyczyna tego zwrotu w 
stanowisku USA jest aż nadto 
oczywista: na omawianym te
renie odkryto bogate złoża ro
py naftowej i monopole amery
kańskie mają teraz nadzieję, że 
za pośrednictwem rządu Gwa
temali. skłonnego do udzielenia 
korzystnych koncesji, im wła
śnie przypadnię ten tłusty ką
sek.

Spór o Belize, jak już wspo
mniano na wstępie, jest kla
sycznym przykładem konflik
tów terytorialnych mających 
swoje źródło w epoce kolo
nialnej. Jak bv tego nie by
ło dość, przeradza się on obe
cnie w inny typowy przykład 
zatargów terytorialnych — 
tych mianowicie, które są 
efektem neokolonialnej poli
tyki mocarstw imperialistycz
nych w krajach Trzeciego 
Świata. Dla niewielkiego na
rodu Belize nie rokuje to nie
stety szybkiego spełnienia je
go aspiracji do niepodległości 
i suwerenności.

Znaleziono włoki 
oprowadzonego w marcu 
belgijskiego przemysłowca

BRUKSELA (PAP). W po
niedziałek rano na wysypisku 
śmieci kolo wsi Delegen pod 
Antwerpią policja znalazła 
zwłoki uprowadzanego przed 
miesiącem znanego przemysło
wca belgijskiego Charlesa 
Brachta.

Jak oświadczył prokurator kró
lewski w Antwerpii, Charles Vic- 
tor Bracht, belgijski przemysło
wiec, zmarl na skutek ran odnie
sionych w czasie porwania, mie
siąc temu, 7 marca br. Na kon
ferencji prasowej w Antwerpii 
prokurator oświadczył, że sekcja 
zwłok ustaliła iż Bracht nie żył 
już od miesiąca, (P)

Francuska ustawa 
w sprawie transplantacji

PARYŻ (PAP) We francuskim 
dzienniku urzędowym opubli
kowano nową ustawę urzędową, 
zezwalającą szpitalom pobtera- 
nie od dopiero co zmarłych o- 
sób organów do transplantacji.

Ustawa wyraźnie zabrania do
konywania tego rodzaju czyn
ności przed stwierdzeniem 
śmierci klinicznej. (P)

padło także i na brata Fran- 
cois. Nie zastano go jednak w 
domu w Grenoble. Nie wiedząca 
o niczym łub udająca, że o ni
czym nie wie jego żona oświad
czyła, że wyjechał on do Pary
ża w Wielki Piątek, a więc w 
dniu, w którym banda gangste
rów spodziewała się dostać okup 
za barona, i że miał wrócić do do
mu w pierwszy lub drugi dzień 
świąt, jednakowoż do tej pory 
nie wrócił. Pościg za Francois 
Cayllol trwa, policja jest bo
wiem zdania, że obaj bracia, a' 
Alain zapewne, byli głównymi 
przywódcami i inspiratorami 
wieloosobowego gangu porywa
czy.

Należał do tego gangu także 
Daniel Duchateau. zabity w cza
sie strzelaniny na autostradzie. 
Ten miał za sobą przeszłość naj
pierw zawadiaki w marynarce 
morskiej, potem specjalisty w 
skokach na banki. Jeden z tych 
skoków skończył się jednak dla 
Daniela niefortunnie, dostał 15 
lat więzienia. W więzieniu jed
nak zaczął udawać wariata, przy 
czym robił to z takim powodze
niem, że mu uwierzono. Zwol
niony przed czasem jako nie
poczytalny opisał swoje symu- 
lanckie doświadczenia w książ
ce pt.: „Święta Anno módl się 
za nami”, przy czym dodać na
leży, że pod wezwaniem tej świę
tej znajduje się więzienny szpi- 
taj psychiatryczny, w którym 
Duchateau przebywał. Książka

W CfNTRUM WAGI-SPRAWY POKOJU I ROZBROJENIA
Od stałego korespondenta 
MACIEJA SŁOTWIŃSKIEGO

Nowy Jork, w kwietniu
(A) Najbliższe tygodnie bę

dą w nowojorskim gmachu 
ONZ niezmiernie pracowite i 
prawdopodobnie pełne gorą
cych dyskusji. 20 kwietnia 
zacznie się sesja specjalna 
Zgromadzenia Ogólnego po
święcona sprawie finansowa
nia operacji libańskiej, to zna
czy pobytu w tamtym kraju 
„Peace Keeping Force”, czyli 
sił pokojowych Narodów 
Zjednoczonych.

O co w tej sprawie chodzi? 
Jak wyliczono, prawie 70 min 
dolarów kosztować będzie ta 
operacja > interwencyjna ONZ 
w Libanie (tylko w jej pierw
szym półroczu). Suma nieba
gatelna jeśli się zważy, iż 
Narody Zjednoczone łożą już 
duże kwoty na finansowanie 
pobytu swych wojsk na Sy
naju i Wzgórzach Golan. Po
nieważ cała operacja libańska 
ONZ ma charakter bardzo de
likatny (przypomnijmy, że 
Związek Radziecki i Czecho
słowacja wstrzymały się od 
głosu, gdy Rada Bezpieczeń
stwa podejmowała decyzję o 
wysłaniu „błękitnych hełmów” 
do Libanu), sekretarz gene
ralny ONZ Kurt Waldheim 
zwołuje właśnie w ostatniej 
dekadzie kwietnia sesję spec
jalną. W kuluarach ONZ pod
kreśla się, że działalność jed
nostek wojskowych ONZ w 
Libanie jest służbą szczegól
nie ciężką, teren jest przecież 
ogromnie niebezpieczny. Ale 
w pierwszym rzędzie podkre
śla się, że Narody Zjednoczo
ne zostały niejako zmuszone 
presją izraelskiej agresji na 
Liban, do wkroczenia do ak
cji. Jednocześnie jednak mó
wiło się wówczas o koniecz
nym i natychmiastowym wy
cofaniu się agresora z zaata
kowanego terytorium. Tym
czasem wojska Izraela nadal 
okupują południowy Liban, 
termin ewakuacji jest poda
wany bardzo mgliście.

Zwraca się też uwagę na 
swoisty paradoks: jak wiado
mo Izrael od dawna lekceważy 
sobie i ignoruje wiele rezolu
cji, postanowień i zaleceń Na
rodów Zjednoczonych w spra
wie pokoju na Bliskim Wscho
dzie. I jednocześnie tenże Izrael 
korzysta niejako z dobrodziej
stwa, jakim jest operacja poko
jowa ONZ w Libanie. Słyszy się 
więc głosy, że nie może być 
tak, aby ktoś dopuszcza! się a- 
gresywnych kroków i aby po
tem koszty wywołane tą agre
sją były pokrywane przez 
wszystkie narody członkowskie 
ONZ. Jest oczywiste, że w pier
wszym rzędzie skutki finanso
we powinny spaść w takim 
wypadku na barki agresora. 
Tym bardziej że zdecydowana 
większość państw członkow
skich ONZ wskazuje wyraźnie 
i od dawna, jakie powinno być 
słuszne i sprawiedliwe rozwią
zanie problemu bliskowschod
niego, Ale — powtórzmy — 
wskazania te są przez Izrael 
lekceważone.

Dwa dni po „sesji libańskiej” 
24 kwietnia kolejna sesja spec
jalna poświęcona tym razem 
Namibii. Ten wielki i bogaty w 
surowce obszar Afryki Połud
niowo-Zachodniej jak wiadomo 
okupowany jest przez białych 
rasistów z RPA. Narody Zjed
noczone od lat domagają się 
przekazania władzy w Namibii 
w ręce czarnej większości mie
szkańców tego kraju, oferując 
swą pomoc w przeprowadzeniu 

chwyciła i stała się nawet be
stsellerem w środowisku zbla
zowanego światka artystycznego. 
Za uzyskane w ten sposób pie
niądze Daniel założył sobie ga
lerię z ceramiką artystyczną, 
organizując nawet wzięte werni
saże. Stawiano Daniela jako 
przykład światłej reedukacji i 
biorąc pod uwagę całkiem nie
źle prosperujący interes z ce
ramiką, nie podejrzewano go 
więcej o kontakty ze światem 
przestępczym.

Inni współuczestnicy porwania 
lub przynajmniej pomocnicy w 
przestępstwie też rekrutują się 
po części z podobnych co bra
cia Cayllol i Daniel Duchateau 
środowisk. Ci inni — których 
nazwiska ujawniono, to przede 
wszystkim właściciele lub loka
torzy willi pod Paryżem, w któ
rej piwnicach przetrzymywano 
przez ostatnie trzy tygodnie ba
rona przed jego zwolnieniem w 
niedzielę wieczorem, pierwszego 
dnia świąt.

Otóż, jak pisaliśmy, już w 
dwie godziny po telefonie zdruz
gotanego śledztwem Alaina Cayl- 
lola do swoich kumpli by wy
puścili barona, baron Empain 
znalazł się na wolności przy 
końcowej stacji paryskiego met
ra Ivry. Został pod tę stację 
podwieziony samochodem wciąż 
z zawiązanymi oczami, jednakże 
miał wrażenie iż kierowcy klu
czą i krążą, by zmylić ślad drogi 
i dystans.

Na podstawie tych i innych 
przesłanek, które miała w rę- 

wolnych wyborów. Reżim J. 
Vorstera ma jednak własną 
koncepcję zbliżoną do tego co 
dzieje się w Rodezji. Dąży do 
wyeliminowania z walki poli
tycznej postępowej organizacji 
wyzwolenia Namibii to znaczy 
SWAPO, uznawanej przez ONZ 
za jedynego reprezentanta mie
szkańców tego kraju (SWAPO 
ma, jak wiadomo, oficjalne 
przedstawicielstwo przy ONZ) i 
symbolicznego przekazania wła

dzy uległym sobie działaczom 
murzyńskim, głównie kacykom 
plemiennym. Zgromadzenie O- 
gólne ma zająć się przeglądem 
aktualnej sytuacji w Namibii i 
podjąć rezolucje przyspieszają
ce procesy wyzwalania się tego 
kraju z rasistowskiej okupacji 
przez RPA.

A potem 23 maja wydarzenie 
największej wagi: sesja spec
jalna Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ poświęcona problemom 
rozbrojenia na świecie W u- 
biegłym tygodniu rozpoczęła się 
kolejna, piąta tura prac komi
tetu przygotowującego tę sesję. 
Członkowie komitetu mają już 
przed sobą tzw, skonsolidowa
ny projekt roboczy dokument- 
tów końcowych, które Zgroma
dzenie Ogólne ma w czerwcu 
uchwalić. Skonsolidowany pro
jekt — to znaczy będący nieja
ko sumą propozycji różnych 
krajów czy ugrupowań krajów 
z połączeniem idei wysuniętych 
poprzednio.

Przesłuchiwani sq świadkowie a nie oskarżeni

Proces katów z Majdanka 
- w relacji szwedzkiego dziennikarza

SZTOKHOLM (PAP). Kores
pondent PAP, Andrzej Nowic
ki pisze: Na łamach szwedzkie
go dziennika socjaldemokraty
cznego „Aftonbladet” ukazał się 
obszerny reportaż Nilsa Lodi- 
na z toczącego się w Duessel- 
dorfie procesu przeciwko 14 
zbrodniarzom hitlerowskim — 
katom z Majdanka. Autor zwra
ca uwagę na atmosferę, w ja
kiej toczy się proces, bezczelne 
zachowanie sie oskarżonych i 
obrońców oraz na uwłaczające 
godności ludzkiej traktowanie 
świadków.

Relacjonując sam proces, 
dziennikarz szwedzki piętnuje 
równocześnie Zachód, rzeczywi
stość, w której czyni się wszy
stko, aby ukryć lub zatuszo
wać przeszłość, w której oskar
życiele staja się oskarżonymi, a 
najwięksi w dziejach świata 
zbrodniarze spacerują sobie uli- 
rami, inkasując od państwa 
pieniądze na hotel, wyżywienie 
i „drobne wydatki”, i mając 
wszelkie szanse na uniknięcie 
kary.

ku policja, mogła ona przy
puszczać, iż chodziłoby tu o 
willę położoną niedaleko od 
przedmieścia Ivry na południu 
Paryża. Wizja lokalna prze
prowadzona w towarzystwie 
barona dała słuszność tym po
dejrzeniem. Edward Empain, 
któremu tym razem policja 
zawiązała oczy by uprawdo
podobnić jak najbardziej wa
runki więzienne, bez żadnych 
wątpliwości rozpoznał na pod
stawie wielu przesłanek słu
chowych i dotykowych, że w 
tym właśnie miejscu więzio
no go przez ostatnie trzy ty
godnie.

Najzupełniej przyzwoita 
willa z ogródkiem okazała się 
własnością niejakiego Le 
Gayona, właściciela kawiarni 
na jednym z przedmieść Pa
ryża. Zamieszkiwała ją para 
lokatorów z małym dzieckiem 
Marie-Anrue Le Gayon — 28 
lat — siostra właściciela ka
wiarni oraz ojciec dziecka 
Georges Bertoncini, 35 lat, 
znany gangster z Marsylii, wie
lokrotnie karany za napady i 
kradzieże. Nikt z mieszkań
ców sąsiednich willi nie za
uważył jednak niczego szcze
gólnego w zachowaniu się jej 
lokatorów, ludzi dość spokoj
nych, w dodatku z małym 
dzieckiem... Chyba to, że cza
sami lubili się zabawić w 
ogrodzie w strzelanie z broni 
palnej do tarczy zawieszonej 
na płocie.

Oto część prawdy o części 
sprawców porwania barona 
Empain. Reszty dopełni z pew
nością najbliższa przyszłość.

Przygotowywane są dwa ta
kie dokumenty: deklaracja w 
sprawie rozbrojenia i program 
działania w dziedzinie rozbro
jenia. W obu dokumentach ist
nieje jednak nadal sporo miejsc 
zawierających alternatywne 
sformułowania. Jak usunąć te 
nawiasy i jakich użyć ostatecz
nie sformułowań możliwych do 
przyjęcia przez wszystkie stro
ny — nad tym radzić, będzie 
komitet przygotowawczy, a po
tem właściwa sesja specjalna 
ONZ. Bo chociaż nie ma kraju, 
który by otwarcie wypowiadał 
się przeciw ograniczeniu zbro
jeń i zmniejszeniu arsenałów 
świata, to jednak pod te poję
cia różne kraje podkładają roz
maite treści.

Polska wchodzi w skład 
komitetu przygotowawczego, 
a ambasador Henryk Jaroszek 
jest jego wiceprzewodniczą
cym. Przez cały czas jesteśmy 
w komitecie bardzo aktywni. 
Sesja ONZ w sprawie rozbro
jenia będzie największym w 
historii gremium obradującym 
nad tym kluczowym dla ludz
kości problemem.

Dodam na zakończenie, że w 
Nowym Jorku podkreśla się, iż 
zbliżająca się sesja specjalna 
ONZ jest pożądana szczególnie 
w tej chwili, bo jak wiadomo 
w niektórych krajach zachod
nich ujawniają się na nowo 
wyraźne tendencje zimnowo- 
jenne, militarystyczne, antyroz- 
brojenlowe. I mocny, dobitny 
głos rozsądku, płynący z forum 
ONZ, nawołujący do zahamowa
nia międzynarodowego wyścigu 
zbrojeń jest ogromnie potrzeb
ny.

Jak się tu słyszy prezydent 
Stanów Zjednoczonych J. Carter 
m. in. dlatego, że nie chce zna
leźć się w ogniu krytyki na se
sji rozbrojeniowej ONZ, odłożył 
decyzje w sprawie podjęcia 
przez USA produkcji broni neu
tronowej.

Wszystkie sesje specjalne 
Narodów Zjednoczonych ścią
gają do Nowego Jorku około 
stu ministrów spraw zagranicz
nych, na czele niektórych de
legacji stają także szefowie 
rządów czy nawet państw. I 
tym razem będzie zapewne 
podobnie, zwłaszcza że komi
tet przygotowawczy sesji spe
cjalnej zaapelował, z uwagi 
na doniosłość debatowanych 
problemów, o udział w sesji 
przedstawicielstw na wysokim 
szczeblu politycznym.

Przez 3 dni — pisze Lodin — 
uganiałem się po Duesseldorfie 
za kilkoma kobietami w wieku 
ok. 60 lat, aby je sfotografo
wać na ulicy. Udało się; poru
szają sie bowiem swobodnie i 
beztrosko, nie niepokojone na
wet przez zachodnioniemiec- 
kich fotoreporterów. Jest ich 
pięć, a prócz nich dziewięciu 
mężczyzn. Wyglądają dziś jak 
przeciętni drobnomieszczanie, 
którzy nawet muchy nie byli
by w stanie skrzywdzić, a przed 
trzydziestu kilku laty, na Maj
danku. popełnili tysiące bestial
skich mordów.

Oto jedna z oskarżonych, Hil- 
degard Laechert zwana „krwa
wa Brigldą”. winna śmierci 1196 
więźniów obozu. Ziewa w cza
sie zeznań świadków, może de
monstracyjnie. może dlatego, że 
jest znudzona. W każdym razie 
nie jest niespokojna. Wie. że 
28 obecnych na sali adwokatów 
zaraz rzuci się na świadka 
jak zgraja zgłodniałych wil
ków. Bo proces ten różni się od 
większości innych. Tu świadko
wie, a nie oskarżeni poddawani 
są przesłuchaniom.

Oskarżonej Hermine Braun- 
steiner-Ryan broni gwiazda pa- 
lestry zachodnioniemieckiej, 
prof. Hanns Mundorf — stary 
nazista i zbrodniarz wojenny. 
Jego kolega, Hermann Stolting. 
były sędzia sądów faszystows
kich ma bogata przeszłość ró
wnież w Polsce, gdzie szafo
wał wyrokami śmierci za takie 
„zbrodnie”, jak np. kradzież 
roweru Niemcowi. Broni on 
Herminy Boetcher, oskarżonej o 
zamordowanie „tylko” 200 lu
dzi.

W rogu sali, odnotowuje Lo
din. siedzi zawsze grupa sym
patyków faszyzmu. Natomiast 
ławy prasowe są prawie puste. 
Oprócz dziennikarzy zagrani
cznych i sprawozdawców ko
munistycznego „Deutsche Volks- 
zeitung”, można tam dostrzec 
jedynie przedstawicieli skrajnie 
prawicowego „National-Zei- 
tung”, który domaga się za
przestania procesu, głosząc, że 
jest to tylko wyrzucanie pie
niędzy. Reszta prasy zachod
nioniemieckiej nie zajmuje się 
procesem prawie w ogóle.

Adwokaci działają według za
sady: jeden za wszystkich,
wszyscy za jednego. Za pomocą 
różnych kruczków zdołali już 
ponad 2 tys. razy doprowadzić 
do przerw w rozprawie.

O godz. 16 wszyscy wstaja i 
wychodzą — w tym również 
oskarżeni. Odpowiadają bo
wiem z wolnej stopy.

W tym procesie — jak zau
waża szwedzki dziennikarz — 
na ławie oskarżonych nie za
siadają tzw. mordercy zza biu
rek, lecz tylko ich prawe ręce, 
zwykli kaci. Mordercy zza biu
rek. ludzie wpływowi i mają
cy wpływowych przyjaciół, w 
większości doskonale sobie pora
dzili w nowoiennej Republice 
Federalnej. Odpowiadają jedy
nie ci nieliczni, których nie 
stać było na zapewnienie sobie 
zawczasu drogiego adwokata.

(P)

Glos światowej 
nauki

(P) Ruch PUGWASH liczy 
sobie ponad 20 lat. Przez dwa 
dziesięciolecia naukowcy
Wschodu i Zachodu spotykali 
się w różnych zakątkach na
szego globu, aby w myśl ma
nifestu — którego autorami 
byli m. in. Russell i Einstein, 
— leżącego u podstaw Ruchu, 
nawoływać do pokoju. Nie ja
ko przedstawiciele tego lub in
nego kraju, ale ludzie najbar
dziej świadomi niebezpieczeń
stwa, które niesie ludzkości 
eskalacja zbrojeń.

Toteż na ostatniej konferen
cji PUGWASH w Monachium, 
która odbyła się latem ub. r^ 
zajmowano się przede wszyst
kim problemem bomby neu
tronowej — tym nowym ro
dzajem śmiercionośnej broni, 
wzywając do powstrzymania 
jej produkcji.

Nie zabrakło w tym prote
ście głosu polskich uczonych, 
od dawna aktywnie uczestni
czących w Ruchu. Nawiązując 
do deklaracji z Monachium, 
Polski Komitet PUGWASH 
przyjął oświadczenie, w któ
rym zaprotestował przeciwko 
planom produkcji i rozmiesz
czania bomby neutronowej.

Glos przedstawicieli polskiej 
nauki jest jednym z elemen
tów fali protestu przeciwko tej 
bombie, jaka przetacza się 
przez Europę. Kontynent, któ
ry pragnie wejść na drogę od
prężenia i pokojowego współ
istnienia.

Przełomowym momentem te
go procesu stał się Akt Koń
cowy KBWE. W oparciu o je
go zasady, kraje Wschodu i 
Zachodu starają się wypraco
wać nowy model wzajemnych 
kontaktów.

To, co uczyniono przez 2 la
ta, jakie minęły od helsińskiej 
konferencji, znalazło swoje 
podsumowanie na spotkaniu w 
Belgradzie. Nad tym, jakie są 
problemy i 
pieczeństwa 
Europie po 
dyskutować 
PUGWASH 
rozpoczynającym się w środę 
w Zakopanem. Poprzedza go 
2-dniowa sesja Komitetu Wy
konawczego tej organizacji od
bywająca się aktualnie w 
Warszawie.

perspektywy bez- 
i współpracy w 
Belgradzie, będą 
uczeni z Ruchu 
na sympozjum

Obrady PUGWASH trady
cyjnie toczą się przy drzwiach 
zamkniętych, ale to co ujaw
nia się opinii publicznej po 
ich zakończeniu, jest zawsze 
ważkim głosem światowej na
uki na rzecz pokoju i bezpie
czeństwa.

ZDZISŁAW KAMIŃSKI

Śmierć systemu
(P) Międzynarodowy Fun

dusz Walutowy (MFW) opub
likował oficjalny komunikat 
informujący opinię publiczną 
o zmianach wprowadzonych z 
dniem 1 kwietnia w jego sta
tutach, zmianach oznaczają
cych ostateczną śmierć syste
mu monetarnego, powołanego 
do życia w lipcu 1944 roku w 
amerykańskim mieście Bretton 
Woods.

System z Bretton Woods o- 
pierał się głównie na pełnej 
wymienialności dolara na zło
to — według ustalonego pa
rytetu 35 dolarów za 1 uncję 
żółtego kruszcu oraz na sta
łych kursach wymiennych wa
lut, z dopuszczeniem minimal
nych wahań kursowych w gó
rę lub w dół.

Za przewidzianą w statucie 
MFW zgodę 3/5 jego członków, 
dysponujących 415 udziałów, 
wprowadzony został na to 
miejsce nowy system.

Oto jego cechy charaktery
styczne: 1) Zniesiona zostaje 
oficjalna cena złota, a tym 
samym „parytet” danej walu
ty wyznaczany dawniej przez 
zawartość w niej złota; 2) Pań
stwa członkowskie wnoszą do 
MFW udziały w swym naro
dowym pieniądzu, bez obowią
zku składania 25 procent tych 
udziałów w zlocie; 3) Kursy 
walut ustalane są wyłącznie 
przez grę sil rynkowych, a 
członkowie MFW zobowiązują 
się powstrzymać od inter
weniowania w tej grze celem 
osiągnięcia jakichś szczegól
nych korzyści; 4) Jednostką o- 
brachunkową MFW (a ewen
tualnie w przyszłości jednost
ką obrachunkową świata) sta
ją się Specjalne Prawa Ciąg
nienia (ŚPC) — będące cockta
ilem czołowych walut w pro
porcji odpowiadającej udzia
łowi państw-emitentów tych 
walut w międzynarodowym 
handlu.

Na dobrą sprawę, wszyscy 
zapomnieli już dawno, że zło
to kosztowało kiedyś 35 dola
rów za 1 uncję i że kursy 
walut były „sztywne”.

Jednakże wzmianka o wy
znaczeniu SPC znacznie szer
szej roli niż dotychczas (a ró
wnież zapowiedź poważnego 
zwiększenia ogólnych zasobów 
funduszu) — świadczy o tym, 
że MFW chciałby umocnić 
jeszcze bardziej swą pozycję, 
jako centralna i to poważnej 
mierze ponadnarodowa „wła
dza monetarna" w świecie. O- 
stateczna śmierć systemu z 
Bretton Woods oznaczać może 
zatem nowe życie Międzyna
rodowego Funduszu Waluto
wego.

ZYGMUNT SZYMAŃSKI
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Nadciśnienie — choroba społeczna Rewanże w półfinałach 
europejskich pucharów

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. i
— Czy są jakieś postępy w 

badaniach przyczyn nadciśnie
nia samoistnego?

— W całym świecie od wielu 
lat przeprowadza się intensyw
ne badania w celu jej wykry
cia. Okazało się na przykład, 
że nadciśnienie samoistne wy
stępuje częściej niż w innych 
krajach u ludności północnej 
Japonii, gdzie woda zawiera 
dużo soli. Niektóre badania wy
kazały także, iż na nadciśnie
nie częściej cierpi ludność 
wielkich miast niż wiejska. 
Niektórzy sądzą, że decydują
cym czynnikiem jest trudność 
dostosowania się do zmieniają
cych się szybko warunków ży
cia w mieście, o czym świad
czy fakt, że na nadciśnienie 
zapadają częściej ludzie prze
siedlający się ze wsi do miasta. 
Podkreśla się także, iż ciśnienie 
krwi jest niższe u osób pracu
jących fizycznie niż u pracow
ników umysłowych prowadzą
cych siedzący tryb życia.

Wystąpieniu choroby sprzyja 
napięcie nerwowe, bardzo od
powiedzialna praca, przebywa
nie w pomieszczeniach, w któ
rych panuje duży hałas itp. 
Badania prowadzone w naszej 
klinice wykazały, że u części 
chorych z nadciśnieniem tętni
czym stwierdza się większą 
aktywność układu nerwowego. 
Na nadciśnienie zapadają czę
ściej dzieci rodziców, którzy 
cierpieli na tę chorobę. Przy
czyniają się do jej powstania 
zaburzenia hormonalne 1 oty
łość. Tzw. czynniki ryzyka nad
ciśnienia są coraz lepiej znane. 
W pełni skuteczna profilakty
ka uzależniona będzie od wy
krycia jego etiologii.

— Na czym polega postęp w 
leczeniu nadciśnienia?

— U chorych leczonych zna
cznie rzadziej występują powi
kłania niż u nieleczonych. 
Skuteczna . kuracja związana 
jest z normalizacją ciśnienia 
pod wpływem leków, których 
wybór jest coraz -większy.

— Dobór właściwych leków 
to rola lekarza, a czy sam pa
cjent może w jakiś sposób 
przyczynie sie do tego, by le
czenie było skuteczne?

— Od pacjenta zależą bardzo 
wiele. Musi on być świadomy 
korzyści, jakie daje przestrze
ganie zaleceń lekarskich. Szcze
gólnie ważne jest, by dzięki 
współpracy z lekarzem chory 
przestał bać się choroby i j< 
następstw, by zrozumiał, że 
współczesna farmakoterapia 
stwarza szansę leczenia bez jed
noczesnego upośledzenia jakości 
życia. Lekarzowi czasem bardzo 
trudno przekonać pacjenta o 
konieczności kuracji, która nie
raz bywa Dołączona z pewny
mi dokuczliwymi skutkami u- 
bocznymi. Dotyczy tó zwłasz
cza tych chorych, u których 
samo nadciśnienie nie powoduje 
jeszcze żadnych dolegliwości. ;

— Chorzy skarżą się na brak i 
informacji...

— W druku jest komplet róż- | 
nych materiałów informacyj
nych na temat nadciśnienia: 
plakaty, ulotki i plansze.

— Czy, zdaniem Pana Profe
sora, nasze lecznictwo jest przy
gotowane do objęcia opieką 3 
milionów chorych na nadciśnie
nie?

— Nie tylko w Polsce, ale tak
że w innych krajach zorganizo
wanie badań masowych mają
cych ną celu wykrycie nadciś
nienia. a następnie leczenie 
wszystkich, u których się je 
stwierdzi, jest zadaniem bardzo 
trudnym. Na przykład w Sta
nach Zjednoczonych oblicza się. 
że stałą opieką należałoby ob
jąć około 23 milionów osób. 
Żadna, najbogatsza nawet służ
ba zdrowia nie jest zdolna 
wziąć na siebie takiego obo
wiązku bez odpowiedniego 
przygotowania. Nie można jed
nak rezygnować z badań profi
laktycznych, a w Polsce, gdzie 
cała ludność jest ubezpieczona i 
i każdy ma swego lekarza rejo
nowego, istnieją warunki do 
stopniowego rozszerzenia liczby 
pacjentów znajdującej się pod 
nadzorem. Muszą oni jednak 
przede wszystkim wiedzieć, że 
są chorzy.

Ideałem byłoby, gdyby każdy 
obywatel raz w roku miał 
zmierzone ciśnienie. W tym 
celu, podobnie jak to ma miej
sce w innych krajach, a także 
w niektórych przychodniach w 
Polsce, należy przeszkolić śred
ni personel medyczny, a prze
de wszystkim pielęgniarki, by 
umiały wykonać to proste w 
gruncie rzeczy badanie. Nie 
widzę także żadnej przyczyny, 
dla której, wzorem innych służb 
zdrowia, nie można by zorga
nizować u nas punktów badań 
ciśnienia ludziom dokonującym 
zakupów w dużych domach to
warowych itp. Miałoby to tak
że znaczenie propagandowe. 
Gdyby więcej osób domagało 
się przy okazji wizyty w przy
chodni, by im zmierzyć ciśnie
nie, nasze lecznictwo musiałoby 
odpowiedzieć na to zamówienie 
społeczne. Mamy przecież róż-

ne piony służby zdrowia, a 
każdy dysponuje aparatami do 
mierzenia ciśnienia. Ważne jest 
by badania były też prowadzo
ne w szkołach, ponieważ nad
ciśnienie tętnicze stwierdza się 
już u uczniów, a wcześnie roz
poczęte leczenie zmniejsza ry
zyko powikłań.

— Jakie Pan Profesor dałby 
wskazówki wszystkim tym, któ
rzy chorują na nadciśnienie?

— Lekarz powinien przedy
skutować z pacjentem możli
wość i celowość zmniejszenia 
obciążeń fizycznych, a zwłasz
cza psychicznyh. Jednocześnie 
jednak należy kierować się za
sadą, by jak najmniej ograni
czać normalny tryb życia i by 
nie pozbawiać pacjentów tego, 
co wpływa na ich dobre samo
poczucie, dobry nastrój i czer
panie radości z życia. Odpowie
dnio dozowany ruch, a nawet 
uprawianie sportu może być 
korzystne dla zdrowia i przy
czyniać się do obniżenia ciśnie
nia. Oczywiście, należy uprze
dnio zasięgnąć porady lekarza. 
Ważne jest też ograniczenie 

, ilości soli w potrawach i regu
larne kontrolowanie swojej 
wagi. Często samo jej zmniej
szenie powoduje obniżenie ciś
nienia. Dlatego duże znaczenie 
ma ograniczenie kalorii w die
cie. Palacze powini wiedzieć, 
że każdy papieros sprzyja wy
stąpieniu u nich powikłań i że 
leczenie bez zaniechania pale
nia jest znacznie mniej skute
czne.

— Jednym słowem, tak jak 
przy innych chorobach trzeba 
dbać przede wszystkim o hi
gieniczny tryb życia i odpo
wiednią dietę.

Rozmawiała: 
ALICJA DMUCHOWSKA

WSZECHNICA
POLSKIEJ AKADEMII NAUK

Ludzie i gospodarka
(P) Najdonioślejszymi w 

dziejach odkryciami z dziedzi
ny nauk snołecznych po tabli
cach wymienialności, których 
zasadę referował prof. Roma
niuk na jednym ze swoich 
pierwszych wykładów Wszech
nicy PAN. jest tablica przepły
wów międzygałęziowych.

W Polsce po raz pierwszy za
czął stosować ją i wykładać 
zasady jej budowy prof. Oskar 
Lange. Tablice przepływów 
zostały pomyślane jako narzę
dzie ekonomiczne. Dają one ob
raz dystrybucji zasobów po
między różne gałęzie gospodar
ki. ' Uwzględniają one jednak 
czynnik ludzki, jako element 
wytwórczy, jak też ludzi, jako

konsumentów wytwarzanych 
dóbr. W tym miejscu rozpoczy
na się praca na pograniczu eko
nomii i demografii. Zależności 
pomiędzy surowcami, półpro
duktami są przewidywane i 
opracowywane przez ekonomi
stów, jakie są skutki zmian 
struktury społecznej to zadanie 
demografów.

Powiązania pomiędzy czynni
kami gospodarczymi a demo
graficznymi w rozwoju społecz
nym na podstawie tablic prze
pływów międzygałęziowych by
ły tematem ósmego wykładu 
prof. dr. Kazimierza Romaniu
ka w cyklu „Optymalne struk
tury i procesy demograficzne".

(Wal.)

Ekonomiczne problemy ochrony środowiska

(P) Dwa spotkania nasza piłkarska reprezentacja już w tym 
roku wygrała. Pokonała Luksemburg 3:1 i Grecję 5:2. W środę 
(12.IV.) gramy w Łodzi kolejny międzypaństwowy mecz, a prze
ciwnikiem będzie Irlandia. Można oczekiwać, że polska drużyna 
mimo wcześniejszej zapowiedzi Jacka Gmocha o następnych 
egzaminach dla nowych piłkarzy, wybiegnie na boisko w naj
silniejszym składzie.

Wystąpi Włodzimierz Lu- 
bański, który od poniedziałku 
trenuje wraz z kolegami. W 
kadrze powołanej jeszcze przed 
spotkaniem z Grecją, nie za
szły zmiany. Na eksperymenty 
trener Gmoch nie ma zresztą 
czasu. Poszukiwania silnego 
przeciwnika na 23 kwietnia (w 
miejsce Peru, które zrezygno
wało z przyjazdu do Europy) 
idą opornie i pozostanie chy
ba (prócz Irlandii) jeden jesz
cze towarzyski międzypań
stwowy mecz — z Bułgarią 
26.IV.

Największych zmartwień 
przysparzają naszym szkole
niowcom obrońcy. Kilkakrot-

Rewia tenisowych gwiazd 
w Monte Carlo

(P) W poniedziałek rozpoczął 
się w Monte Carlo międzynaro
dowy turniej tenisowy. Uczest
niczą w nim czołowe rakiety 
świata, a wśród nich Wojciech 
Fibak. Rozstawieni na czoło
wych miejscach zostali: 1.
Guillermo Vilas, 2. Bjoern 
Borg, 3. Vitas Gerulaitis, 4. Ma
nuel Orantes. 5. Raul Ramirez. 
6. Corrado Barazzutti, 7. Dick 
Stockton oraz 8. Ilie Nastase. W 
turnieju startuje 32 zawodni
ków, a wśród nich czterech, 
którzy zajęli czołowe miejsca 
w turnieju eliminacyjnym.

W pierwszej rundzie Woj
ciech Fibak miał za przeciwni
ka Petera Hutkę (CSRS), który 
awansował do turnieju po do
brych grach w eliminacjach. 
Fibak odniósł łatwe zwycięstwo 
6:4, 6:1 i awansował do drugiej 
rundy. Oto inne wyniki pierw
szego dnia turnieju.

Tomas Smid — Ken Rose- 
wall 3:6, 6:3. 6:0; Paolo Berto- 
lucci — Terry Moore 6:3. 6:2; 
Kim Warwick — Dick Stock
ton 4:6, 6:2, 6:0.

ne manewry z poszczególnymi 
piłkarzami nie przyniosły za
dowalających rezultatów. Nie
pewna gra debiutantów powo
dowała, że i doświadczeni pił
karze popełniali błędy. Środo
wy mecz będzie chyba znako
mitym polem do popisu dla 
kandydatów w tej linii na Ar
gentynę. Irlandczycy, choć nie 
są zaliczani do europejskiej 
czołówki, potrafili np. wygrać 
z bardzo ostatnio chwaloną 
Francją. Grają oni twardo i 
szybko, nie bawią się pod 
brapiką w techniczne sztuczki. 
Ciekawe w jakim ustawieniu 
wystąpi nasza defensywa?

Postawa obrońców w znacz
nej mierze zależy też od po
mocników. Z tą formacją 
nie ma trener Gmoch więk
szych kłopotów. Jak jednak 
wykazał mecz z Grecją, musi 
być w niej lider — albo Dey
na, albo Kasperczak. Boniek i 
Nawałka dopiero wtedy czują 
się spokojni. W ataku, jak już 
wspomnieliśmy, wystąpi Lu- 
bański, który za partnerów 
będzie miał chyba Łatę i 
Szarmacha. Z pewnością znów 
preferowany będzie styl ofen
sywny.

Reprezentacja Irlandii nie 
wystąpi w Łodzi w najsilniej
szym składzie Podobnie jak 
przed meczem z Turcją, tak 
i teraz kluby angielskie bar
dzo niechętnie odniosły się do 
prośbj’ trenera J. Gilesa (je
dyny w Europie grający tre
ner) o zwolnienie piłkarzy. Ale 
w ostatnim meczu (z Turcją) 
nawet bez „Anglików” Irland
czycy radzili sobie znakomicie 
Po 23 min. prowadzili 4:0 i 
przestali się wysilać, wygry
wając ostatecznie 4:2. A prze
cież Turcja przysporzyła wie
lu kłopotów rywalom z grupy

eliminacyjnej mistrzostw
świata. Zremisowała wtedy z 
NRD na wyjeżdzie i nieznacz
nie tylko uległa Austriakom.

Historia kontaktów między
państwowych Polski i Irlandii 
jest dość bogata. Środowy 
mecz w Łodzi będzie już 15 
konfrontacją obu reprezenta
cji. Bilans tych spotkań jest 
korzystny dla naszych piłka
rzy. Polacy wygrali sześć 
spotkań, a po cztery zremiso
wali i przegrali. Różnica bra
mek: 26—17 dla drużyny pol
skiej.

Ostatnie zwycięstwo druży
na polska odniosła przed pię
ciu laty w Chorzowie. Polacy 
wygrali wówczas 2:0 i obie 
bramki zdobył Lubański. W 
październiku tego roku, po 
pamiętnym 1:1 na Wembley z 
Anglią, nasza reprezentacja 
przegrała w Dublinie 0:1. Po
lacy przegrali także jeden z 
przedolimpijskich sprawdzia
nów w maju 1976 r. w Poz
naniu 0:2. Ostatni mecz odbył 
się 24.IV.1977 r. w Dublinie, 
tydzień przed meczem elimi
nacyjnym mistrzostw świata 
z Danią w Kopenhadze (2:1 
dla Polski) i zakończył się wy
nikiem bezbramkowym. (L.S.)

(P) W środę rozegrane zosta
ną rewanżowe półfinałowe me
cze europejskich pucharów pił
karskich.

Puchar Europy
Pierwsze spotkania nie wska

zały faworytów. Zarówno Li- 
verpool, jak i Brugge na włas
nych stadionach mogą odrobić 
straty (Liverpool — Borussia 
Moenchengladbach 1:2, Brugge 
— Juventus Turyn 0:1).

Puchar 
Zdobywców Pucharów

Bardzo dobrze zaprezentował 
się w pierwszym meczu Ander- 
lecht Bruksela, który pokonał 
na wyjeżdzie Twente Enschede. 
Nie straciła szans Austria Wie
deń (Austria Wiedeń — Dynamo 
Moskwa 1:2, Anderlecht — 
Twente Enschede 1:0).

Puchar UEFA
Trudno się spodziewać, aby 

piłkarze Barcelony zdołali odro
bić straty z Eindhoven. Ma na
tomiast takie szanse Bastia, 
która w Zurychu przegrała tyl
ko jedna bramką (Barcelona — 
PSV Eindhoven 0:3, Bastia — 
Grasshoppers 2:3).

Od środy w Hali Gwardii

Siatkówka na najwyższym poziomie

Henry Rono — rekordzistą na 5 km

Ciepło i słonecznie
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
nie na północnym zachodzie wy
stąpi zachmurzenie duże z nie
wielkimi opadami deszczu. Tem
peratura maksymalna w dzień 
od 10 st. na północy do 18 st. na 
południu. W nocy mogą -wystą
pić przymrozki: od minus 2st. 
do plus 3 st.

W drugiej połowie tygodnia 
ma być nieco chłodniej: tempe
ratura maksymalna w dzień od 
5 do 10 st., a minimalna w no
cy od minus 1 do plus 4 st.

(I»t.)

Prognoza pogody
(P) Jak poda je IMiGW w 

Warszawie będzie dziś za
chmurzenie małe lub umiarko
wane. Temp. maks. 15 st. Wiat
ry na ogół umiarkowane z kie
runków południowych. (PAP)

KALENDARIUM
• Wtorek jest 101 dniem 1978 

r. Do koAca roku pozostało 264 
dni, w tym 220 dni roboczych.

• Słońce wzeszło dziś o godz. 
S.49, a zajdzie o godz. 19.27. 
Wschód Księżyca — godz. 7.59, 
zachód — godz. 23.33. Wtorek 
będzie dłuższy od najkrótszego 
dnia w roku o 5 godzin i 45 
minut.
• Imieniny obchodzą Filip i 

Leon.
UJ)

(A) Kto ma płacić, kogo na
leży obciążyć kosztami ochro
ny środowiska przyrodniczego? 
Jakie mechanizmy ekonomicz
ne należy uruchomić, aby za
nieczyszczenie środowiska się 
nie oDłtcało? Na te — zdawało
by się — bardzo proste pyta
nia trudno odpowiedzieć.

Już od paru dziesięcioleci sta
ła się oczywista konieczność 
rozszerzenia nauk ekonomicz
nych o problematykę ochrony 
środowiska, gdyż trudno od
dzielić działalność gospodarczą 
od środowiska. Zagadnienie go
spodarowania środowiskiem sta
je s5ę problemem światowym. 
Istnieje potrzeba rozwoju teorii 
wzrostu gospodarczego z uw
zględnieniem elementów środo
wiska. Wzrost gopodarczy nie 
jest celem, lecz środkiem do o- 
siągnięcia innych celów, to też 
powinien sie odbywać przy za
chowaniu zdrowego, niezdegra- 
dowanego środowiska przyrod
niczego. które warunkuje dobrą 
jakość życia.

We wszystkich krajach u- 
przemyslowionych ekonomiści

szukają właściwych instrumen
tów działania: wydawało się, że 
kary i opłaty np. za zużycie i 
zanieczyszczenie wody będą sku
tecznym hamulcem degradacji 
środowiska. Jednakże wiadomo, 
że kary i opłaty z góry planuje 
się w kosztach, co wypada ta
niej niż instalowanie i eksplo
atowanie urządzeń ochronnych. 
Nie mamy metod obliczania 
strat spowodowanych zniszcze
niem przyrody, choć podejmuje 
się próby takich rachunków. W 
rozwiniętych krajach kapitali
stycznych wydatki na ochronę 
środowiska sięgają 4—4,5 proc, 
ogólnych nakładów inwestycyj
nych. U nas ciągle jeszcze na
kłady te są niewystarczające — 
wynoszą ok. 0,5 proc. Dzieje się 
tak. gdyż wydatki na ochronę 
środowiska sa traktowane jako 
wydatki pozaprodukcyjne.

Tym ważnym i trudnym pro
blemom poświęcony byi wyk
ład prof. dr Barbary Prandee- 
kiej pt. „Ekonomiczne proble
my ochrony środowiska”, któ
ry odbył sie w Pałacu Staszica 
w ramach Wszechnicy PAN.

(I.J.)

(P) Na listę rekordzistów 
świata w biegu na 5000 m wpi
sał się 22-letni Kenijczyk Henry 
Rono. Podczas zawodów w Ber
keley przebiegł on ten dystans 
w 13:08,4. Poprawił tym wyni
kiem dotychczasowy rekord Ri
charda Quaxa (N. Zelandia) o 
4,5 sek.

Nowy rekordzista świata uro
dził się w 1956 r. w Nairobi, ma 
wzrostu 170 cm i W’aży 64 kg. 
Wśród biegaczy studiujących w 
Washington State Unicersity u- 
chodzi za najbardziej wszech
stronnego zawodnika, uzyskuje 
bardzo dobre czasy na wszyst
kich dystansach, począwszy od 
1500 m do 10000 m.

Rono znajdował się w repre
zentacji Kenii na Igrzyska O- 
limpijskie w Montrealu, jednak
że nie stanął na starcie, ponie
waż Kenia wycofała się z 
igrzysk. Wyniki H. Rono osiąg
nięte w 1977 r. w Londynie, kie
dy to przegrał z Brytyjczy
kiem B. Fosterem i uzyskał 
czas 27:37,1 na 10000 m oraz w 
biegu na 5000 m — 13:22,1 były 
zapowiedzią jego dalszych suk
cesów. Bieżący sezon rozpoczął 
Rono od 13:22,7 w miejscowości 
Pullman. W Berkeley w ideal
nych warunkach uzyskał wy
nik dający mu pierwsze miej
sce na liście rekordzistów na 
5000 m.

Oto historia rekordu świata na 
5000 m od 1912 roku:

13:25,8 — Ronald Ciarkę 
(Australia) 1965 

13:24,2 — Kipchoge Keino 
(Kenia) 1965

13:16,6 — Ronald Ciarkę 
(Australia) 1966

13:16,4 — Lasse Viren (Finl.) 
1972

13:13,0 — Emil Puttemans 
(Belgia) 1972

13:12,9 — Richard Quax (N. Ze
landia) 1977

13:08,4 — Henry Rono (Kenia) 
1978

Ryszard Szurkowski 
w doskonalej formie
(P) Były mistrz i wicemistrz 

świata, srebrny medalista 
olimpijski oraz czterokrotny 
triumfator Wyścigu Pokoju — 
zawodnik wrocławskiego „Dol- 
melu” Ryszard Szurkowski, 
wciąż zadziwia swą wysoką for
mą. W rozegranym w Miliczu 
ulicznym kryterium kolarskim 
w kategorii. seniorów na trasie 
okrężnej 63 km Szurkowski za
jął bezapelacyjnie pierwsze 
miejsce zdobywając 41 pkt. 
Drugie miejsce z 26 pkt. zajął 
Jankiewicz (Piast Nowa Ruda).

(P) Niewiele osób w Warsza
wie mogło oglądać ligowe wy
stępy siatkarzy Legii, rozgrywa
li oni bowiem mecze w malej 
salce, która mieści około 500 
widzów. Działacze stołecznej Le
gii organizując trzeci tur
niej finału „Aj’ ekstraklasy po
stanowili skorzystać z uprzej
mości Gwardii i przeprowadzić 
rozgrywki na terenie jej repre
zentacyjnego obiektu — z try
bunami dla kilku tysięcy wi
dzów.

Od najbliższej środy (12.IV.) 
do niedzieli (16.IV.) trwać bę
dzie rywalizacja stołecznej Le
gii; Hutnika Kraków. AZS Olsz
tyn, Płomienia Sosnowiec i wro
cławskiej Gwardii. Sytuacja w 
tabeli przed tym turniejem wy
gląda następująco: Legia, Hutnik 
i AZS mają po 18 punktów. 
Płomień — 17 i Gwardia — 15. 
Widać więc z tego, że walka o 
tytuł mistrzowski jest bardzo 
zacięta i chyba dopiero ostatni 
turniej, który odbędzie się w 
Olsztynie (10—14 maja) roz
strzygnie sprawę.

W dwóch dotychczas rozegra
nych turniejach (Sosnowiec, 
Wrocław) najlepiej spisali się 
obrońcy tytułu mistrzowskiego, 
siatkarze Płomienia, którzy od
nieśli 6 zwycięstw, ale dodajmy 
że 4 — w Sosnowcu. Pięć spot
kań wygrała Legia, 4 — Hut
nik, 3 — AZS i 2 — Gwardia 
(wszystkie we Wrocławiu). Jaką 
rolę odgrywa własna sala nie 
trzeba chyba podkreślać. Legio
niści tego atutu mieć nie będą, 
liczą więc na doping kibiców.

Drugi trener Legii, Kazimierz 
Wójtowicz powiedział, że Legia 
chce utrzymać prowadzenie w 
tabeli. Osobiście duże znaczenie 
przywiązuje on do pierwszego 
meczu z Płomieniem, 
gioniści go wygrają, 
zakończyć turniej bez

Terminarz turnieju:
12.IV. Legia — Płomień. AZS 

— Hutnik,

13.IV Legia — Gwardia, AZS
— Płomień,

14.IV Legia — Hutnik, Gwar
dia — Płomień,

15.IV. Płomień — Hutnik, AZS
— Gwardia,

16.IV. Hutnik — Gwardia, 
AZS — Legia.

Początek spotkań godz. 17, w 
niedzielę — godz. 10.30. (k)

Współczesne problemy prawa pracy
(P) Prawo pracy reguluje 

niezwykle obszerny zakres sto
sunków wśród załóg pracowni
czych, może wpływać na roz
wój potencjału gospodarczego 
i na satysfakcję z pracy. Ocze
kuje się od praw pracy od
działywania na wzrost jakości 
i efektywności pracy, jednoli
tego ukształtowania prawa i o- 
bowiązków, ochrony pracowni
ka, i tego, że prawo będzie 
trwałe, jasne i zrozumiałe. Jed
nocześnie stosunki pracy, które 
mają być regulowane prawem 
podlegają oddziaływaniu wielu 
innych czynników — układu sto
sunków społecznych, techniki or
ganizacji, bodźców materialnych i 
moralnych. Jeżeli regulacja 
prawna działa w niezgodzie z 
tymi czynnikami przestaje ona 
wywierać oczekiwany wpływ. 
Prawo pracy jest więc tylko

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu ».IV.1S71 r. zmarl 
przeżywszy lat 79 nasz drogi Ojciec i Dziadek

Jan SUŁKOWSKI
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu ll.IV.l»78 o godz. 

14 w kościele św. Karola Boromeusza, po których nastąpi wy
prowadzenie Zwłok do grobu rodzinnego na Cmentarzu Po
wązkowskim, o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

dzieci i wnuki

Wszystkim Przyjaciołom, którzy po nadejściu tragicznej dla 
nas wieści i w dniu pogrzebu

S. f P.
dr. hiż.

Stanisława KURCYUSZA
towarzyszyli nam sercem i pomocą: Władzom Politechniki War
szawskiej, serdecznym Kolegom Staszka, delegacjom Zrzesze
nia Prawników Polskich i b. Więźniarek Rarensbrtick oraz 
wszystkim Przyjaciołom, pragnącym Stasia zachować w swej 
pamięci — dziękujemy

rodzina

jednym z narzędzi oddziaływa
nia, nie może ono regulować 
wszystkiego. Wskazany jest 
więc jest umiar w stosowaniu 
przepisów.

Ważną cechą, której oczekuje 
się od prawa pracy jest jego 
trwałość. Rozwój społeczny i 
gospodarczy przynosi jednak 
dynamiczne zmiany, do których 
prawo musi się dostosowywać. 
Prawo podlega bowiem próbi 
życia, wyrasta z praktyki. Bar
dzo ważne jest więc badanie 
stosowania prawa pracy w 
praktyce i stałe śledzenie zmian 
w świadomości prawnej. Świa
domość ta kształtowana jest 
przez doświadczenie. Rodzą się 
nieraz istotne rozbieżności mię
dzy treścią przepisów, a ich 
odbiciem w świadomości ludzi. 
Znane są raczej ogólne zasady 
prawa pracy. Nowe rozwiązania 
rodzą się na gruncie takich 
zmian, które powstają z przy
stosowanych norm do potrzeb lo
kalnych. Taki charakter mają 
np. prekursorskie rozwiązania w 
dziedzinie eksperymentów z 
czasem pracy. Prof. Szubert za
jął sie również problemem ba
rier ekonomicznych i psycholo
gicznych, jakie występują'w sto
sowaniu prawa pracy.

Nie można jednak obarczać 
prawa pracy zbyt wieloma 
funkcjami. Zbyt daleko idą
ca funkcja ochronna może 
być sprzeczna z wymogami ra
cjonalnej polityki kadrowej. 
Podobnych dylematów we 
współczesnym prawie pracy 
występuje wiele.

Refleksjami na ten temat po
dzielił się w czasie wykładu 
członek rzeczywisty PAN prof. 
dr Wacław Szubert. Wykład 
ten zainaugurował cykl po
święcony współczesnym proble
mom prawa pracy, które pro
wadzić będzie prof. Szubert w 
czwartki, 13, 20 i 27 bm. (hl)

14:36,6 — Hannes Kolehmainen 
(Finlandia) 1912 

14:35,4 — Paavo " ‘
1922

14:28,2 — Paavo 
1924

14:17,0 — Lauri 
(Finl.)

14:08,8 — Taisto Maekl (Finl.) 
1939

13:58,2 — Gunder Haegg 
(Szwecja) 1942 

13:57,2 — Emil Zatopek 
(CSRS) 1954 

13:56,6 — Władimir Kuc 
(ZSRR) 1954 

13:51,6 — Chris Chataway 
Brytania) 1954 

13:51,2 — Władimir Kuc 
(ZSRR) 1954 

13:50,8 — Sandor Iharos I 
gry) 1955

13:46,8 — Władimir Kuc 
(ZSRR) 1955 

13:40,6 — Sandor Iharos l 
gry) 1955 

13:36,8 — Gordon Pirie 
Brytania) 1956 

13:35,0 — Władimir Kuc 
(ZSRR) 1957 

13:34.8 — Ronald Ciarkę 
(Australia) 1965 

13:33,6 — Ronald Ciarkę 
(Australia) 1965

Nurmi (Finl.)
Nurmi (Finl.)
Lehtinen 
1932

(W.

(Wę-

(Wę-
(W.

kandydatów 
do klas sportowych 

Szkoły Podst. nr. 272
(P) Jak co roku Szkoła Podsta

wowa nr 272 przy ul. Piaseczyń- 
skiej ogłasza zapisy kandydatów 
do klas sportowych. Tym razem 
zgłaszać się mogą dzieci urodzo
ne w 1967 r., czyli uczące się o- 
becnie w klasie czw'artej. Szko
ła prowadzi klasy lekkoatletycz
ne i piłki ręcznej dziewcząt i 
chłopców. Badania lekarskie i 
sprawnościowe odbędą się dnia 
25 kwietnia o godz. 15.30 w bu
dynku szkoły. Bliższych infor
macji udziela sekretariat szkoły, 
tei. 41-66-81.

Jeśli le- 
powinni 
porażki.

Siatkarki Czarnych Słupsk
na czele ekstraklasy

zakończył się 
finałowy gru-

(P) W Łodzi 
czwarty turniej _ _
py „A” ekstraklasy siatkarek, 
który nie przyniósł jednak de
cydujących rozstrzygnięć. Pro
wadzące w tabeli ligowej siat
karki Czarnych Słupsk mają 
dwa punkty przewagi nad bro
niącym tytułu mistrza Polski 
Startem Łódź i zajmującym 
trzecie miejsce Płomieniem Sos
nowiec Czy podopieczne trenera 
Krzyżanowskiego zdołają utrzy
mać prymat i sięgnąć po mi
strzowski tytuł? Pytanie to za- 
daje dziś sobie wielu kibiców. 
Za zespołem Czarnych przema- 
wa fakt, że ostatni turniej fina
łowy rozegra on na swojej sali, 
bardzo dla przeciwników trud
nej. Siatkarki lidera tabeli 
przeżywają jednak obecnie pe
wien kryzys, a u jego podłoża 
leży chyba fakt, że zabrakło 
tej drużynie zawodniczki mogą
cej pokierować grą. Danuta Ha- 
łaburda, która wchodzi jeszcze 
na zmiany już 
dniach będzie 
rozpocząć urlop 
a nie ma ona w . .
wartościowej dublerki.

Przed zespołem Czarnych stoi 
więc trudne zadanie, tym bar
dziej, że przeciwniczki — siat
karki Startu i Płomienia pre
zentują coraz wyższą formę.

Tabela grupy „A” po czterech 
turniejach finałowych:

zaprezentowaly tych walorów w 
bieżącym sezonie co, obok ab
sencji kilku czołowych zawod
niczek, zadecydowało o degra
dacji. O pozostanie w ekstrakla
sie walczą jeszcze drużyny de
biutujące w tym sezonie w I 
lidze — Siarka Tarnobrzeg i 
Spójnia Gdańsk. Spójnia ma 
trzy punkty przewagi nad Siar
ką i nie pozwoli sobie 
wydrzeć „bezpiecznej”, 
lokaty. Tabela grupy 
czterech turniejach:
6. AZS Warszawa
7. Kolejarz Katowice
8. Spójnia Gdańsk
9. Siarka Tarnobrzeg 

10. Zawisza Sulechów

„B’

21
19
13
10
7

chyba 
ósmej 

l” po

78—62
71—65
66—74
43—82
36—90

w najbliższych 
chyba musiała 

macierzyński, 
drużynie pełno-

1. Czarni Słupsk 25
2. Start Łódź 23
3. Płomień Sosnowiec 23
4. Wisła Kraków
5. Stal Bielsko

15
14

88—46
82—52
78—50
61—68
60—72

grupy „B”Finałowy turniej 
rozgrywany w Katowicach roz
wiał już jedną wątpliwość. Sze
regi pierwszej ligi opuści w tym 
sezonie zespół Zawiszy Sule
chów, który był rewelacją u- 
biegłorocznych mistrzostw Pol
ski. Siatkarki z Sulechowa sta
wiane przed rokiem za wzór 
drużyny grającej z ogromną 
ambicją 1 zaangażowaniem nie

Rugbiści CSRS 
zdeklasowani

(P) W Bukareszcie odbyło się 
spotkanie piętnastek Rumunii i 
CSRS w ramach rozgrywek o 
Puchar FIRA. Występując w 
najsilniejszym składzie Rumuni 
zdeklasowali rugbistów CSRS 
wygrywając 60:6 (22:3). Czecho- 
słowacy będą w maju przeciw
nikami Polaków w ich ostatnim 
meczu bieżącej edycji Pucharu 
FIRA.

Najwięcej punktów zdobył dla 
zwycięzców Alexandru — 14, a 
dla CSRS po 3 punkty z kar
nego Navratil i Berka.

Dwa zespoły grupy „A” Pu
charu FIRA zakończyły już wy
stępy. Puchar zdobyli rugbiści 
Francji wygrywając wszystkie 
pięć spotkań. Pięć spotkań roze
grali także Włosi. Rumunia ma 
jeszcze do rozegrania jeden 
mecz z Hiszpanią.

TABF.LA GRUPY „A”
1. Francja 5 15 149— 27
2. Rumunia 4 9 114— 46
3. Włochy 5 8 38— 67
4. Polska 3 4 42— 70
5. Hiszpania 2 3 13— 23
6. CSRS 3 3 10—133

Kronika „Mundialu-TS”
Milion dolarów 

za Kempesa?
(P) Czy Argentyna zapłaci 

milion dolarów za piłkarza Ma
rio Kempesa? — zastanawiają 
się kibice w tym kraju, Tyle 
bowiem żąda za zwolnienie tego 
zawodnika na okres przygoto
wań do „Mundialu-78” i czas 
trwania turnieju, jego hiszpań
ski klub — Valencia. Czy Kem- 
,pes jest aż tyle wart? Okazuje 
się, że tak, bo do Hiszpanii udał 
się w specjalnej misji prezydent 
Związku Piłki Nożnej w Argen
tynie Alfredo Cantilo, by per
traktować w tej sprawie,

Do niedawna jeszcze udział 
Kempesa nie wchodził w grę. 
Ale im bliżej mistrzostw, tym 
coraz większa mobilizacja w 
zespołach finalistów. Kempes 
więc chyba zagra, a Becken- 
bauer, Cruyff...? Watjemniczeni 
twierdzą, że też.

★
We wtorek — II kwietnia 

piłkarska reprezentacja Tunezji 
rozpoczyna 10-dniowe zgrupowa
nie szkoleniowe w centrum 
sportowym w Belgradzie. Pod
czas pobytu w Jugosławii Tune- 
zyjczycy rozegrają dwa mecze 
kontrolne: 18 kwietnia z FC Sa- 
rajevo i 20 kwietnia z Vojvo- 
diną Novy Sad.

★
Piłkarską reprezentację Włoch 

czekają jeszcze przed wyjazdem 
do Argentyny dwa mecze kon
trolne. 26 kwietnia w Weronie 
zmierzy się ona z drużyną zło
żoną ze szkockich klubów I li
gi, a 18 maja z Jugosławią w 
Trieście.

Tydzień sportowy 
w radiu i telewizji

(P) Piłka nożna, siatkówka i 
koszykówka dominować będą w 
programach sporotowych tele
wizji w najbliższym tygodniu. 
Kibice piłkarscy będą mieli m. 
in. okazję obejrzeć na ekranach 
bezpośrednią relację ze środo
wego pojedynku piłkarzy z Ir
landią

środa — program I — godz. 
17.00—18.50 sprawozdanie z me
czu piłkarskiego Polska — Ir
landia;

piątek — program II — godz. 
18.00—18.30 — Turystyka i wy
poczynek; program II — godz. 
22.00—22.30 — I liga siatkówki 
mężczyzn (turniej finałowy);

sobota — program I — godz. 
19.10—19.30 — Sportowa Siódem
ka, godz. 22.10—23.00 — relacja 
z towarzyskiego meczu piłkar
skiego Węgry — CSRS; program 
II — godz. 17.00—18.30 — Wspo
mnienia reporterów Polska — 
ZSRR w siatkówce (olimpiada 
w Montreal u);

niedziela — program I — godz. 
8.35—8.55 — wiadomości i kalej
doskop wydarzeń sportowych; 
godz. 12.30—12.45 — Telewizja- 
da, godz. 16.00—17.00 — na bois
kach I ligi piłkarskiej; ok. godz. 
22.30 — Stadiony kraju i świata; 
program II — godz. 14.15—14.30 
— Sprintem przez Polskę, godz. 
17.00—18.00 — transmisja z mię- 
rzypaństwowego turnieju koszy
karzy z Wrocławia (mecz Pol
aka — Kuba);

poniedziałek — program I — 
godz. 17.15—17.40 — Klub kibica.

Polskie Radio, obok swych 
stałych pozycji nada w przysz
łym tygodniu następujące audy
cje sportowe:

środa — program I — relacja 
z meczu Polska — Irlandia — 
godz. 16.55—17.45 i 18.00—18.50;

niedziela — program I — re
lacja z meczów pierwszej ligi 
piłkarskiej i pierwszej ligi siat
kówki w godznach 11.00—11.10, 
11.40—11.57, 12.05, 12.40—13.00 i 
13.30—14.00.
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Bałtyki „Rok święty" prod. tran, 

lat li. godz. 9.30. 13.30 1 1040. 
„Port lotniczy”, prod. USA, lat 15, 
godz. 11.30, 19.30 i 17.30.

Przyjaźń! „Diabli mnie biora”, 
prod. frane. lat 15, godz. is.30,
17.30 1 19.30.

Pokolenia: „Nie ma sprawy" 
prod. frane. Ut 19. godz. 9. 11 i 
13. „Żądło", prod. USA, lat 16, 
godz. 19, 17.15 1 19.30.

Odeon: Kino nieczynne.
Heli „Oszukani”, prod. syryj. 

lat 13, godz. 15.30, 17.30 1 19.30,
„Kochaj albo rzuć” prod. poi. 
godz. 13.15 b.o „Wielki lup gan
gu Olsena”, prod, duńsk. b.o. 
godz. 9 i 11.

Walter: kino nieczynne.
Mewa: „Leonor”, prod, frane. 

lat 15, godz. 15J0, 17.30 i 19.30.
Wystawy:

Muzeum przy ul. Nowotki 13 — 
wystawa pt. .Malarstwo polskie 
dwudziestolecia międzywojennego” 
ze zbiorów Muzeum Sztuki w Lo
dzi.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
wystawa pn. Grafika i fotografia 
Jerzego Wernera.

Witryny Plastyczne „ARTU” — 
malarstwo Haliny Krysińskiej.

Klub „Relaks”': Hi wystawa Klu
bu Plastyka Amatora

Dyżury apteki
Apteka nr 19. przy pl. Konsty

tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię
stwa 7.

Pomoc lekarska — punkt pomo
cy doraźnej pediatrycznej ul. Stru
ga 57a. Doraźna pomoc internisty
czna — ambulatorium pogotowia 
ratunkowego przy uL Tochterma- 
na. Pogotowie dentystyczne czyn
ne codziennie w godz. 31—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym. In
formacja służby zdrowia * *00-77.

STUDIUM POSTĘPU 
TECHNICZNEGO 

MUZYKI 
IZOMORF 

informuje wszystkich bez 
względu na wiek i wy
kształcenie ie prowadzi 
korespondencyjną naukę 
gry na
• FORTEPIANIE
• AKORDEONIE
• GITARZE SOLOWEJ

: GITARZE BASOWEJ
MANDOLINIE

• PERKUSJI
Konsultacja w wielu rejo
nach kraju
Zgłoszenia — Morskie Oko 
2 02-511 Warszawa Stu
dium IZOMORF.

P-37

Telefon yt
Pogotowie ratunkowe 909, strat 

potarna 993, posterunek MO 997. 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
396-19, pogotowie energetyczne 991, 
komenda MO 291-91, pogotowie ka
nalizacyjne WO-63, pogotowie ciepl
ne WPEC 993. pogotowie gazowe 
w godz. 7—15 (317-17), w godz. 23—7 
(224-30), w niedziele i święta 400-97> 
Informacja usługowa 267-85, postój 
taksówek przy pL Konstytucji 
228-52, przy dworcu PKP 268-88, 
przy 2wlrki 1 Wigury 418-10, Infor
macja PKP 299-50, PKS 267-76.
BIAŁOBRZEGI

Kino „PUlca"! „To niemożli
we”, prod. ZSRR, lat 12, godz. 
16 1 20.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
708. pogotowie milicyjne 997. straż 
pożarna 998. pogotowie energety
czne 530, posterunek energetyczny 
530, postój taksówek 725, zajazd 
myśliwski 411, sklep „Dacia” 742.
GARBATKA

Knlo „Las"t „Dziewczyna 1 au- 
r”, prod. węg., lat 15, godz. 17 

19.
Telefony: apteka 25, dworzec 

PKP 47. posterunek MO 07, ośro
dek zdrowia 25. postój taksówek 
53, urząd gminy 91, straż pożar
na 8.
GRÓJEC

Kino „Odra”: „Akcja pod Arse
nałem”, prod. poi., lat 12. godz. 15, 
37 1 19.
"Telefony: pogotowie MO 997, po
gotowie ratunkowe 999, straż po
żarna 998, apteka Xl-03 lub .21-64 
lub 11-94. biblioteka 23-66, dworzec 
PKS 24-51, dom kultury 24-97, kino 
21-62, ośrodek zdrowia 22-24, po
stój taksówek 23-11, przychodnia 
rejonowa 22-88. CPN 14-52.
KOZIENICE

Kino „Znicz”: „Wszyscy 1 nikt”, 
prod. poi. lat 12, godz. 17.30 i 
19.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 997, straż po
żarna 998. pogotowie energetyczne 
23-41, apteka 23-22 i 37-01, kino 
23-44, muzeum regionalne 33-72, 
przychodnia rejonowa 22-94 i 22-86, 
urząd miasta i gminy 21-23, szpital 
36-36, żłobek 30-41.
JEDŁNIA LETNISKO

Telefony: apteka 48, izba porodo
wa 38, posterunek MO 7, ośrodek 
zdrowia 33, restauracja „Leśna” 
110, straż pożarna 8, urząd gminy 
56. dworzec PKP 5.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101, apte
ka 29, posterunek MO 77, ośrodek 
zdrowia 17, straż pożarna 88, urząd 
gminy — naczelnik 09. zakład e- 
nergetyczny 60. restauracja „Tu
rysta" 14.
NOWE MIASTO

Kino „Pilica”: „Czy pasujemy do 
siebie kochanie”, prod. poi. b/o., 
godz. 15.30, 17.30 1 19.30.

Telefony: apteka 46, biblioteka 
miejska 32, dworzec PKS 97, go
spoda 46. kawiarnia 160, kino 97, 
posterunek MO 7, stacja kolejowa 
PKP 5, straż pożarna 8, szpital 
rejonowy 55. posterunek energety
czny 27, postój taksówek 88, przy
chodnia -ejonowa 45.
MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwo": „Filc sto
ry”, prod. frane. lat 18, godz. 17 
i 19.

Telefony: apteka 10, gminna 
spółdzielnia 8, kino 44, ośrodek 
zdrowia 11, posterunek MO 7, sta
cja PKP 50, straż pożarna 88. u- 
rząd gminy — naczelnik 148, księ
garnia 61, przychodnia rejonowa 80.
LIPSKO

Kino „Szarotka”: „Maratoń
czyk”, prod. USA, lat 18, godz. 
17 1 19.

Telefony: apteka 62, dom kultu
ry 131, kawiarnia 95, kino 184, ko
misariat MO — alarmowy 07. dwo
rzec PKS 206, pogotowie ratunko
we 09. posterunek energetyczny 
161, postój taksówek 136, przychod
nia obwodowa 194, straż pożarna 
08, szpital — dział pomocy doraź
nej 09.
PIONKI

Kino „Chemik”: kino nieczyn
ne.

Telefony: pogotowie MO 307, po
gotowie ratunkowe 309, straż po
żarna 308, apteka 310, biblioteka 
562, księgarnia 511, posterunek e- 
nergetyczny 306, postój taksówek 
268, przychodnia rejonowa 383, re
stauracja „Adria” 552. stacja PKP 
315, CPN 346, Izba porodowa 548, 
urząd gminy — naczelnik 513, kie
runkowy 13.
SKARYSZEW

Telefony: apteka 13, posterunek 
MO 77. ośrodek zdrowia 11, straż 
pożarna 39, urząd miasta i gminy

WARKA

Kino „Przyjaźń”: „Blizna”, 
prod. poi., lat 15, godz. 16.30 1 
19.

Telefony: apteka Si. Izba poro
dowa 133, kawiarnia 266, posteru

CO I GDZIE
nek MO 7, Muzeum im. Pułaskie
go J67. ośrodek zdrowia 21, pogo
towie ratunkowe 9, przychodnia 
rejonowa 370, restauracja „Turys
tyczna” 93, stacja 8, CPN 120, sta
cja PKP 12, stanica wodna PTTK 
143.

Muzeum im. Pułaskiego — czyn
ne codziennie oprócz poniedział
ków i dni poświątecznych w godz. 
od 10—17. Ekspozycja zmienna — 
Kazimierz Pułaski i udział pola
ków w życiu politycznym, kultu
ralnym 1 społecznym Stanów Zjed
noczonych.

PRZYTYK
Telefony: apteka 24, posterunek 

MO 7, ośrodek zdrowia 63, straż 
pożarna 88.
WIERZBICA

Kina „Venus”i „Przygody Ge
rarda”, prod. ang., lat 15, godz. 18.

Telefony: apteka 1, izba porodo
wa 11, posterunek MO 7. ośrodek 
zdrowia 19, pogotowie energetycz
ne 21, restauracja „Niespodzianka” 
34, urząd gminy — naczelażk 15, 
żłobek 2. przedszkole 25.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik”: ,Jami swoi” 
prod. poi. b.o., godz. 16. ,.Loka
tor”, prod. frane. lat 12, godz 
18 1 20.

Telefony! apteka 66 lub 102, dom 
kultury 246, posterunek MO 07, po
gotowie ratunkowe 09, straż po
tarna 03. przychodnia rejonowa 
383. stacja CPN 186, PKP 95, Mu
zeum 233.

Muzeum Ludowych Instrumen
tów Muzycznych — Polskie Instru
menty Muzyczne 1 wnętrza zam
kowe czynne codziennie w godz. 
od 9—15.33, w soboty od 10—19. po
niedziałki 1 dni poświąteczne — 
nieczynne.
PRZYSUCHA

Kina „Zachęta”! Kino nieczyn
ne.

Telefony: posterunek MO 07, po
gotowie ratunkowe 09, straż potar
na 08. apteka 329. biblioteka 220. 
dom kultury 473, dworzec PKP 
62. Izba porodowa 517, kino 447, oś
rodek zdrowia 313, pogotowie e- 
nergetyczne 311. przychodnia rejo
nowa 406, stacja PKP 244, CPN 
366.
ZWOLEŃ

Kino Świt: „Profesor Wilczur" 
prod. poi. lat 13, godz. 17 1 18.

Telefony: posterunek MO 997, 
straż pożarna 998. pogotowie ra
tunkowe 999, apteka 24-19. postój 
taksówek 27-68, restauracja „Go- 
tardzlanka” 25-52, szpital 20-37, za
kład energetyczny 20-61.

Muzeum im. Jana Kochanow
skiego w Czarnolesle — Jan Ko
chanowski : życie 1 twórczość. 
Punkt Muzeum Okręgowego — Tra
dycje rewolucyjne ziemi radoms
kiej w dokumencie.
IL2A

Kino „Zamek": nieczynne.
Telefony: apteka 51. biblioteka 

206, dom kultury 108, dworzec PKP 
Z71. komisariat MO 7, pogotowie 
energetyczne 31, pogotowie ratun
kowe 9, postój taksówek 95, straż 
pożarna 215, apteka 76. szpital — 
chirurgia 29, kino 77, urząd gminy 
136, restauracja „Zamkowa” 22.
DRZEWICA

Kino „śnieżka": „Piętałzęk 1 
Robinson" ang. lat -15, godz. 18.• 

Telefony: apteka ■ , 25. - dworzec 
PKP 47, ośrodek zdrowia 26, po
stój taksówek 53. przedszkole 19, 
restauracja ..Zamkowa” 77, poste
runek MO 77.

REGIONALNY 
PROGRAM RADIOWY
Program lokalny nadawany 

jest na falach średnich 183, 230 i 
238 m oraz na Ukf 70,49 Mhz w 
godz. 6.45 — 7.30 i 16.40 — 17.00. 
Natomiast w godz. 7.30 — 7.40 1 
17.00 — 18.09 tylko na Ukf 70,49 
Mhz.

6.45 1 16.40 — aktualności dnia
16.50 — „Cel: czysto i oszczęd

nie" — aud. M. Bednarskiej
17.00 — Felieton muzyczny — 

J. Wosia.
17.30 — „Czekając na morze" — 

rep. K. Dziekońsklej
17.50 — Muzyka
W programie ogólnopolskim
8.00 — Muzyczne dzień dobry 

(pr. 2)
Uwaga
13.30 — 15.00 — ogólnopolski

muzyczny program stereofonicz
ny (Ukf 70,49 Mhz).

RADIO
Program I-«Y

Wlad.: 640. 7.09 8.00 9.00 10.00 1L00 
12.05 13.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00

5.05—6.00 Zielone Studio 6.00—9.00
Sygnały dnia 9.95—11.40 Cztery po 
ry roku 11.25 Niezapomniane stro
nice — „Diogenea w kon tuszu”
11.35 cztery pory roku 11.40 Tu 
Radio Kierowców 12.05 z kraju 
i ze świata 12.25 Moza lica polskich 
melodii 12.45 Roln. Kwadrans 13.00 
Muzyka popularna 13.25 Instru
menty Podhala 13.40 Kącik melo
mana 14.00 Studio „Gama” 14.20 
Studio Relaks 14.25 Studio „Gama” 
15.65 Korespondencja z zagranicy
15.10 Studio „Gama” 16.00 Tu Je
dynka 17.30—18.00 Radiokurier 18.25 
Nie tylko dla kierowców 19.15 
Kiermasz polskiej piosenki 15.40 
Zespól Extra Bal! 20.05 Konc. ży
czeń 21.05 Olimpijski alert mło
dzieży 21.25 Komunikaty Totaliza
tora Sportowego 21.28 Uwertury 
operowe St. Moniuszki 22.00 Z kra
ju i ze świata 22.20 Tu Radio Kie
rowców 22.23 Wrocław ńa muzycz
nej antenie 23.00 Wita Was Polska.

Program nocny
0.00 początek programu
0.07 Kalendarz Kultury PotsMej 
Wlad. i informacje dla kierowców 
0.01 2.00 3.00
Wlad.: 1.00 4.00 5.00 
0.12 1.05 2.06 3.06 — Noc z melodią 
1 piosenką z Olsztyna
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 
wntanta

Program U
Wlad.: 4.30 6.30 5.30 7.30 8.30 11.36

13.30 18.30 31.30 33.30
4.35 PocadnSc Domowy 8.00 Muz.

5.35 Obserwacje 1 propozycje 5.48 
Muz. 6.00 W kilku taktach, w kil
ku słowach 6.10 Kalendarz 8.15 Mel. 
przyjaciół 8.35 Gimnastyka 6.45— 
—7.10 Dzień dobry. Warszawo 7.15 
Zespół A. Skorupki 7.35 Ma
łe muzykowanie 8.00 Dialogi 
i zbliżenia 9.40 Dla przedszkoli 
10.00 Reportaż literacki „Mój pły
wający dom” 10.30 Gra Big Band 
Stodoła 10.40 Sprawy codzienne 
11.00 Grają artyści węgierscy 11.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK 11.40 Muzyk*  12-05 Duety 

operowe 12.25 „Podporucznik Kl- 
że” 12.45 od solisty do orkiestry 
13.00 Publicystyka krajowa 1340 
R. Schumann: — III Sonata a-moll 
na skrzypce 1 fortepian 13.35 Ze 
wal i o wsi 13.50 Gabriel Faure 
„Doiły” — Suita dziecięca 14.10 Wię
cej, lepiej, nowocześniej 14.25 Tu 
Radio — Moskwa 14.45 Muz. Tele- 
manna 15.18 Bćla Bartók: — Mikro- 
kosmoa 15.23 Studio Plus 16.03 Ty
dzień Muzyczny 16.40 Na Warszaw
skiej FaU 17.00 Operetka, jej twór
cy i wykonawcy 17.29 „Nastazja 
Fillpowna 1 inni” 18.09 Amator
skie zespoły przed mikrofonem 
1845 Plebiscyt Studia „Gama”
18.40 Krajobrazy 19.00 Konc wie
czorny 19.40 Dom 1 my 19.55 Ka
talog wydawniczy 20.00 „Redak
cyjne Forum” 2040 „Muzyka ze sta
rych płyt” 21.20 Bisy w Filharmo
nii 21.40 Tydzień Muzyczny 22.00 
Tygodnik Kulturalny 22.40 Polska 
muzyka współczesna 23.35 Co sły
chać w świecie 23.40 Muzyka

Program HI
Wlad.: 5.00 6.00 7.00 8.00 1049 12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00
5.05 Między snem a dniem 5.30 

Gimnastyka 640 Polityka dla 
wszystkich 8.05 Co kto lubi 9.00 
„Lalka w bańce” — ode. 9.10 Okte
ty, nonety i tentety 9.30 Nasz rok 
78-my 9.45 Konc. skrzypcowe 1045 
Kiermasz płyt 11.00 Codziennie po
wieść „Królowie przeklęci” — ode. 
11.30—12.25 W tonacji Trójki 12.25 
Za kierownicą 13.00 Powtórka z 
rozrywki 13.50 „Aecjusz ostatni 
Rzymianin” 14.00 Symfonie lon
dyńskie Haydna 15.03 Z chrośnlc- 
kiego gościńca 15.25 Zespól Jethre 
Tuli 15.40 Rozszyfrowujemy pio
senki 16.00 „Pan z gwizdkiem”
16.20 Muzykobranie 16.45 Nasz rok 
78-my 17.05 Muz. poczta UKF 17.40 
Bielszy odcień bluesa 18.10 Poli
tyka dla wszystkich 1845 Czas re
laksu 19.00 Książką tygodnia 
J. Iwaszkiewicz „Podróże do Pol
ski” 19.15 Przeboje czterdziestolat
ków 19.35 Opera tygodnia — Giu
seppe Verdi: „Ernanl" 1940 „Lal
ka w bańce” 20.00 Złote płyty 2045 
Odbicia w dźwięku — Maciej Zem
baty 21.00 Studenci krakowskiej 
PWSM 21.35 Antologia piosenki 
francuskiej 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów 22.1S Kapitał doświad
czeń Krystian Zimerman 23.00 
„Mapa pogody" — wiersze 23.03— 
—24.00 Między dniem a snem ok. 
23.15 Pierwsza książka

Program IV
Wlad. I 6.40 12.00 15.00 16.M 18.00

22.55
6.00 Jęz. niemiecki 8.15 Dla nau

czycieli „Radio Szkole” 6.30 Zespół 
M. Snlegocldego 6.45—7.40 Dzień 
dobry. Warszawo 7.40 Radio de
dykuje 8.00 Śpiewa Marek Grechu
ta 8.10 Radlowo-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących. Język polski 8.26 
W. Amadeusz Mozart: — 6 wariacji 
na skrzypce 1 fortepian 8.33 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach 
9.00 Dla kl. III i IV (wych. muzycz
ne) 9.20 Podróże muzyczne po kra
ju (stereo lok.) 9.40 Audycja dla 
ęrzedszkoll „Pajtek” 10.00 Dla kl.

I (geografia) 10.30 Estrada przy
jaźni 11.00 Dla kL H lic. (język 
polski) 11.30 Haendel 1 Jego współ
cześni (stereo lok) 12.05—12.23 Głos 
Mazowsza, Kurpi 1 Podlasia 1245 
Giełda płyt (stereo lok) 13.00 Jęz. 
rosyjski 13.15 Rosyjska pieśń ludo
wa 13.30 Tu Studio Stereo (stereo 
ogólnopolskie) 15.05 Matysiakowie
15.40 Książki, do których wracamy 
„Pałac” 16.05 Wszechnica rodzinna 
16.25 Poradnik Językowy 16.40—18.20 
Program WORT 16.40 Na Warszaw
skiej Fali 17.00 Słuchaj nas 17.40 
Tu studio 4 {stereo lok.) 15.00 
Dziennik „6 po południu” 13.10 d.c. 
Słuchaj nas 18.25 Tydzień Kultury 
Języka 19.00 Rozmowy o sprawach 
rolnictwa 19.15 Jęz. angielski 19.30 
Transmisja z sali F. N. (stereo lok.)
20.10 „Ksawunia” fragm. pow. 
„Noce 1 dnie” 20.30 e. d. transmisji 
(stereo lok.) 21.30 Gra Academy ot 
Saint Martin In The Fields (stereo 
lok.) 21.50 NURT filozofia „Pyta
nia. odpowiedzi, dyskusje” 22.10 
Johann Ludwig Bach: — Menuet 
i gawot 22.15 Prądy 1 poglądy 
„Przeciw nędzy na świecie” 22.35 
Radiowo-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących (historia) 22.50 Manuel 
de Falla — „Taniee ognia" z ba
letu „Miłość Czarodzieja”.

TELEWIZJA
Program I

11.00 Noee l dnie 
ode. VH pt. „Wiatr w oczy" 
nim TP (kolor)

14.55 Program dnia 
1540 Melodie

— Estrada folkloru greckiego — (kolor)
15.30 „Złoty liść”

— program dla seniorów (kolor) 
16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw 
1640 Studio Telewizji Młodych 
17.00 Wojskowy film dok. „W błę

kitnym szeregu”
17.30 Tęczowy dzień — program 

muzyczny
17.50 Interstudio (kolor)
18.20 Człowiek 1 przyroda 

„Przyleciały bociany” — cz. U 
nim dok. prod. TV hiszpańskiej 
(kolor)

18.30 Radzimy rolnikom (kolor) 
15.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
13.30 Wieczór z Dziennikiem 

(kolor)
2040 Saga Boda Palli serów 

ode. XIII (kolor)
2140 Świadkowie

— program publicystyczny 
(kolor)

21.50 Teatr Małych Form
William Trevor
— Małżeństwa — (kolor)

23.30 Legenda Generała 
nim dokumentalny o generale 
Karolu Świerczewskim — Walte
rze (kolor)

2240 Dziennik (kolor)

Programy oświatowe
6.00 RTSS.
Fizyka, sera. IV

. 640 TTR
Mechanizacja rolnictwa, ier.. XV 

10.00 Dla szkól:
Język polski dla kl. VI (kolor) 

12.00 Dla szkół:
Historia kl. VIU

12.45 RTSS.
Chemia sem. n

1343 RTSS. 
Biologia, sem. IL

Program II
15.55 Program dnia 
16.00 Kino Telewizji Najmłodszych

— Zestaw filmów animowanych 
o zwierzętach (kolor)

1640 Duchy po włosku
Film fab. prod. włoskiej 
(kolor)

IS.oo Dla młodych widzów
— Decyzje Piętnastolatków 

1840 Dialogi z przeszłością
— Uzurpatorzy czy królowie 
(kolor)

19.00 Program lokalny
19.20 Dobranoc dla namlodszych 

(kolor)
18.30 Wieczór z Dziennikiem

(kolor)
20.30 Język angielski

Kurs podstawowy, lek. 37 
21.00 „Postawy" — (kolor)
21.30 24 godziny (kolor)
21.40 Sylwetki X Muzy

— Irena Orska —
22.05 Wtorek Melomana

Stołeczne plany osiedla Ursus

O stołeczności Ursusa przypominają również no we napisy na stacji kolejowej
Rozrastało się to miasto powoli 

tkwiąc w cleniu Zakładów Me
chanicznych „Ursus". W połowie 
1977 r. z miasta stało się osie
dlem Ursus dzielnicy Ochota 
miasta Warszawy. Administra
cyjne posunięcie dało szanse roz
woju stwarzając jednak zupełnie 
nowy problem: wyrównania 
standardów życia w dzielnicy i 
w jej nowym osiedlu.

Nie najlepsze warunki byto
wania w Ursusie opisywano nie
jednokrotnie. Od czasu połącze
nia ze stolicą mieszkańcy byłego 
miasta mogli nieraz o tym mó
wić na licznych spotkaniach. Te
raz można już przedstawiać pla
ny rozwoju Ursusa. Wpisane są 
one oczywiście w program spo
łeczno-gospodarczego rozwoju 
Ochoty.

Jednym z najpoważniejszych 
chyba przedsięwzięć będzie wy
miana wadliwych stropodachów 
w domach osiedla Niedźwiadek. 
Musi być ono precyzyjnie zor
ganizowane, gdyż wiąże się z 
czasowym wyprowadzeniem lo
katorów. Wymienione zostaną 
też definitywnie nieudane grzej
niki panelowe.

W ocenie funkcjonowania han
dlu oddzielić trzeba 6prawę sie
ci placówek od ich zaopatrzenia. 
O ile zaopatrzenia poprawiło się, 
chociaż zdarzają się jeszcze braki

Ogłoszenia drobne
Kupię plac na terenie Radomia 
na warsztat samochodowy. Ofer
ty „Życie Radomskie” nr 726425.

R-726425-1
Matematyka — egzaminy wstęp
ne. Tel.: 606-74. R-726419-1
Pekińczyk T-mleslęczny, rodowo
dowy w pełnym wypisie do sprze
dania. Wlad.: Majewska Janina 
Radom, Niedziałkowskiego 26 m. 
71. R-726429-1
Sprzedam dom murowany przy 
uL Ogrodniczej 36. R-726423-1
Sprzedam komplet mebli typu 
„Kzakoela”. TeL: 213-13 od 19—13 

R-726424-1
Pół domu bllżnlaczego„ 140 m: 
Radom, blisko centrum, sprze
dam. Oferty 646405 Biuro Ogło
szeń, Warszawa, Poznańska 38.

6464054
Punkt repasacjt pończoch 1 na
pełnianie długopisów w „Seza
mie” przeniesiony został z par
teru na 1 piętro. R-7264394
Sprzedam aparat fotograficzny 
marki „Zenlt-TTL”. Teł.: 234-26 
po 16. R-726423-1
Sprzedam zatwierdzone działki 
budowlane. Radom, Szyd łowie
cka 45. Tel.: 254-05 godz. 15—17.

R-7264214
Sprzedam plac z zezwoleniem na 
budowę. Teł.: 226-21. R-726426-1
Zamienię mieszkanie własnościo
we M-3 na większe. Tel.: 278-18.

R-726422-1 

SPÓŁDZIELNIA PRACY GARBARSKIEJ 
„ZAKOWICE” 

ZAKŁAD USŁUGOWY Nr 3 
w Radomiu ul. 1 Maja 22

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA,
ZE W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI 

PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA
NA SZYCIE KOŻUCHÓW WELUROWYCH, 

wyrobów ze stór owczych, nutrii i lisów codziennie 
w godz. od 11 do 18 w soboty od godz. 11 do 16.

R-80-0

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 4 kwietnia 1978 
roku zmarł w wieku 55 lat długoletni 1 zasłużony pracownik 
Gminnej Spółdzielni „SCH” w Mogielnicy

Kolega

HENRYK RZEPKA
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
i Innymi odznaczeniami państwowymi i spółdzielczymi.

Cześć Jego pamięci!
Rada Nadzorcza, Zarząd, Rada 
Zakladewa, POP PZPR

R-I06-1

DOM MODY „ELEGANCJA" 
ZATRUDNI OD ZARAZ

GARBARZY
kwalifikowanych na stanowiska: 

O technologa
0 mistrzów wyprawy I uszlachetniania skór futerkowych — 

2 osoby
0 brakarzy skór futrzarskich — 2 osoby
0 garbarzy — 5 osób
Warunki wynagrodzenia zgodnie z taryfikatorem obowią
zującym w przemyśle garbarskim.
Gwarantujemy zakwaterowanie w hotelu robotniczym 
względnie w kwaterach prywatnych.
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem:
Dom Mody „Elegancja" Katowice, ul. Dzierżyńskiego nr 1 
Dział Kadr. R-103-0

lub opóźnienia w dostawach, o 
tyle nie najweseiej jest z liczbą 
sklepów. Budowa jednego z pa
wilonów ma tak bogatą historię, 
że rozpowszechniło się określe
nie „pomnik”. Ten i dwa inne 
obecnie budowane mają zapełnić 
się towarami (i klientami) jesz
cze w tym roku. Tymczasowy 
sklep tzw. kontenerowy ma ura
tować sytuację w osiedlu Niedź
wiadek.

Z myślą o tym samym osiedlu 
rozpoczynają się prace przy bu
dowie szkoły, przedszkola, żłob
ka i przychodni zdrowia. Planuje 
się przystosowanie obiektów o- 
puszczanych przez przedsiębior

W osiedlu „Niedźwiadek”, zamieszka ok. 17 tys. osób.

stwa inżynieryjne na placu bu
dowy do potrzeb zastępczego 
ośrodka zdrowia.

PozosŁaje sfera porządkowania, 
przy okazji której czas zacząć 
mówić o samorządzie miesz
kańców. Niedługo obywatele 
Ursusa wybiorą nowe komitety 
osiedlowe i obwodowe. Temat 
roli samorządu w życiu osiedla 
obejmuje w przypadku Ursusa 
dwa zagadnienia. W starej czę
ści b. miasta i w osiedlu Niedź
wiadek pozycję rad osiedlowych 
wytłumaczyć jest łatwo: porząd
kowanie terenu (nasypy kolejo
we są zasypane zwożonymi tu 
ukradkiem śmieciami), zakłada
nie zieleńców, utwardzanie dróg 
w czynie społecznym, opieka nad 
dziećmi i ludźmi starymi, społe
czna kontrola działania handlu 
i usług.

O wiele bardziej skompliko
wanie przedstawia się rola sa
morządu Gołąbek — niegdyś za
gubionych peryferii podstołecz- 
nego miasta, teraz części War
szawy. Osiedle jest bez dróg, 
oświetlenia, uzbrojonego tere
nu. Zaniedbaniu dopomógł sto
sunkowo długi czas zawieszenia, 
niepewności co do losów tych te
renów. Obok powstawać zaczęła 
nowa fabryka przemysłu ciągni
kowego, zagarniając coraz to no- 
nowe ziemie.

Na niedawnym spotkaniu z ak
tywem osiedla Ursus, w którym 
uczestniczyli przedstawiciele 
władz miasta (wiceprezydent Je
rzy Brzostek) i dzielnicy (I se
kretarz KD PZPR Andrzej Bra
terski i naczelnik Zbigniew Lip- 
pe) powiadomiono zebranych o 
pozytywnym przesądzerfu losu 
Gołąbek, które już tylko w nie

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zytfe Radamskle” 86-100, Ra
dom, ul. Żeromskiego 8L Tele
fony: 211-0. 234-60. Przyjmo
wanie ogtosrnń w godz. 640— 
1540. Za terminowy drak ogło
szeń redakcja nie odpowia
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa" Al. Se- 
rozotlmskle 125/127. Rękopisów 
nie zamawtanycb redakcja nie 
zwraca. Druk: prasowe Zakła
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Ksiąźka-Bueh” Warszawa, uL 
Marszałkowska 8/5, 

wielkim stopniu zajęte zostaną 
przez drogi dojazdowe do ZM 
„Ursus” i rozbudowującą się 
stację kolejową Gołąbki.

Czas więc osiedle odbudować. 
Władze dzielnicy otwarcie jed
nak przyznają, że nie stać ich 
na taki wysiłek inwestycyjny, by 
w stosunkowo krótkim czasie 
wybudować drogi, wodociągi, 
gazociągi, kanalizację, zainstalo
wać oświetlenie. Pomóc powinni 
mieszkańcy Gołąbek organizując 
się w społeczne komitety budo
wy (w pobliskich Włochach 70 
proc, ulic powstało w czynie spo
łecznym). Mieszkańcy zadbać 
muszą o renowację domów, o-

Zdjęcta: Ryszard Przed W ars kl 
grodzeń, zieleni. Ze strony władz 
liczyć mogą na pomoc w sprzę
cie. materiałach itp.

Zintegrować się też powinny 
samorząd robotniczy ZM „Ur
sus" i samorząd mieszkańców. 
Pomóc to powinno man. w wy
wiązaniu się zakładów z prac 
na rzecz Ursusa (chociażby przy
rzeczonych placów zabaw).

Te dwa czynniki: działania 
władz i zaangażowanie samo
rządów uskładać się muszą na 
nowy kształt osiedla. Na dwor
cu kolejowym zmieniono Już ta
blicę „URSUS" na „W-WA- 
URSUS". Teraz trzeba je jeszcze 
tylko uprawdopodobnić, (les)

Oddanie krwi 
dla ratowania 

żyda ludzkiego 
jest najwyższym 

czynem 
humanitarnym

PRZETARG
MAZOWIECKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU OWOCOWO-WA
RZYWNEGO w Tarczynie Zakład w Radomiu, uL Struga 71 
OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
robót polegających na montażu kotłów parowych wysoko
prężnych typu ER-125-031 oraz pozostałych urządzeń wchodzą
cych do instalacji parowo-wodnej.
W przetargu mogą wziąć odział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne.
Wszelkich informacji odnośnie wymienionych wyżej robót 
udziela Dział Inwestycyjno-Budowlany.
Otwarcie ofert nastąpi 15 dnia licząc od daty ukazania się 
niniejszego ogłoszenia o godzinie 9.00.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia prze
targu bez podania przyczyny.
W przypadku niedojścia do skutku przetargu, przetarg drugi 
odbędzie się w 14 dniu od daty przetargu 1. R-102-1

PRACOWNICY POSZUKIWANI
RADOMSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE W RA

DOMIU ZATRUDNI OD ZARAZ NASTĘPUJĄCYCH PRA
COWNIKÓW:

3 inżynierów budowlanych ze stażem pracy
2 inżynierów instalacji sanitarnych ze stażem pracy
1 inżyniera mechanika ze stażem pracy
2 techników budowlanych ze stażem pracy
Warunki płacy i pracy do omówienia w przedsiębiorstwie. 

Bliższych informacji udziela Dział Pracowniczy R.P.B. Radom 
ul. Żeromskiego B4 pokój Nr 13 parter tel. 241-81 w. 113.

R-104-0

Pracownik Roku
Najlepszy w FSO

Konkurs-pleblscyt o tytuł „Pra
cownika Roku” w Fabryce Sa
mochodów Osobowych po raz 
trzeci już przeprowadzony był w 
3 etapach eliminacji. Pierwszy 
wyłonił 187 przedstawicieli wy
działów 1 oddziałów, po drugim 
pozostało 29 reprezentantów za
kładów i pionów, w trzecim zaś 
ostatnim wybranych zostało 5 
najlepszych.

W finałach zwycięzcą został 
ROMAN SKOWERA, mistrz z 
zakładu montażu samochodów: 
kolejne miejsca zajęli Janusz 
Gburzyński i Józef Bajorskl.

Zakładowy laureat — Roman 
Skowera — od lat związany jest 
z Warszawą (uczestniczył m.in. 
w budowie Trasy W—Z). Od 
1954 r. pracuje w FSO. Zaczynał 
jako monter, później ukończył 
wieczorowe technikum, w tym 
czasie został brygadzistą. Od 
1967 r. pełnił obowiązki mistrza. 
Od 3 lat zajmuje stanowisko mi
strza, w kwietniu czekają go 
egzaminy dyplomowe. Pracuje w 
służbie energetyki zakładu 1, 
zajmuje się (wraz z 25 podległy
mi mu doświadczanymi pracow
nikami, o kilku- i kilkunastolet
nim stażu) utrzymaniem ruchu, 
zapewnieniem prawidłowej pra
cy wszystkich urządzeń 1 zacho
waniem właściwych warunków 
w hali — temperatury, klimaty
zacji. oświetlenia itp.

„Nasza załoga — mówi laureat 
miana zakładowego „Pracowni
ka Roku” w FSO — jest bardzo 
dobra; wyróżnienie mnie to za
sługa nie tylko moja, ale wszy
stkich moich kolegów, których 
brygady od lat zajmują czołowe 
miejsca we współzawodnictwie".

Wieloletnie doświadczenia są 
dobrą podstawą do wprowadza
nia usprawnień i ulepszeń. R. 
Skowera złożył blisko 30 wnio
sków racjonalizatorskich, które 
dotyczyły m.in. oszczędności ma
teriałów, zastępowania części 
importowanych polskimi, popra
wy jakości wykonania. BHP.

Lubiany i szanowany w kon
taktach z ludźmi, byt przewod
niczącym komitetu blokowego, 
mężem zaufania, przewodniczą
cym Rady Oddziałowej, sekreta
rzem i członkiem prezydium Ra
dy Zakładowej, od 1968 r. jest 
członkiem PZPR. Obecnie współ
pracuje z działem propagandy, 
pomagając w organizowaniu wie
lu uroczystości. W uznaniu 
osiągnięć zawodowych i spo
łecznych przyznane mu zostały 
Złoty i Srebrny Krzyż Zasługi, 
medal XXX-lecia Polski Ludo
wej, tytuł Zasłużonego Pracow
nika FSO. 5-krotnia zdobywał 
miano najlepszego pracownika 1 
wychowawcy młodzieży, (mi)

Remontowe kłopoty 
małych spółdzielni 
mieszkaniowych

Spółdzielnie mieszkaniowe ta
kie jak WSM, Praga, czy Mo
kotów dysponują własnym za
pleczem technicznym, własnymi 
brygadami rzemieślników, któ
rzy wykonują niezbędne prace 
remontowe m.in. na zlecenie lo
katorów. Ale na 243 spółdziel
nie, istniejące w Warszawie 1 
województwie stołecznym, aż 180 
to małe jednostki, obejmujące 
najczęściej 1 blok mieszkalny. 
Lokatorzy, mieszkający w tych 
domach, muszą sami martwić 
się o znalezienie fachowca ijtó-

Warto by — w miarę rozwoju 
zaplecza technicznego spółdziel
czości mieszkaniowej — umoż
liwić także lokatorom tych bu
dynków korzystanie z pomocy 
spółdzielczych ekip przy nie
zbędnych naprawach i remon
tach mieszkań, (a)
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Rozpoczęto roboty, są już pierwsze efekty | KONKURS MISTRZYŃ KLAWIATURY

Oczyszczalnia ścieków w Lesiowie
przywróci żucie biologiczne w Mleczne! i Radomce

Budowa miejskiej oczysz
czalni ścieków w Radomiu ma 
swoją, długą historię. Ostate
cznie jednak, ten potężny o- 
biekt zlokalizowany został na 
obszarze aż 76 ha. znajdują
cym się pomiędzy torami ko
lejowymi Radom-Warszawa a 
drogą Radom-Lesiów, tuż przy 
ujściu czystej Pacynki do cu
chnącej Mlecznej.

Rzut oka na mapę i kon
frontacje w terenie utwierdza
ją w przekonaniu, że dobrze 
zlokalizowano ten potężny 
obiekt. Liche, piaszczyste 
grunty 1 niewielki, karłowaty 
lasek sosnowy po sąsiedzku 
istniejącego zakładu „Bacutilu” 
to miejsce pracy brygad War
szawskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Inżynieryjnych Budow
nictwa Przemysłowego „Hy- 
drocentrum”, które już latem 
ub. roku rozpoczęły roboty 
przygotowawcze a od 1 paź
dziernika ub. roku — tzw. ro
boty cyklowe.

Oczyszczalnia mechaniczno 
-biologiczna w Lesiowie po za
kończeniu budowy będzie w 
stanie oczyszczać 120 tys. m 
sześciennych ścieków na dobę. 
To w zupełności wystarczy na 
potrzeby Radomia w obecnych 
rozmiarach. W perspektywie 
jednak oczyszczalnia będzie 
musiała zostać rozbudowana. 
Z tą myślą zarezerwowany zo
stał odpowiednich rozmiarów 
teren. Prawda, że sprawy roz
budowy to perspektywa. Warto 
jednak o nich wspomnieć już 
w chwili rozpoczynania budo
wy I etapu, który kosztować 
będzie około 1 mld złotych, a 
jego realizacja potrwa aż do 
grudnia 1982 r. Tak to przy
najmniej wynika z cyklu in
westycyjnego dla tej wielkości 
obiektu i z ilości przyznanych 
środków.

Póki co, 32-osobowa zało
ga warszawskiego „Hydrocen- 
trum” pracująca na budowie 
oczyszczalni w Lesiowie ma 
już za sobą pierwsze efekty i 
znacznie poważniejsze zadania 
przed sobą. Z krótkiego bilan
su dokonań i zadań wynika, że 
dotychczas przemieszczono o- 
kolo 300 tys. m sześć, ziemi 
wykonując w efekcie cztery la
guny czyli osadniki ziemne, 
które zajęły obszar ok. 9 ha i w 
przyszłości służyć będą do ma
gazynowania osadów. Te ostat
nie wykorzysta się jako dosko
nały nawóz dla rolnictwa. Czę
ściowo zbudowane zostały tak
że ujęcie i stacja uzdatniania 
wody oraz część rurociągów 
przesyłowych.

Tegoroczne zadania
To co dotychczas wykonano 

to dopiero skromny początek, 
który pochłonął już 37 min zł. 
Więcej kosztować będą tegoro
czne prace takie jak choćby 
budowa solidnego zaplecza 
techniczno-socjalnego, ułożenie 
dróg dojazdowych czy odwod
nienie terenu. To ostatnie jest 
bardzo istotne dla wykonaw
ców w warunkach, gdy wystę
pujący tuż pod powierzchnią 
poziom wody trzeba będzie ob
niżyć aż o 9 m. Drogie będą 
także roboty fundamentowe, 
które rozpoczną się jeszcze tej 
wiosny i pochłoną wiele ton 
betonu.

A w ogóle, w ramach prac 
tzw. I zadania, które koszto
wać będzie około 428 min zł, 
specjalistyczne brygady z „Hy- 
drocentrum” zbudują m.in. bu
dynek krat i piaskowników, 
komorę napowietrzania, trzy 
osadniki wstępnego oczyszcza
nia. sześć komór osadu czyn
nego (biologicznego) oraz trzy 
osadniki wtórne i kanał zrzu-

towy oczyszczonych ścieków 
do Pacynki. Wymienione o- 
biekty to zarazem podstawowe 
elementy oczyszczalni, które 
zadecydują o tym, czy wpusz
czone do Pacynki ścieki będą 
dobrze oczyszczone. Ciekawe 
jednak, że będzie ich tak dużo, 
że trzeba będzie aż poszerzyć 
koryto? rzeczki gdyż ilość oczy
szczonych ścieków będzie 
większa od masy wody, która 
obecnie płynie Pacynka.

Już choćby z tych informacji 
wynika jak poważne zadania 
stoją przed załogą „Mydrocen- 
trum” 1 brygadami innych 
przedsiębiorstw podwykonaw
czych, które pracować będą na 
budowie oczyszczalni w Lesio
wie. Obiekt ten jest bardzo po
trzebny dla miasta, które swoi
mi ściekami zniszczyło życie 
biologiczne w Mlecznej i w 
Radomce aż do jej ujścia do 
Wisły. „Życie” uważnie śledzić 
będzie przebieg prac i chwalić 
za 
za

postęp robót a krytykować 
powstałe opóźnienia.

Wzmocnić tempoI

Kto posiada dokumenty i pamiątki

W bieżącym roku obchodzo
na będzie 60 rocznica odzyska
nia niepodległości Polski, sta
nowiąca historyczny fakt w 
dziejach narodu, który po 125 
latach niewoli zaczął na nowo 
budować zremby swojej pań
stwowości.

Dział historyczny . Muzeum 
Okręgowego w Radom.iu .orzy- 
gotowuje na jesieni br. wielką 
wystawę, która obejmować 
będzie okres powstań narodo
wych, a więc Kościuszkow
skiego, Listopadowego i Stycz
niowego, walk narodowo-wy
zwoleńczych w latach 1905— 
1907 oraz działalności partii 
walczących w latach Rewolucji 
Lutowej i Październikowej i 
odzyskania niepodległości w 
1918 r.

Makieta „Gołębiowa" 
w witrynie „Życia"

Od dziś w witrynie redak
cyjnej przy ul. Żeromskiego 
51 prezentować będziemy ma
kietę nowo budowanego osie
dla mieszkaniowego „Gołę- 
bjów”. Przypomnijtny, że o- 
siedle zlokalizowane zostało 
pomiędzy ul. Struga, Daleką, 
uL Zbrowskiego i torami, ko
lejowymi Radom — Warsza
wa a zamieszka w nim ponad 
8 tys. mieszkańców. Autorką 
projektu osiedla jest mgr inż. 
arch. Ewa Majorek z radom
skiego „Inwestprojektu”.

Prezentacja makiety nowe
go osiedla, którego koncep
cja z inicjatywy „Życia” by
ła wcześniej przedmiotem dy
skusji jest odpowiedzią człon
ków SARP-u (Stowarzyszenie 
Architektów Polskich) na po
stulaty mieszkańców Rado
mia. Jednocześnie prezentacja 
zapoczątkuje dalszą ekspozy
cję makiet lub nawet modeli 
ciekawszych obiektów wzno
szonych w Radomiu lub woj. 
radomskim.

Niebawem przedstawimy 
Czytelnikom kilka innych' o- 
pracowań, które umożliwią 
bliższe zapoznanie się z no
wo powstającym osiedlem 
„Zamłynie”, projektowanym 
osiedlem „Prędociniek” oraz 
przyszłym wyglądem, obec
nie remontowanego, budynku 
teatru. Jesteśmy przekonani, 
że ta wspólna inicjatywa 
„Życia” i radomskich archi
tektów przypadnie naszym 
Czytelnikom do gustu- TMZ

Organizatorzy zwracają się 
do wszystkich osób, które są 
w posiadaniu wszelkich pa
miątek z tych okresów, jąk: 
fragmentów umundurowania, 
broń białą i palną, dokumen
tów, zdjęć, zbiorów numizma
tycznych itp-, o przekazanie w 
depozyt, na okres trwania wy
stawy, odsprzedaż czy ewen
tualnie przekazanie w formie 
darów tych przedmiotów. 
Szczególnie cenne będą pa
miątki z tego okresu związane 
z ziemią radomską, rozgry
wanymi się tu wydarzeniami, 
walkami zbrojnymi, rewolu
cyjnymi i niepodległościowymi. 
Ekspozycja będzie miała bar
dzo szeroki charakter a urzą
dzona zostanie w dawnej sali 
gimnastycznej w gmachu po- 
pijarskim, przejętym przez 
Muzeum.

Wszelkie informacje oraz 
zgłoszenia eksponatów na wy
stawę przyjmuje dział history
czny Muzeum Okręgowego, ul. 
Nowotki 12. (n)

Wychodząc z tych założeń 
już obecnie apelujemy do bry
gad z kieleckiego „Elektro- 
montażu”, które wykonują li
nię energetyczną zasilającą 
plac budowy. Niestety, chociaż 
linia ta miała być gotowa w 
ub. roku — nie jest jeszcze 
gotowa co uniemożliwia pracę 
większych urządzeń elektrycz
nych takich jak np. duże pom
py. Wykonawcy z „Hydrocen- 
trum” za naszym pośredni
ctwem proszą także dyrekcję 
Wojewódzkiego Urzędu Tele
komunikacyjnego w Radomiu 
o możliwie jak najszybsze za
instalowanie telefonu, który 
jest wręcz niezbędny na tak 
dużej budowie. Naszym zda
niem, również drogowcy mu
szą pomyśleć nad moderniza
cją drogi z Radomia, która w 
obecnym stanie nie nadaje się 
do ruchu ciężkich samochodów 
z materiałami budowlanymi i 
sprzętem.

A w ogóle wyda je się, że Wo
jewódzka Dyrekcja Rozbudo
wy Miast i Osiedli Wiejskich 
w Radomiu, która pełni funk
cję inwestora powinna rozwa
żyć możliwości zwiększenia 
ilości środków popartych tzw. 
limitami dla warszawskiego 
wykonawcy, który przy obe
cnym 2-zmianowym systemie 
pracy może i powinien pełniej 
oraz gospodarniej wykorzystać 
własne możliwości produkcyj
ne. Wszystko w tym celu, aby 
szybciej można było uruchomić 
oczyszczalnią ścieków i skiero
wać do niej kolektorami (bu
dowanymi także przez „Hydro- 
centrum” — przy TMZ) ścieki 
komunalne i przemysłowe, obe
cnie wciąż płynące Mleczną.

Sędziowski gwizdek prze- < 
wodniczącego jury p. Michai
ła Thiela, rozpoczął w- ub. so
botę o godz. 17 w hali 
ZREMB-u * ' 
konkurs pisania 
o mistrzostwo 
Przez 30 minut 
wą wypełniał 
swoim rodzaju : 
piszących z niebywałą szyb
kością. Obserwować było 
można maszynistki nie odry
wające wzroku od przepisy
wanego tekstu i dotykające 
wszystkimi 10 palcami w 
nieuchwytnym wprost tempie 
klawiatury oraz... fruwające 
ze stolików kartki.

Na widowni zasiadła pu
bliczność zainteresowana tą 
pierwszą w Radomiu impre
zą. Wśród obserwujących 
znaleźli się konstruktorzy i 
mechanicy z „Waltera”, za
kładu którego piszące „Lucz- 
niki” stanęły do konkurso
wego sprawdzianu. Pierwsza 
30-minutowa konkurencja do
tyczyła biegłości pisania na 
maszynie, po krótkiej przer
wie nastąpiła druga część 
trwająca 10 minut na po
prawność a> więc bezbłędne 
pisanie. Potem już odpręże
nie wśród zawodniczek i nur
tujące każdą pytanie o wy
nik i miejsce w konkursie. 
Ale na to trzeba było pocze
kać do następnego dnia, kie
dy to jury po wielogodzinnej 
żmudnej pracy dokonała 
skomplikowanych obliczeń ty
pując zwyciężczynię oraz ko
lejność zajmowanych miejsc.

W międzynarodowym kon
kursie pisania na maszynie 
o mistrzostwo „Łucznika” 
zwyciężyła Węgierka Elizabet 
Ulbrich, zajmując pierwsze 
miejsce zarówno w biegłości

międzynarodowy 
na maszynie 

„Łucznika”, 
salę sporto- 
jedyny w 

szum maszyn

W hali sportowej „ZREMB" przy stolikach zasiadło 28 mistrzyń klawiatury'. W głębi Jury 
Konkursu
jak i poprawności pisania. 
Posiada ona tytuł mistrzyni 
świata, który zdobyła na kon
kursie w Rotterdamie. Na 
konkursie w Radomiu osiąg
nęła około 20 tysięcy uderzeń 
(brutto, w ciągu 30 minut), i 
jak oświadczyła w rozmowie 
jest to jej najlepszy dotych
czasowy wynik. Drugie miej
sce zajęła Zdenka Steinero- 
wa, a trzecie Maria Hrasno- 
wa — obie przedstawicielki 
Czechosłowacji. Najlepszą z 
Polek, która osiągnęła bardzo 
dobre wyniki na maszynie 
„Łucznik” 435,2 uderzeń na 
minutę była Łucja Pukocz z

Spotkanie w Walterze z udziałem prezydenta miasta Tadeusza 
Karwickiego i dyrektora naczelnego Zakładów Metalowych 

inż. Mariana Błońskiego

■ rt-

KRONIKA DNIA
W Belsku Dużym Zdzisław 

Trzaskowski kierując samocho
dem osobowym marki „Wart
burg” nr rej. WSA-105S podczas 
wyprzedzania innego pojazdu 
raptownie skręcił i wywrócił się 
do przydrożnego rowu. Jadąca z 
nim żona — Wanda doznała o- 
gólnych obrażeń ciała i przeby
wa w szpitalu w Grójcu.

*
We wsi Wierzchy gm. Nowe 

Miasto wybuchł pożar w zabudo
waniach Józefa Kozery a na
stępnie ogień przeniósł się na za
budowania sąsi3da — Stanisława 
Kupisa. Ogień strawił dom mie
szkalny. stodołę, dach na oborze 
i dwie szopy. Wysokość strat 
oraz przyczynę pożaru ustala ko
misja. (bw>

TADEUSZ M. ZAJĄC
Piękną amforę — nagrodę „Życia Radomskiego" otrzymała mi
strzyni świata Elizabet Ulbrich z Węgier

Taniec, rytmika, śpiew

Katowic, następna Anna 
Kuźmińska z Lodzi, która 
miała 425 uderzeń na minutę, 
oraz bezbłędną pracę w dru
giej konkurencji na popraw
ność pisania. Trzecią wśród 
Polek była Elżbieta Retman 
ze Szczecina. Najlepsze w 
konkursie maszynistki otrzy
mały nagrody i dyplomy. 
Dla zwycięzców konkursu 
oraz dwóch najlepszych Po
lek Zakłady Metalowe ufun
dowały nagrody w postaci 
maszyn do pisania marki „Łu
cznik”. Za pierwsze miejsce w 
poprawności pisania nagrodę 
redakcji. „Życia Radomskie
go” — ręcznie malowany wa
zon — otrzymała Elizabet Ul
brich.

W zakończeniu konkursu i 
rozdaniu nagród, które od
było się w Zakładowym Do
mu Kultury „Waltera”, wziął 
udział prezydent Radomia 
Tadeusz Karwicki oraz dyrek
tor naczelny Zakładów Meta
lowych im. generała Waltera 
inż. Marian Błoński. Pozdro
wienia i gratulacje dla ucze-

stniczek konkursu przekazał 
prezydent Warszawy Jerzy 
Majewski nadsyłając depeszę 
gratulacyjną.

Podczas końcowego spotka
nia prezes Zarządu Głównego 
Stowarzyszenia Stenografów i 
Maszynistek w Polsce, Halina 
Borysowa; podkreśliła cel, któ
ry przyświecał organizatorom. 
W tym wysokiej rangi kon
kursie wzięło udział 23 ucze
stniczek. Dla nich konkurs był 
kolejnym sprawdzianem swych 
umiejętności, a dla wszystkich 
polskich zawodniczek, które 
pisały wyłącznie na „Łuczni
kach" udaną próba startu tych 
maszyn w konkursowych 
szrankach. Bardzo ważną dla 
Zakładów Metalowych im. gen. 
Waltera jako producentów 
maszyn, była konfrontacja 
opinii najbardziej doświadczo
nych maszynistek oraz ich 
uwagi o tym, jak spisują się 
„Lucznifci”, nie tylko w nor
malnym użytkowaniu, ale w 
konkursowym pisańiu. Wiele 
też rozmów na te tematy od
było się podczas zwiedzania 
przez uczestniczki konkursu

Siatkarze Prochu
walczą ó II ligę

12—16 bm. w Piankach od
będzie się turniej kwalifika
cyjny o wejście do II ligi, w 
którym weźmie udział sześć 
zespołów: Bizon Sędziejowice, 
AZS Biała Podlaska, AZS 
Kraków, Mazowsze Zegrze i 
Stal II Mielec oraz gospoda
rze. siatkarze Prochu Pianki.

Dwa najlepsze zjespoły kwa
lifikują się do dalszych, pół
finałowych już walk, w któ
rych uczestniczyć będą po 
dwie najlepsze drużyny z sze
ściu podobnych turniejów eli
minacyjnych rozgrywanych w 
innych miejscowościach kraju.

Turniej odbywać się będzie 
w hali sportowej przy ul. So
snowej 3 w Pionkach.

(mi)

Wtorkowy dyżur 
lekarza dermatologa

11 bm. jak w każdy wtorek 
czynny jest w Radomiu tele
fon zaufania przy którym dy
żurują lekarze Woj. Przycho
dni Skórno-Wenerologicznej. 
Na pytania z zakresu profi
laktyki i leczenia chorób we
nerycznych odpowiadać bę
dzie dziś w godz. 13—14 dr 
nauk medycznych Zdzisława 
Kowalewska, tel. 405-62.

(n)

Porady psychologa
Dziś. 11 bm., jak zwykle 

w każdy wtorek, w Wojewó
dzkiej Poradni Wychowawczo- 
Zawodowej dyżuruje przy te
lefonie psycholog. Udziela on, 
porad młodzieży odnośnie 
trudności w nauce i osobis
tych problemów, rodzice zaś 
mogą zgłaszać swoje kłopoty 
związane z wychowaniem 
dzieci.

Dyżur trwa w godz. 15.00— 
17.0Ó. Nr telefonu 298-07.

(bw)

Nowe klasy dla pierwszaków
Nadchodzący rok szkolny 

1978—79 będzie powitany 
przez pierwszoklasistów a 
także nauczycieli i wycho
wawców szczególnie uroczyś
cie. Jest to wszak pierwszy 
krok na drodze wdrożenia re
formy systemu oświatowego. 
„Pierwszaki”, a będzie ich w 
Radomiu ponad 2,5 tys., prze
kroczą bowiem próg szkoły 10- 
letniej i rozpoczną realizację 
nowego programu nauczania.

Przygotowania do tej chwili 
trwały zresztą już od dawna. 
To właśnie dlatego wszystkie 
dzieci 6-letnie zostały objęte 
różnymi formami wychowania 
przedszkolnego w placówkach 
przedszkolnych, oddziałach i 
ogniskach, aby mogły dobrze 
rozpocząć swój szkolny start.

Nauczyciele, którzy będą u- 
ezyć w pierwszych klasach, 
także ukończyli roczny, spe
cjalistyczny kurs. 250 radom
skich pedagogów legitymuje 
się świadectwem ukończenia 
takiego kursu. W 
przygotowywane są 
nie przeznaczone dla 
klas pierwszych.

Wydział Oświaty i 
wania zaproponował
pewne nowum, które 
wątpliwie spotka się z 
teresowaniem ze strony 
ci jak i rodziców, chociaż wy
magać będzie od pierwszokla
sistów większego wysiłku. Na 
wzór klas sportowych (np. w 
Szkole Podstawowej nr 5 pro
wadzi działalność klasa pił
karska) w Szkole Podstawo
wej nr 32 przy ul. Jarzyńskie- 
go powstaną dwie klasy 
pierwsze dla dzieci o zami
łowaniach i uzdolnieniach 
wokalno-tanecznych. Szkoła 
będzie ściśle współpracować z 
Zakładowym Domem Kultury 
„Waltera”.

— Przyjęcia do tych klas są 
już właściwie rozpoczęte — 
mówi inspektor Wydziału Oś
wiaty i Wychowania, mgr Ze
non Augustyn. Para- choreo
grafów z Zakładowego Domu 
Kultury „Waltera” Barbara i

szkołach 
pracow- 
uczniów

Wycho- 
także 

nie- 
zain- 
dzie-

Henryk Gawinowie prowadzą 
w przedszkolach, do których 
uczęszczają dzieci ze Szkoły 
Podstawowej nr 32, badania 
uzdolnień przyszłych pierw
szoklasistów w tych kierun
kach. <

— A czy dzieci, które rów
nież są uzdolnione i mają 
predyspozycje oraz zaintere
sowania . wokalno-taneczne 
lecz zgodnie z rejonizacją 
winny uczęszczać do innych 
szkół — mogą także ubiegać 
się o przyjęcie do tych klas?

— Naturalnie. Stwarzamy 
taką możliwość, bowiem chce- 
my, aby zamiłowania arty
styczne mogli rozwijać naj
zdolniejsi uczniowie z tere
nu miasta. Zainteresowanych 
rodziców prosimy więc o 
skontaktowanie się z dyrekcją 
szkoły nr 32. Po zaliczonym 
sprawdzianie dzieci zostaną 
przyjęte do szkoły.

— Klasy — nazwijmy je — 
wokalno-muzyczne będą mu- 
siały realizować własny, nieco 
zmieniony program nauczania.

— Można przewidzieć jak 
będzie wyglądał rozkład za-

jęć. A więc normalne lekcje 
od godziny 8—11.30, godzinna 
przerwa na obiad, godzina 
czasu przeznaczona na odra- I 
bianie lekcji w szkole pod 
kierunkiem nauczyciela, a na
stępnie 3 razy w tygodniu do 
godz. 15-tej ćwiczenia: woka
listyka, rytmika prowadzone 
przez specjalistów. Ponadto 
już pod kątem rozwoju arty
stycznego dzieci prowadzone 
będą lekcje wychowania mu
zycznego i wychowania fizycz
nego. Cały tygodniowy pro
gram nauki będzie rozszerzo
ny o 4 godziny, ale są to już 
zajęcia, dla których dzieci 
specjalnie przyjdą do tej 
szkoły.

Zainteresowani rodzice w 
dalszym ciągu mogą zgłaszać 
swoje pociechy do nowych 
klas o — przyznać trzeba — 
ciekawym profilu. Od nowego 
roku szkolnego ponad 60-oso- 
bowa gromadka maluchów — 
oprócz matematyki, języka 
polskiego, będzie miała oka
zję szeroko rozwijać swoje ar
tystyczne zdolności.
BOGDAN WYCISZKIEWICŹ Erika Wendler z NRD podczas trwania konkursu (zajęła 4 miej

sce)

W chwili przeruyy międzynarodowe spotkanie mistrzowskich maszynistek. 
Zwiedzanie Zakładu Maszyn do Pisania.

do

też 
dla

pisania

ważne 
podnie- 
w biu-

zakładu maszyn 
na Gołębiowie.

Konkurs miał 
znaczenie lokalne
sienią kultury pracy 
rach i sekretariatach przedsię
biorstw, urzędów i zakładów 
pracy woj. radomskiego. Roz
ważano m.in. możliwość zor
ganizowania w Radomiu ośro
dka szkoleniowego maszyni
stek i sekretarek oraz utwo
rzenia koła Stowarzyszenia. 
Już obecnie istnieje możliwość 
włączenia biegle piszących 
maszynistek z naszego woje
wództwa do udziału w naj
bliższych organizowanych kon
kursach przez oddział 
szawski. 
nadsyłać do redakcji 
Radomskiego”, która pośredni
czyć będzie w tych pierwszych 
kontaktach, (n)

Fot.: Bronisław Duda

Zgłoszenia
war- 

można 
..Życia


